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Dla n a w ią za n ia  „b liżs zy c h  sto su n kó w

ie m tta  delegacja
WARSZAWA, 16. 4. (TeL wl. G.). 

26 b. m. przybywa do Warszawy dele- 
gacia niemiecka złażona z ośmiu wyż* 
rzych urzędników resortu gospodar­
czego

Delegacja przeprowadzić ma rokowa­
nia o traKtat handlowy, ale kia tern nie 
wy czerpuje się je; rola. Odpowiednio do 
nowego kursu, przyjazd delegacji ma 
być niejako wizy tą złożoną polskiemu 
romlctwu 1 początkiem nawiazania bliż­
szych stosunków. Szefem delegacji bę­
dzie radca Winter, który jest podobno 
prawą ręką ministra Darre, przeprowa­
dzającego reformę ustroju rolnego w 
Rzeszy. Winter ma dla zapi os^onych 
przedstawicieli rolnictwa polskiego wy­
głosić odczyt o poczynaniach Niemiec 
na tern polu. Pozatem przewidywane są 
rozmaite przyjęcia, a także i wycieczka 
do Białowieży.

Komisar? w  Magistracie 
m. Kutna

WARSZAWA, 16. 4. (Teł. wl. G.). 
Z Kutna donoszą, że tamtejsza Rada 
haiejsKa i Magistrat zostały rozwiązane. 
Komisarycznym burmistrzem mianowa­
no Bartoszewicza b. komisarza rządo­
wego w zarządzie nrasta Brody.

W
polska rc '**•„ ta

-nia ma się odoyc | delegacji rolników, która się tam wy- 
ląmczech. Na czele | biera, stanie K. Cudakowski.

P o ro zu m ie n ie  je st m o żliw e
L i t w i n i  o  n a w i ą z a n i u  r o k o w a ń  z  P o l s k ą

RYGA, 15. 4. (PAT1. Z Kowna do­
noszą, że w nowoutworzonym klubie 
politycznym odbyło się dyskusyjne ze* 
branie, poświęcone stosunkom polsko- 
litewskim. Referent prof. Paksztas, 
oraz koreferent p. Ięzas wypowiedzieli 
się za koniecznością znalezienia kom 
promisu i naw iązania stosunków z Pol­

ską.
W  dyskusji wziął udział hr. Zubow, 

który zaznaczył, że chwilę obecna u* 
waża za dogodną dla noimalizacii sto­
sunków polsko-Iitewskicn 1 że istnieje 
możliwość honoi owego dla Litwy roz­
wiązania.

Rektor uniwersytetu kowieńskiego

prof. Romeris zaznaczył, że in ic ja ły  
wa winna wyjść od Polski. Litwa zaś 
musi stw orzyć sprzyjające temu oko­
liczności. W  rokowaniach należy uni* 
kać sytuacji, w  której jeden z kontra­
hentów znalazłby się na ławie oskar­
żonych. Istota protokołu polsko nie­
mieckiego jest niewyjaśniona. Jedno 
nie ulega wątpliwości, że Litwa stała 
się najbardziej zagrożonym przez 
agresywność punktem  na wschodzie 
Europy. W alka o Kłajpedę ma bardzo 
doniosłe znaczenie. S tra ta  Kłajpedy o* 
znaczałaby utratę niepodległości poe­
tycznej i gospodarczej. Porozumienie 
między Polską i Litwa jest możliwe, o 
ile strony wyrzeKna się maKsvmalnych 
żądań.

Znany działacz nrof B irżyszka po* 
wiedział: Gdyby Polacy oświadczyli, 
że obecnie nie oddadzą Wilna, jednak 
w  takiej lub innej formie uznaja nasze 
prawa, wócwzas możnaby rozpocząć 
rokowania-

K u ra to rzy  w  s to w a rzys ze n ia c h  niezależn ych

WARSZAWA, 16. 4. (Tcl wł. O V 
Jedno z południowych pism sanacyj­
nych doniosło, że. dziś rano wyaział bez­
pieczeństwa komisarjatu rządu miasta 
W arszawy zarządził lustrację Stowarzy­
szenia „Resursa Obywatelska". Po lu­
stracji władze wypowiedziały opinję, iż

Wyjątkowy popyt na „Dziennik Ustaw"
WARSZAWA, 16. 4. ( te l  wł. G) 

W czorajszy numer „Dziennika Uslaw“ 
przyniósł oczekiwany od dwóch tygo­
dni dekret Prezydenta Rzplitej o prze­
dłużeniu. m oratorium  mieszkaniowego 
dla bezrobotnych na miesiące letnie.

Jest to pierwszy dekret w ydany na 
podstawie ostatnich pełnomocnictw.

W  związku z tem komornicy war*

II M i i k  z
C z ł o n k o w i e  b . O

WARSZAWA, 16. 4. (teł. wł. u )  
Dziś w  sądzie grodzkim  toczyła się 
sprawa czterech członków b. O. W. P. 
Jam onta, Łukasirwicza, Sznarbachow  
skiego f Plucińskiej, oskarżonych o 
strzelanie z proc do sklepów żydow­
skich.

Całe oskarżenie opiera się ną  ze* 
znaniach wywiadowcy Czarnowskiego, 
k tó ry  przechodząc wieczorem otzez 
śródmieście W arszaw y zauważył, jak 
Jam ont miał z orocy rzucić kamień 
wybijając nim szybę w ystaw ow aw 
w  sklepie żydowskim. W  towarzystwie

Nieszczęśliwy wypadek 
dyrektora TPSP. w  Krakowie

KRAKÓW, 16. 4. (PAT). Dziś w  lor 
kału Związku Inwalidów, członek za­
rządu Związku, dyr. T-wa Przyj. Sztuk 
Pięknych w Krakowie Artur Schroder, 
literat krakow ski, uległ nieszczęśliwe* 
mu wypadków, w  czasie manipulowa* 
nia bronią. R annefo  w  stanie ciężkim 
odwieziono do szpitala-

szaw scy zawiesili dzisiaj postępowanie 
egzekucyjne blisko w trzystu sprawach 
o eksmisję.

Biura Sprzedaży „Dziennika Dstaw4' 
były dzisiai w godzinach rannych for­
malnie oblęgare, przez osoby, które 

nabywały numer z rozporządzeniem 
eksmisyjnem.

ż?
p r z e ć  s ą d e m

Jam onta przebywali oskarżeni. W y­
wiadowca poszedł za nimi i rmat wi­
dzieć, jak Jam ont próbował strzelać do 
okien żydowskich i na tej podstawie 
wszyscy zostali zatrzym ani.

Sprawa nie została zakończona, al­
bowiem dla przesłuchania świadków 
Proces odroczono.

Stowarzyszenie nie- posiada zarządu 
zdulnego do działania, oraz że w prowa­
dzeniu Stowarzyszenia zachodziły licz­
ne usterki i uchyb5enia worew ooowią- 
zujacym przepisom.
Na skutek tej opinii komisariat rządu po­
stanowił niezwłocznie rozwiązać „Re­
sursę Obywatelską". Równocześnie pod­
pisana została nutnlnacja Jerzego Ję- 
drzejewicza na stanowisko kuratora 

„Resursy".
„Resursa Obywatelska" jest klubem 
istniejącym od lat kilkudziesięciu Posia­
da własny gmach. Prezesem jej jest Se­
weryn ks. Czetwertyński, poseł z Klubu 
Narodowego Wczoraj w lokalu „Resur­
sy" odbył się Zjazd Rady Naczelnej 
Stronnictwa Narodowego.

Nowy kurator „Resursy" Jerzy Ję- 
drzejew5cz jest dalekim krewnym Janu­
sza i Wacława Jędrzejewiczów, był re­
ferentem w Wydziale bezpieczeństwa 
Komisariatu rządu, potem urzędnikiem 
w prezydium Rady Ministrów, skąd zno­
wu powrócił do Komisariatu rządu. 
Uchodzi za męża zaufania komisarza 
rządu na miasto Warszawę p. Jarosze­
wicza.
Rozwiązanie „Resursy Obywatelskiej" 
wywołało zdumienie. Uderza tu szyb­
kość decyzji komisariatu rządu w tej 
dziedzinie, a także to, że pismo sanacyj- 
ne miało tę wiadomość już wtedy, gdy

Adwokat pod zarzutem nadużyć
na k w u tę  pół m iliona

to na wystawny tryb życia, jaki pro­
wadził.

Posiadał dwie wille w Konstancinie, lu­
ksusowy samochód, bawił zagranicą, 
a przedewszystkiem miał żonę, b. artyst­
kę opery, która odznaczała się bardzo 

wlelkiemi wymaganiami 
i przegrywała duże sumy w ruletkę w 
Monte Carlo.

Nadużycia rozpoczęły się w r. 1926. 
Pierwsza skarga została zgłoszona do­
piero w r. 1933. Poszkodowanych jest 
56 obywateli.

Parzyński przebywa w wlezieniu. Na 
rozprawę wezwano 117 świadków.

WARS7AWA, 16. 4. (Teł. wł. G.). 
Dnia 19 bm. odbędzie się przed sądem 
okręgowym w Warszawie sprawa ad­
wokata Lucjana Parzyńskiego, oskarża­
nego o przywłaszczenie pieniędzy 
swoich klientów na sumę przeszło pół 
miliona złotych. Wyniki śledztwa toczą­
cego się przez przeszło rok zawarte są 
w sześciu grubych tomach, a akt oskar­
żenia ohejmuie 76 stron pisma maszyno­

wego.
AJwogat Parzyński zajmował się głó­
wnie windykowamem spadków po Oby­
watelach polskich w Ameryce.
Zwabiał b. dużo, !ale nie wystarczało mu

7a, zad „Resursy* mc jeszcze o rozwlą 
zaniu nie wiedział.

Program wfcyty Barfhou
PARYŻ, 16. 4 (PAT). Agencja Ha* 

vasa donosi, że min. Barthou opuści 
Paryż w  sobotę, dnia 21 bm. o godz. 
19.05, udając się do W arszawy, dokąd 
przybędzie w niedzielę, o godz. 17-50. 
Minister pozostanie przez poniedziałek 
w W arszawie, zaś we wtorek o godz. 
18-tei wyjeżdża do Krakowa, skąd na* 
zajutrz o godz. 21.10 uda sie do Pragi-

Święto pułkowe 54 pp. 
w Tarnopolu

Ag. Wschód donosi z Tarnopola? 
54 pułk piechoty strzelców kresowych, 
obchodził 15*letnia rocznice istnienia 
pułku. Po nabożeństwie żałobnem za 
poległych, w którem  brał ndzial cały 
garnizon z gen. DowoyncfSolłohubenr 
na czele, nastąpiło szereg uroczysto* 
ści. akadem ia żołnierska, aoel p o le r 
łych. odegranie m arsza żałobnego itd. 
W ieczorem odbyła się akademia da 
społeczeństwa zagajona przez dowód­
cę pułku p. podpułkownika 'dr Polnia* 
szka- Następnego dnia odbyły się dal* 
sze uroczystości, defilada i żołnierski 
posiłek w koszarach, na którym  < foecni 
byli przedstawiciele władz z p. wice­
wojewodą Gintowt * Dziewałtowskirm 
na czele- Przemówienia wygłosił5: geti. 
Dowoyno-Solłohub. wicetto.i. Gintowt* 
Dziewałtowski, prezydent miasł? o. 
W idacki. ks. Kolankowski, p. Cieński 
i pułk Polnlaszek.

DZISIEJSZA POGODA
Przew idyw any przebieg pogodr do 

wieczora, dnia 17 b m .:R a n o  miejsca* 
mi chmurno i mglisto. W ciągu dnia 
pogoda naogól słoneczna o zachm tr 
rżeniu umiarkowanem. Skłonność der 
burz. Cienło. Słabe lub wniarkowaiw 
w iatry z kierunków zachodnich.

D a f  g r o s  c

na L . 0. P. P«
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W ŁA S N Y  K IER U N EK  NARODOW Y
Kierunek narodowy jest dziś kierun­

kiem zwycięskim w całym świecie. Pod­
bija on umysły i staje się tą drogą wy­
razicielem ducha współczesnej epoki.

Nadio oprócz zwycięstwa w dziedzi­
nie myśli, tu i tam kierunek narodowy 
stał się już potężną siłą polityczną, a w  
dwu państwach nawet zdobył niepo­
dzielną władzę.

. Te dwa szeregi faktów stworzyć mo­
gą czasami fałszywe proporcje i oparte 
na nich fałszywe sąay. Oto wielu może 
uznać, iż najdojrzalszym jest kierunek 
narodowy tam właśnie, gdzie posiada on 
aktualnie największą siłę polityczną. 
Stanowisko to oczywiście błędne, bo o 
powodzeniu szyDszem, lub wolniejszem 
decydują warunki uboczne, względy lo­
kalne, okoliczności drugorzędne.

Te prawdy przypomniała w sposób 
dobitny Rada Naczelna Stronnictwa 
Narodowego, której O D rau y  i uchwały 
uprzytamniają: po pierwsze, że obóz na­
rodowy w Polsce jest i najstarszym w 
Europie, po drugie, że wyprzedził on 
analogiczne kierunki wśród innych na­
rodów w dziedzinie wypracowania po­
jęć i odpowiedniej metody ujmowania 
rzeczywistości.

Obóz naroaowy w Polsce i nie po­
trzebuje i nie może niczego naśladować. 
W szczególności o ile chodzi o takie ru­
chy, jak faszyzm we Włoszech i naro­
dowy socjalizm w Niemczech, to trzeba 
uznać ich zasługę w zburzeniu stanu 
rzeczy politycznego, który nie był opar­
ty o ideę narodową ! wysunięcie tej idei 
jako naczelnej zasady życia państwowe­
go, jednak równocześnie wypaoa stwier­
dzić, że kierunki te nie zdobyły się aa 
pozytywną twórczość ustrojową, wy­
pływającą z nowej zasady, podczas gdy 
pojęcia ustrojowe obozu narodowego w 
Polsce są i gotowe i jasno sprecyzowa­
ne. W braku odpowiednio dojrzałej my­
śli ustrojowej zarówno taszyzm jak ł 
hitleryzm przeciągają zbyt długo stan 
dyktatury, zawsze szkodhwy z punktu 
widzenia narodowo - politycznego. Obóz 
zaś narodowy w Polsce zmierza kon­
sekwentnie do ustroju narodowego, w  
któ-ym źródłem władzy będzie Naród, 
w którym władza będzie silna ale pod- 
iegła kontroli przedstawicielstwa naro­
dowego i w którym prawo będzie ściśle 
szanowane.

Również w dziedzinie zagadnień go­
spodarczych myśl obozu narodowego w 
Polsce wykazuje bez porównania więk­
sze postępy od myśli i pojęć analogicz­
nych obozów w innych krajach. Jednym 
z zasadniczych powodów obeonego kry­
zysu gospodarczego jest nadmierna roz

Budowa machiny państwowej, będąca 
następstwem wpływu kierunków 
socjalistycznych. Otóż rzecz mamienna, 
że dzisiaj jeszczi zarówno państwa o u- 
stroju parlamentarnym, jak i państwa 
dyktatorskie, choćby podstaw ą ich była 
narodowa, nie potrafiły zdobyć się na 
zerwanie z etatyzmem, tem dzieckiem 
socjalizmu.

Kierunki narodowe w poszczególnych 
krajach różnią się nieiylko ze względu

na swą dojrzałość i swe koleje losu, ale 
nadto, co najważniejsze, każdy z nich ma 
do czynienia z inną rzeczywistością. 
Każdy tedy z nich musi sam, swoiście 
rozwiązać zagadnienia z tej rzeczywisto­
ści wypływające.

Powyższe • stanowi przyczynę, że 
kierunek narodowy nie może być oder­
waną doktryną, lecz syntezą konkret­
nych życiowych warunków danego na­
rodu. Każdy naiÓd musi iść wlasnerai

drogami, rucd narodowy tedy w  Każdym 
narodzie musi te drogi wyznaczyć i na­
stępnie już naród pewnie i bez zboczeń 
prowadzić. _

Czy ostateczny sukces przyjdzie tro­
chę później czy trochę szybciej, to jui 
rzecz d.ugo.zędna, byle tylko ten suk­
ces był pełny, wszechstronny, by ozna­
czał całkowitą realizację narodowej idei.

To wszystko zostało jasno wypo­
wiedziana podczas niedzielnych shrad 
Rady Naczelnej. To też obrady te ozna 
czają powrażny etap n« drodze pochodu 
i pracy obozu narodowego. Ś

Ż y d z i  a pow stanie 
K o ściu szkow skie

(k.) Kncharzewski Jan w  cytowanej 
przez nas kilkakrotnie książce (str. 290) 
pisze:

„W czasie powstania Kościuszków 
śkiego, w 1794, Żydzi oka sywali przy- 
-chylność d'a wojsk imperatorowej i 
świadczyli im liczne przysługi, zwłasz­
cza przez swą służbę szpiegowską. 
Chwałą okrył się w  historii polskiej Be­
rek Josielewicz... lecz czyn jego nie był 
wyrazem orientacji większości jego ro­
daków na głównym terenie walki pol­
sko-rosyjskiej.

Wódz rosyjski, późniejszy generał- 
gubemator wileński i grodzieński, ks. 
Mikołaj R/pnin, stwierdził: „Wszyscy
Żydzi tutejsi wcale nie żywili sympatii 
dla byłego w Polsce buntu, ale, przeci­
wnie, w  gorliwości swej świadczyli nam 
przysłuąi.*_

Sąd nad masonerią we Francji
Charles M aurras przytacza w L‘Ac- 

’on F ranraise nr. 96 głos p Jean B ar 
es, mascna-idealisty. k tó iy  w piśmie 

piowinojonainem południowo ■ francu- 
sMem Le Var daje w yraz cwemu roz­
czarowaniu z powodu działań m aso7 
nerji, ujawnionych w sprawie Stawi­
skiego. a którego uwagi bizm ią:

„— To, że w sprawie Stawiskiego p ra . 
wie wttzyscy oowinieni, aby nie powie­
dzieć poprostu wszyscy, byli d >piuszczeni 
do masonerji, boleśnie dotknęło i żarsko, 
czyło zwolenników idealistycznych i szczs 
ryuh... Naraz stało się rzeczą w idw zaą 
dla szerokiego brona braci, nieuważają^ 
rych wolnom ularstwa za stowarzyszenie 
zasiłków i za pewnego rodzaju opatrzność 
dla oszustów, ie  już od pól wieku dąź- 
niśó  m asonerii do utrzym ania w swem 
ręku całej władzy i wszelkich źródeł 
wpływów odwróciła ją  oa właściwych jej 
celćw... Zbyt szeiukie stowarzyszenie we 
wszelkich okolicznościach masońskiej za . 
sady wzajemnej pomocy doprowadziło do 
nadm iernej liczby nadużyć i niespraw ie. 
wiedliwońr.i, pokrywało zadużo działań 
d.śu & kj oh, ochraniało znyt wielu wino­

wajców przed słusznym wymiarem spra­
wiedliwości, a w niektórych wypadkach 
ta  źle pojmowana pomoc wzajemna p rzy j. 
mowala poprostu postać wspólnictwa.

Pizewaga, nieznacznie naaana powoli 
sprawom politycznym, doprowadziła do 
zabiegów wyborczych i do kombinacji 
wątpliwej wartości, w którycn prestiż 
dawnego w olnom ularstwa zapada się zu­
pełnie wraz z jego godnością i niezależ­
nością... Sukcesy, osiągnięte na tej dro­
dze, oraz uprzywilejowanie zwolenników 
masonerii na  stanowiskach urzędowycn, 
wprowadziły w jej szeregi bezwstydnych 
poszukiwaczy zysku osobistego... Z d ru ­
giej strony jest rzeczą jasną, że stowa­
rzyszenie, rozporządzające prawie całko­
wicie rządem parlam entem , prefektami, 
urzędami, samorządami itd., winno pod­
legać nadzorowi ze strony narodu, którym  
zarządza, 'oraz ze strony obywateli, któ­
rym udziela korzyści lub których oasuwa 
na podstawie dyrekcyw powziętych w cie. 
niu. czyli, te  jeżeli to panowanie ma is t­
nieć, powinno ono odbywać się w pełnym 
świetie dziennem.

Przesilenie, jak widzimy, dotyka sa. 
mych podstaw budowy, z tego też powo.

„Kulturalne znaczenie Żydów**
„Moment” w  depeszy ż. a. t. z Czę- | 

stoohowy, donosząc o zapowiedzianej w | 
tem mieście wystawie książki polskiej 
(od 8 do 22 b. m.) z 2 oddziałami: jed­
nym „nowoczesnej polskiej wytwórczo­
ści książkowej”, a diugim — historycz­
nym, podaje:

„— W związku z tem komisarz m ia­
sta p Mackiewicz zwrócił się do preze­
sa gminy, p. Rosenberga, aby ludność 
żydowska wcięła udział w tej wystawie 
i utworzyła częstochowski oddział ży­
dowski".

Utworzona na skutek tego zaprosze­
n i  komisja żydowska w składzie: Ro­
senberg, inż. Wilczyński i Mendel — 
przystąpiła juz do pracy:

,.— Nie należy pominąć sposobności

Na tej wystawie nie powinno zabrak 
nąć żadnego dokum entu lub p>-zedmio-; 
tu, który mógłny oświetlić kulturalne 
znaczenia żydów”.

Komisja żydowska wezwała 
, — częstochowskich autorów, zami'3 

szkałych poza miastem, a Którzy napi­
sali książki w różnych językach, za­
równo treści religijno-talniudycznej jak 

i świ'eck(»'iterackifej, oraz naukow i' 
itp„ aby niezwłocznie nadesłali do gmi 
ny żydowskiej w Częstochowie egzem­
p la rz1 swoich wydawnictw".

Aby nie zabrakło dokumentu, lub 
przedmiotu, które m Jgłyby oświetlić 
znaczenie kulturalne Żydów... w Polsce 
— o to się troszczy, w; Polsce nietylka 
Żydostwo, lecz i sanacyjni przedstawi­
ciele rządu i samorządu.

du stanowi ono w jej murach- przedmiot 
nam iętrycn sporów. Cdczuwa się naglą­
cą potrzebę zmiany kierunku. Ale złe jest 
ta* gięuoide, że najlepiej naw et usposo­
bieni ludzie cofają się przed, dziołanium ... 
Trzeba liczyć się a tymi, których pro­
wadzi interas osobisty i którzy przejęci’są  
duchem kliki.... Trzeba wyswobodzić ię 
z przedsiębiorstwa politycznego i wybor­
czego, którego kierownicy I agitatorzy są 
na stanowis'-ach k ieru iacych .. Trzeba, 
jeśli chce się zmienić metody,,zdecydować 
się na odpadnięcie nieuchronne niezliczo­
nych kandydatów ua urzędy, na awanse, 
na odznaczenia lub na jakiekolwiek przy­
wileje, ktćrzy wstąpili do m asonerji, na 
to hy z hi-ej korzystać." ■-

P. Charles M aurras dodaje od sie­
bie do tych uwag, że źródło z łą  jest 
jeszcze znacznie głębsze:

Podstawowe idaje niesonerji byty 
fałszywe. Nawet jeśli je brać tak,' jak  one 
same chcą się przedstawiać bez ■ wcho­
dzenia w tajnó zamiary, ridały być one 
prostym systemem moralności osobistej. 
Lecz wyniki takiego, że taK powiem śu- 
chego Chleba moralności zawsze były je j 
dnakowe. Głoszenie samej tylko m oral­
ności tworzy ' obłudników lub buntow ni­
ków /O lbrzym ia ' i nieskończona wyższość 
praktyczna rengji w tej dziedzinie, mo­
ralności i polega na tem, że jej tasady  
chodzę przez krąg boskości. Moralność 
wyzuta z teoiogji, tracąc swa j.obuck: o. 
bowiązkowości, zasycha i zarazer, Łba. 
cza z drogi, słabnąc i wyrodniejąc. Prawo 
jej staje się gołósłownem, a  prak tyka jej 
zewnętrzna obraca się coraz bardziej w 
komedję. Dawni masoni jaaó symnoi reli­
gijności przyjęli jakiegoś Wielkiego Bu­
downiczego w wszechświecie, ale dzia­
łanie tego sam otnika w przestrzeniach 
rozwiązało się i stało się tylko motywem 
dekoracyjnym W całości aogmatów i ob.. 
rządków masońskich."

Uwągj p. Rai lc5>‘a oraz głębsze roz 
waźania, Charles Maurra: i  wskaztrą, 
jak  ożywiony jest obecnie we Fran­
cji ruch pojęć o masonerji. w  kierun­
ku rewizji.

DR. ZBIGNIEW PAZDRO

W Y B O R Y  M I E J S K I E
15. UNIEWAŻNIENIE WYEOROW.
Wybory są nieważne:
1) jeżeli zostanie stwierdzonem, że w 

danym okręgu wyborczym dopuszczono 
się przy wyborach przekupstw, fałszu 
lub jakiegokolwiek podstępu, a popeinu- 
ne przestępstwa mogły wpłynąć na 
wynik wyborów,

2) jeżeli wyboiy przeprowadzone za­
stały mezgodnie z przepisami regulami­
nu wyborczego a popełnione uchybienia 
mogły wpłynąć na wynik wyborów.

Z powyższych przepisów dosłownie 
przytoczonych (§ 44 regulaminu) wyni­
ka, że do unieważnienia wyborów nie 
wystarcza sam fakt dopuszczenia się 
nadużyć lub bezprawia. Musi być wyka 
zanem, że stało się to w takich rozmia- 
rach, iż mogło to wpłynąć na wynik 
wyborów.

Przykład: pewnemu kandydatowi
unieważniła komisja bez podstawy praw­
nej 50 głosów. Będzie to podstawą do 
unieważnienia wyborów7 tylko wówczas, 
gdy okaże się, że kandydat byłby wv- 
branym, gdvby te głosy uznano za wa­
żne. W przeciwnym razie nie ma podsta­
wy do unieważnienia.

( P r z e p i s y  I w s k a z ó w k i )
O nieważności wyborów rozstrzyga: 

a) starosta po wysłuchaniu opinji wy­
działu powiatowego w miastach uie wy­
dzielonych z powiatu (tj. poniżej 25.000 
mieszkańców, b) wojewoda po wysłu­
chaniu opinji wydziału wojewódzkiego 
w miastach wydzielonych (tj. powyżej 
25.000 mieszkańców). Wspomniane opi- 
nje nie są wiążące.

Unieważnienie może nastąpić albo 
z urzędu t. j. z własnej inicjatywy wła­
dzy albo wskutek protestu wyborczego.

.Protest mogą wnieść wyborcy dane­
go okręgu w ciągu siedmiu dni p<* ogło­
szeniu plakatami wyniku wyborów, pi­
semnie, do głównej komisji wyborczej, 
która w ciągu 3 dni odsyła go do w ła­
ściwej władzy.

Protest musi być podpisany przez ta­
ką samą ilość wyborców okręgu, jaka 
była wymagana do poparcia listy kan­
dydatów, tj. najmniej 1/50 czyli 2%  wy­
borców z ograniczeniem do 300 podpi­
sów. Wniesienie protestu wstrzymuje 
ukonstytuowanie rady miejskiej aż do 
rozstrzygnięcia.

Unieważnienie może być częściowe 
lub całkowite. Częściowe jest wówczas,

gdy unieważnia się wybór poszczegó!* 
nych radnych. Wówczas w miejsce ich 
wstępują zastępcy radnych z tej samej 
listy.

W razie unieważnienia wyborów w 
całym okręgu, władza zarządza w cią­
gu 14 dni nowe wybory w tym okręgu. 
Now< wybory odbywają się przed temi 
samem! komisjami i-na podstawie tych 
ornych spisów wyborców. Jednakże 
ewentualnie komisja może zarządzić 
zgłoszenie reklamacji według ogólnych 
przepisów. (Odnośny przepis § 46 regu­
laminu jest niejasny).

Rozstrzygnięcie protestów jest osta­
teczne, tj. nie ma przeciw niemu odwor 
łania do wyższych władz administracyj­
nych. Możliwą jest skarga do N. Trybu­
nału Administracyjnego, co jednak nie 
wstrzymuje ukonstytuowania rady miej­
skiej. ■

'Jeżeli żadnych protestów nie wnie­
siono w ciągu 7 dni, wybór staje się pra­
womocny. Wszystkie komisje wybor­
cze rozwiązuje się, zaś akta wyborcze 
oddaje się przełożonemu gminy do prze­
chowania w  archiwum, (C. d. n.)
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Rada Naczelna Stronnictwa NarodowegoOtwarcie sezonu kolarskiego
W  dniu ' wczorajszym odbyło się we 

Lwowie uroczyste otwarcie sezonu kolar­
skiego. Po zbiórca na  ul. M ikołaja nastą. 
piło nabożeństwo w kościete św, MiLoła* 
ja  poczem ruszył raid  złożony z okote 
150 kolarzy oraz 15 motecyklistów przez 
ulice Frydrychów, Ossolińskich pod Uni 
w jrsytet, gdzie nastąpił uroczysty apel 
w obecności prezesa LOZK D ribura, oraz 
wiceprez. Łodyńskiego. który powitał ze­
łganych kolai zy okoliczn >ściowem prze. 
mówieniem. Po dokonaniu zdjęć1 ruszył 
barwny korowod przez m iasto wzbudza­
jąc og 'Ine zainteresowanie, W  uroczys. 
tości reprezentowane były następujące klu 
by: LTK i M. Pogoń, Jutrzenka, Czarni. 
RKS i nie stowarzyszeni. Podkreślić na­
leży. że Hasmonea przybyła wprawdzie 
aa zbiórkę jednak udziału w rajdzie n i: 
wzięła, niechcąc zgodzić się na zsajęcie 
wyznaczonego jej miejsca.

I boisk piłkarskich
TARNOPOL. Zamiast, fapowiedizianeg i 

/neezu Lwów — Tarnopol odbyło się je. 
dynie spotkanie reprezentacji Lwowa z 
miejscową Jehudą zamńezor.e zwycięst­
wem Lwowian w stosunku 4:1 (1:1).
Bram ki dla Lwowian zdobył Żurkowski 
samobójcza oraz dwie praw y łącznik, dla 
Jehudy Kafe.

STANISŁAWÓW. W deeydującem spot 
kaniu piłkarskiem  o puhar Stanisławów 
skich „Wiadomości Sportowych" odnń- 
sła Rewera zwycięstwo nad Stanisławo, 
wią w stosunku 4:1 (2:0). Bram ki uzys­
kali dla Rewery Łan 3. Rudziak 1; dla 
Stanisławowii Mykieta. ’ Sędziował p. Na. 
róg.

BCRYSŁA'W. W dniu dzisiejszym t»d* 
były się v» Borysławiu na stadionie P W  
międzymiastowe zawody w piłce nożnej 
pomiędzy reprezentacją Lwowa (trzeci 
garnitur) a reprezentacją Zagłębia Nafto­
wego zakończonu zwycięstwem gospodarzy 
w stosunku 5:3 (2:0). Gra przez cały czas 
otwarta. Na wyróżnienie zasługuje Nie. 
wiadomski, " raz  cały napad Zagłębia. 
Lwowianie technicznie dobrzy. Brama*' 
dla zwycięzców uzyskali: M^komaski 3,
Kónig i Sajewicz .po jednej, dla Lwów ian 
Migas 2 i Schusierschńtz. Sędziował inż. 
Chomyszyn zł, Stryja. Widzów ’ok. 3 000,

RZESZÓW. Resovia — Ogniska 6:2 
(4:0). Zawody towarzyskie. Bram ki dla 
miejscowych wiobyli Kopelnicki 4, w tem 
dwie z karnego, oraz Fink 2, dla ugniską 
Tysz&rski 2. Sędzia por. Zemanek z Prze­
myśla.

KRÓL. HUTA. W międzyokręgowym 
meczu piłkarskim  reprezentacja Śląska 
pokonała Krabów 3:0 (1:0)

ŁÓDŹ. Finałowy mecz piłkarski o ro. 
botnicze mistrzostwo Polski rozegrany po­
między Widzewem a RKS z W ielkich Haj. 
duk zakończył się zwycięstwem Łodzian 
wstosunku 2:0 (1:0). Wobec poprzedniego 

zwycięstwa Ślązaków odbędzie się treycl 
wt-tz, decydujący.

LONDYN. W sobotę rozegrane zostały 
w Londynie sensacyjne zawody piłkarskie 
zakończone zwycięstwem Anglji nad szko 
cją 3:u (1:0). Widzów zebrało się 90.000 
z tego 30.000 przybyło specjalnie ze Szka- 
oji. M^cz zaszczycił swą obecnością ks. 
Jorku i prem ier MacDonald.

PARYŻ. Nieoficjalna reprezentacja pił* 
karska Belgji Diable Rouges pokonała 
ostatnio zawodowego m istrza F rancji O- 
limpitpie Lillois w stosunku 4:3 (2:1). O 
limpique będzie przeciwnikiem Pogoni 6 
maja.

W kilku wierszach ze Lwowa
W zawodach lekkoatletycznych poko

nała I.ech.ia — Makkabi 57:20,
Wczoraj odbył się tradycyjny bieg na 

przełaj o . mistrzostwo DOK VI. wyniki 
były następujące: , Juniorzy: trasa ok. 3 
km. 1) Czosnyljnwski (SM) 15.57.8, 2) Trusz 
XI. pimn. 3) Gaworski. Senjorzy; ok. 6 
km.: 1) Macedoński fSM) 24.01.6, 2) Moty 
ka 26 pp. 24.57, 3) Bieniarz (P \ 4) Bober 
P). Mistrzostwo DOK VI. zdobył Motyka 
ako pierwszy z .wojskowych drugie miej 

sce zajął Prorok z 6 dapl. W biegu pań 
na trasie ok. 4.200 m. pierwsza Iza (SM' 
4:04 4 2) Marsfaldówna (Has.).

Wczoraj rozegrano towarzyskie spot­
kanie szermiercze między sekcją szerm ier­
czą Pogoni a Korpusem Kadetów. Zawo­
dy zakończyły się wynikiem 8:8. Stosun­
kiem trafień wygrała Pogoń 66:62. Sędzio 
wał. feebmistrz Pieczyński.

W niedzielę odbyło się na boiska Dro 
ro dokończenie zeszłorocznych mistrzostw 
w koszykówce ki. B. w grupie pań. Mi­
strzostwo tdóbyla drużyna ZZk przez 
w. o. wobec. niestawiem a się przeciwni, 
czek. W grupie panów na pierwsze miej­
sce wysunęła się drużyna AOZS zwycię­
żając dw ukrotni2 Makkabi a to: 39:1 o- 
raz 25:3-

WAR3ZAWA, 15. 4. (Tel. własny). 
Dzisiaj odbyły się obrady Rady Naczel­
nej Stronnictwa Narodowego przy udzia­
le 45 członków Raay, 56 posłów i sena­
torów oraz 122 najwybitniejszych przed-

Posiedzenie zagaił senator Bartosze* 
wicz wygłaszając referat na temat za­
dań politycznych i programowych Stron­
nictwa Narodowego na tle obeentgo po 
łożenia politycznego Polski. Nakreśliw­
szy charakterystykę Stronnictwa, przed 
stawił jego działalność przy odbudow e 
Państwa Polskiego, wykazując, co Stron 
nictwo osiągnęło, choć nie miało właazy 
w państwie w swem ręku. W szczegól­
ności przypomniał rok 1920, złączen.e 
Wileńszczyzny oraz obalenie tzw. „pia 
nu ukraińskiego".

Przecnoaząc ao sytuacji mlędzynaro- 
dowej stwierdził mówca korzystną kon­
iunkturę dla Polski w polityce świato­
wej. Koniunkturę tę mogłaby Polska od­
powiednio wyzyskać, — ale do ludzi 
kierujących obecnie polityką Polski m- 
mamy zaufania, — toteż pilne baczyć 
trzeba, by w pewnym momencie Polska 
nie znalazła się odosobniona wobec 
Niemiec.

W kwestji żydowskiej podkreślił mo-

Wltany owacyjnie przez zebranych, 
zabrał następnie głos prezes Roman 
Dmowski, który wygłosi! obszerny refe­
rat o nowo powstających zadaniach Obo­
zu Narodowego. Wskazał on, że położe­
nie wewnętrzne Polski staje się coraz 
trudniejsze, zasoby niszczeją, a siły go­
spodarcze słabną. W związku z tem po­
suwa się ooraz dalej upadek duchowy, 
zwłaszcza w warstwach oświeconych. 
Zanika w nich poczucie obywatelskie a 
życie ich ogranicza się coraz więcej do 
zabiegów osobistych. Dla obozu narodo-, 
wego najważniejszem zagadnieniem jest 
dzisiaj, co trzeba uczynić, by Ojczyzna 
nasza wyszła z  tegu trudnego okresu 
zdolna do źyc«a i rozwoju. We wszyst­
kich prawie krajach naszej cywilizacji 
obecna polityka wewnętrzna przedsta­
wia poważne niebezpieczeństwo dla 
przyszłości narodów i całej cywilizacji. 
Niebywałemu wzrostowi wytwórczości 
Europy towarzyszył szybko rozrost li* 
czeony żywiołów nieprodukującyeh, 
znajdujących coraz lepsze utrzymanie w 
machinie państwowej, rozgałęzionej sie­
ci szkolnictwa, administracji, pizemyslu 
i t. d.

Z chwilą, gdy nastąpił tzw. kryzys 
gospodarczy, przed tą warstwą stanęło 
widmo katastrofy. Ale warstwa ta, klć- 
rej ogromna część wskuek przemian go­
spodarczych straciła rację istnienia. — 
jest zarazem warstwą, która w rękach 
swych dzierży politykę wszystkich kra­
jów. Rozuńiie ją ona jako obronę intere- ! 
sów osobistych i interesów grup. ■

W  tych warunkach dzisiejsza polity­
ka krajów europejskich, bez względu na 
to, czy są to yaństwa żyjące w dawnym 
ustroju parlamentarnym, czy 1 państwo 
sowieckie, cz ynawet dyktatury narodo­
we (jak w Niemczech i we Włoszech) 
jest przedewszystyiem polityką, organi­
zującą życie naiodów w ten sposób, hy

WARSZAWA 15. 4. .(PAT) Dziś zgo­
dnie z regulam inem  upłynął pierwszy 
term in zgłaszania do tegorocznego cha: 
lenge‘u. W związku z tem Aerpkluh 
Rzplitej podaje do wiadomości ilość sa­
molotów, zgłoszonych przez poszczególne 
asrkluby:

Niemcy (Aeroclub von Deutschland) 12 
samolotów.

Francja 10 samolotów.
Włochy 7 samolotów.

stawicieli Stronnictwa, wśród których 
znajdowali się kierownicy i działacze 
Sekcji Młodych ze wszystkich ośrodków 
organizacyjnych.

wca poważne wyniki niedawno wszczę­
tej akcji antiżydowskiej Obozu Narodo­
wego, wyrażające się w osłabieniu psy­
chiki u Żydów, oraz w żywiołowem gar­
nięciu się do naszego obozu mas ludo­
wych.

Wreszcie omówił sen. Bartoszewicz | 
zagadnienie ustroju państwa, nakreślając | 
zasady ustrojowe Obozu Narodowego, ] 
które w odpowiedniej chwili, ujęte w . 
szczegółowy program, stworzą z Polski 
państwo narodowe.

Wspomniał wkońcu sen. Bartoszewicz 
o odłączeniu się od ooozu grupy naród j - 
wych radykałów. — i wskazał, że w 
obecnej chwili nie było żadnej racf, któ- 
raby mogła usprawiedliwić zerwanie 
jednolitego frontu w  ogniu ciężkiej wal­
ki, jaką obóz ten prowadzi.

Zkolei sekretarz gener. poseł Wier- 
czak odczytał obszerną deklarację, sta­
nowiącą „credo" polityczne Obozu Na­
rodowego, — którą to deklarację przy­
jęto przez aklamację.

w niem zapewnić utrzymanie jak naj­
większej liczbie żywiołów nieprodukty­
wnych. To jest główną przyczyną ol­
brzymich deficytów budżetowych i ol- 
orzjraich podatków, które niszczą wa-- 
sztaty pracy. Do najpotworniejszej po­
staci dochodzi to w krajach ubogich, jak 
np. u nas. Rosnąca wciąż liczba zywio- 
łównieproduktywnych, jakby umyślnie 
przygotowywanych przez niedostosowa­
nie szkolnictwa do potrzeb kiaju, — z 
drugiej strony zaś polityka rządu spra­
wiają, ze tworzy się coraz nowe sposo­
by ich wyżywienia kosztem wytwór­
czych warstw narodu i kosztem przy­
szłych pokoleń.

Takie gospodarstwo rabunkowe nie 
móże liczyć na długie trwanie, prowadzi 
ono bowiem do takiego wyniszczeni 
kraju, iż rychło będzie uniemożliwione. 
Stronnictwo Narodowe musi remu syste­
mowi wydać nieubłaganą walkę. Pań­
stwo musi wyrzec się nadmiernej liczby 
swych funkckmarjuszy, muszą zniknąć 
instytucje, które w  obecnym stanie są 
zbytkiem. Niezawodnie okres przejściu 
wy dosięgnie liczne ofiary, — zadaniem 
organizacji- państw Będzie starać się, by 
wśród tych ofiar znalazło się jaknaj- 
mniej żywiołu dla kraju pożytecznego. 
Zanikanie żywiołów pasożytniczjnch 
wzmocni naród i przybliży lepszą jego 
przyszłość.

Narodowa polityka 
gospodarcza

O narodowej polityce gospodarczej
w chwili obecnej mówił następnie pre­
zes Klubu parlamentarnego, prof. Rybar- 
skł, wskazując na olbrzymie obciążenie 
dochodu społecznego, którego 40 proc. 
pochłaniają rozmaite daniny publiczne. 
Działalność społeczna została zbiurokra­
tyzowana, — prócz podatków oficja1-

Polska (Aeroklub Rznlitej) 11 samo-lo. 
tów, w tem Aeroklub Rzcplitej zgłosił lot­
nika angielskiego Mac FTiersona, który 
będzie brał udział w ehallenge‘u w jog > 
barwach.

Czechosłowacja 4 ramoloty oraz lot 
ników; Zaceka. Ambi uza, Poh ipa i An- 
derle.

Łącznie zgłoszono w pterwszam ter 
minie 44 samoloty.

Drugi term in upływa 15 czerwca br.

nych mnożą się i nieoficjalne, nakładanfl 
na rozmaite cele społeczne. Polska me 
może być krajem jednostronnym, lecz 
łącząc różne warstwy powinna wprowa­
dzać w nie równowagę.

Należy otoczyć opieką drobną i śred­
nią własność oraz warsztaty, a także nie 
niszczyć wielkiego przemysłu, lecz 
stworzyć takie warunki, Ly mógł on z 
obcych przejść w polskie ręce. Na to 
trzeba rodzimego kapitału, jedynym 
sposobem na jego gromadzenie jest 
stworzenie zdrowych warunków bytu 
dla samodzielnych warsztatów pracy. 
Panujący pęd do urzędów pozbawia 
średnie warstwy zdolniejszych jedno­
stek. Część tzw. inteligencji musi wró­
cić tam, skąd niepotrzebnie odeszła: do 
drobnych warsztatów wytwórczych.

Po przerwie obiadowej rozwinęła 
się obszerna lyskusja, poczem senator 
Głąbi'iskj omawiał spraw y ustrojowe, 
wyjaśniając, że niektórych zagadnień 
nip można już dziś szczegółowo for­
mułować. gdyż życie zmienia je nieu­
stannie. Sformułuję sie je. gdy powsta­
nie możność wprowadzenia w  życie u- 
stroju państwa narodowego. — Jeżeli 
wskazuje się na przerost inteligencji, to 
chodź tvlko_ o inteligencję nieproduk­
tywną. Inteligencja Dowiem potrzebna 
jest w każdym  zawodzie. Obecnie po­
le do pracy odbierają jej Żydzi, ale w 
raz>e ich usunięcia sytuacja zupełnie 
się zmieni.

Młodzi de klaru j pełną 
solidarność

P rzeważną część dyskusji wypełniły 
jrzermówienia przedstawicieli sekcji 
AModych z wszystkich środowisk, za" 
równo uniwrsyteckich, jak i tych. 
gdzie skupia się praca nad młodzieżą 
rzemieślniczą, robotniczą i wiejską. 
W szyscy mówcy deklarowali niezłom­
ną solidarność z .Obozem Narodowym 
i jego wodzem, Romanem Dmowskim, 
stw ierdzane, ze nie łączy ich nie z ty* 
mi. k tórzy  założyli tzw. Obóz narodt - 
wo-radyKainy, i określając oanowiecte 
nio ich postępowanie,

Bardzo korzystne wrażenie wywt.-*. 
łały przemówienia przedstawicieli g n r  
pv lwowskiej pp. M atłachoskicgo i 
Stampera. Oświadczyli oni. że we 
Lwowie o żadnej frondzie mowy być 
nie może, gdyż historia ..Zespołu stu" 
pouczyła wszystkich dokładnie o war­
tości takich sztuczek.

Gorąco witano występującego po raz 
p iei wszy na Radzie przedstawiciela 
Górnego Śląska, p. Sojka. Długotrwa" 
łemi oklaskami witano również n. Za­
jączka, zasłużonego wybitnego działa” 
cza narodowego na Fodha1̂

W reszcie omawiano spraw y orga* 
nizacyjne, przyczem kierownik ruchu 
Młodych zreferował regulamin sekcji 
Młodych i zapowiedział zwołanie od­
prawy sekcji w  najbliższych dniach.

Sprawa wyborów do Rad 
miejskich

W końcu uchalono wniosek red. Ko­
złowskiego dotyczący wyborów do 
Rad miejskich. W niosek ten przewi­
duje. że przy wyborach Stronnictwo 
wystąpi samodzielnie z w łasnym  pro­
gramem gospodarczym i własnemj l r  
scami kandydatów, oraz wzyw a 
wszystkich członków Stronnictwa do 
jak najintenzywniejszej propagandy 
list narodowych. ,

Doroczne walne zgromadzenie LOZLT 
odbyło się w niedzielę. Do zarządu wy­
b ra n i m jr. Baszniaka jako prezesa, kpt. 
Todtą wicaprez. sekr. Goldtchmieda, 
skarb por. Baszniaka, kapit. związk. p 
Podhrebelnsgo. z a s t kapit. kpt. Zaud> 
rera. W uznaniu zasług m ianon ano 
członkiem honorowym inż. Blożyńskiego, 
pozatem uchwalono przydzielić turniej 
okręgowy Pogoni ’oraa zorganizwać okrę­
gowe mistrzostwa drużynwe'. ■

M i - t e z i f c z i  

W i d n i e - t a i -
oto dewizy

P o ls k ic h  L i n J I
L tttp Ir iM tK

Zadania program ow e i ptM itynne

P rze m ó w ie n ie  prezesa R . D m ow skieg o

G en. Haitor p o w a żn ie  chory
C H IC A G O . 1 5 .4 . ( P A T ) .  G e n e r a ł  J ó z e f  H a l le r  z a c h o r o w a ł  

p o w a ł n i e  n a  in flu e n c ę .

P r z s d  challengem  1934
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UrywiKi z (bila
„ O b o z y  p r a c y "

C oraz głośnie] jest ostatnia w  Pol- 
ace o  t. zw. „obozach p ra c y 1. ,JKC.“ 
zamieści? niedawno specjalny nawet re­
portaż poświęcony jednemu z takich 
„obozów". Repuitaż oczywiście pełen 
zachwytów., Trochv mniui zachwyca 
się ta  impreza posei S#  Rym ar. który  
tak  o niej na Jamach tygodnika „Zo- 
rza“ pisze:

„Żądać trzeba osuroiuegu traktow ania 
sprawy tajj zwanych ,,oóózów pracy“. 
Coraz głośniej o nich w Polsce. Zrazu 
tylko z poufnej gazetki Bil. z t. zw. Biu­
letynu BB. można było coś nie coś o 
tych zamiarach i przygotowaniach się 
dowiedzieć. Teraz wiemy już dokładnie, 
że pow itało w W arszawie 'odpowiednie 
towarzystwo, że przewodniczącym jego 
został poseł BB. inż. Sowiński, że towa­
rzystwo to otrzymuje zasiłki z m ini­
sterstw a opieki społecznej i funduszu 
pracy, że do „obozów pracy" ściąga 
młodzież między 17 a 21 rokiem  życia 
(chłopców i dziewczęta), że przybiera 
ich w m undury, ćwiczy ich po wojsko­
wemu, żywi. że za robotę poza wyży- 
wieńism i ubraniem  daje się im 50 gro­
szy dziennie do ręki i 5 zł. na miesiąc 
do kasy. Ci młodzi m ają  być zajęci co­
raz to w innej części kraju , głównie 
przy robotach drogowych i wodnych."

Założyciele „obozów pracv“ obiecu­
ją sobie, że za niewiele lat zwerbują do 
tej o rga.':zaCiii cara młodzież.

Poseł R ym ar udowadnia, że to nie 
byiot>v szczęściem dla młodzieży:

„Może ja  się już zestarzałem  i no­
wych rzeczy ni© mogę zrozumieć. Ale 
szczerze przyznaję: ani w dobroć tych 
o d o z ó w , ani w wycnowanie społeczne

i m oralne w tych obozach ni© wierzę. 
Że się chłopcy 1 dziewczęta rozwłóezą — 

to pewne. Że odwykną od rodziny i od 
zajęć domowych — w to wierzę, Że na­
uczą się m usztry i pierwszej brygady — 
to może być nawet dobre i zdrowe. Al© 
musztr- i pierwsza brygada na całe ży­
cie nic wystarcza. Nie starczy też pie­
niędzy na trzymanie całego narodu w

,.obozie pracy“ i na  zatrudnieni© m iljo . 
nów ludzi na stałe.

Niemiecki H itler m a też „obozy pra­
cy", ale wiadomo, co to było: to były 
jego bojówki, gdy zdobywał władzę. Te­
raz, gdy tę władzę m a, obozy oą roz­
wiązane. M ają i bols-ewicy swoje obo­
zy pracy". Ale m>ślę, że w Polsce n ik t 
niewoli bolszewickiej, stosowanej w ich

obozach, zalecać i zachwalać ni© bę. 
cizia.

W ięc możfc naprawdę Lędzi© lepiej, 
gdy zastaniem y przy starych zwycza­
jach : dajm y pracę i chlob prawdziwie 
potrzebującym, prawdziwym bezrobot­
nym.**

Słowem:' poroniony pomys?.

Ukrainizm i jego rozbieżności

Fielgrzymka do Rzpg lażieiuae Swi#i
W  na ipiękniejszej porze roku, w okra­

sie od i7. 5. do z6. 5. br. organizowana 
jest pielgrzym ka do Rzymu, połączona ze 
zwiedzaniem Neapolu, Padwy i Wenecji. 
Pielgrzymka ta odbędzie się pod prc tek-’ 
toratam  Jego Ekscelencji Ks. B iskupa Dr. 
Okom em&Ki ego.

Ze względu na to iż cena udziału w 
pielgrzymce jest bardzo niską, gdyż m o. 
śna ią  odbyć już za zł. 385, — budzi ona 
wielkie zainteresowanie nawet wśród osób 
mniej zam iżnycb Ze względu na duzą 
ilość zgłoszeń — ilość miejsc jeszcze w al. 
nycn jest ograniczona i wsrótce lista za­
pisów zostanie zam knięta,

Csna zł. 385 — obejmuje: paszport za­
graniczny wraz z wizami, przejazdy ko­
lejowe w obie strony, pobyt i utrzym anie 
w Rzymie pobyt i utrzym anie w W ene­
cji i Padwie, wszelkie napiwki, opłaty za 
zwiedzanie oraz wyżywienie w drodze w 
wagonacH rests.uracyinych

Zapisy przyjm ują i udzielają inform a­
cji: Akcja Katohoka w Pelplinie oraz W a. 
gons.L its (Cook w W arszawie, 'Krak. 
Przedm. 42/ i i ,  (x)

Dla znajomości prądów ukraińskich, 
v szczególności zaś grupy Skorópad* 
skiego, która ożywiła się po dojściu do 
władzy hitlerowców, a więc także wy­
sunięciu ukraińsKich zamysłów p. Ro­
senberg^, warto zapoznać się z uchwa­
łą, powziętą przez t. zw. Uprawę Het­
mańską, pewnego rodzaju radę przybo­
czną hetmana Skoropadskiego, dn. 26 
lutego b. r„ w której powiedziano:

.— W ostatnich miesiącach część filo- 
bolszewicka orasy angielskiej i francus­
k ie j  nie mówiąc już o prasie bolszewic­
kiej w ZSRR i rosyjskiej emigracyjnej, 
dokiaaa starań, by na wszelkie sposoby, 
tak czy inaczej, dyskredytować ruch het­
m ański. Nie pozostaje w tyle pod tym 
względem radjo moskiewskie. B>ly mini­
ster róśyj.ski, prof. Miluków i gen, Dieni- 
k ;n gwałtownie występują przeciwko nam  
w referatach publicznych, które następnie 
są tglaszane w rosyjskiej prasie eniigra- 
c j.nej. Ram panję tę przeciwko nam  po­
p ierają  z ukraińskiej strony Bratczykowie 
(członkrwie secesji ruchu hetm ańskiego 
pod nazwa ukraińskiego bractw a klaa >- 
kriłćw -m onaichistów . założonego i rzez W. 
Lipińskiego) i publicyści z obozu UNR^ 
Za ich plecami można już dojrzeć nie^ 
Które inne ugrupowania demokratyczne. 
Bratczykowie ogłosili drukiem  pracę zbio­
rową a artykułem  b. prezesa Uprawy Het 
m ańskiej N. Eoczubeja, póczem Zależeć, 
kij zreferował ten artyku ł w ,Mecie" 
lwowskiej, a dziennikarz eunerowski Ku- 
nyćkij zreferował paszkwil Koczubeja w 
osobnej broszurze. O iie wystąpienia Ro­
sjan  przeciwko nam  m ają podłoże naro-

dowo-plityczne, o tyle wystąpi eme p. Ko- 
cuibeja i Sp. jeśt przesiąknięte ducnem 
animozji 'osobistej.

Milukow i D ieniklr ą skrajnym i im­
perialistam i rosyjskim i. Chodzi im  głów­
nie o oabudbwę im perjum  rosyjskiego i 
to Koniecznie w granicach przedrewolu­
cyjnych Dlatego niepokoi ich zagraniczna 
działalność polityczna Ukraińców, zwłasz­
cza zaś hetm ana i hetmąńców. Milukow 
i Dienikin widzą w arm ji bolszewickiej 
jedyną silę, k tóra chroni te .y torjum  im­
perjum  przed cudzoziemcami Obydwaj 
widocznie niezbyt w ierzą w zdolność bo­
jową czerwonej arm ji i dlatego obaw iają 
się, że bolszewicy mogą przegrać wojnę 
z kimkolwiekbądź, a to może się przy­
czynić dó u tra ty  jakichkolwiek terytórjów 
Utracone tery torja zaś. pówiada Milukow, 
trudno będzie odzyskać nawet po upadku 
WMffzy bolszewickiej. Dlatego Milukow i 
Dienikin ostrzegają emigrację rosyjską, 
by nie sźła wspólnie z snam i zewnętrz- 
nemi, które mogą znaleźć się w konflik­
cie zbrojnym z pańltw em  boisz ćwiekiem, 
W ten sposób Milukow i DieniKin m ają  
ten sam prógr&r.i: czekać.

Hetm an i hetm ańcy nie mogą odnosić 
się obojętnie do wym arcia całych miljo- 
nów na Ukrainie Jo powszechnej ruiny 
kraju, do degradacji kultury, do niszcze­
nia zdobyczy inaterjalnych i duchowych 
narodu ukraińskiego. W ypowiadają się 
stanowczo przeciwko spokojnemu, bierne, 
m u oczekiwaniu na okoliczności na  100 
preent sprzyjające, lecz za czynnym u- 
działem w wypadkach, które mogą przy­
spieszyć osłabienie i zmniejszanie oku­
pacji bolszewickiej. Dla hetm ana i het. 
mańców takim  celem konkretnym  jest

ś"f*

H E N P Y K  K A C Z O R O W S K I
e m e r y t o w a n y  K i e r o w n i k  P o c i ą g ó w  P .  K .  P .

po długich i ciężkich cierpieniach, zaon*trzony św. Sakramentami, zaanął w Pann 
dnia 15-go kwietnia 1934 r., przeżywszy lat 57.

Obrzęd p-grzebowy odbędziu się wtorek, J .Ia 17-go kwietnia b. r., 
e godzinie i-e ie j  po południu z krypty kościoła 0 0 .  Bernardynów na cmentarz 
Janowski, na który zapraszają KrowLych, Kolegów, Przyjaciół i Zn ijomyeh Ztaaiłego 
w ciężkim smntku pogrążeni

Żona i Syn.
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy i. p. Zmsrłe-o odprawiono zostanie 

we ezwsrtek, dnia 19-go kwietnia b,r„ o godzinie 8*30 tano w kościele parafialnrm 
św. Elżbiety. 15755
Lwów, dnia 16-go kwietnia 193i r. Osobnych zawiadnirień rozsyłać się nie będzie. 

Zakład pogrzebowy „Elizjum*, Sobieski >go 9. — tel. 89.40.

utwjrtzenie niepodległego, suw a/enneg9 
państw a hetm ańskiego na naredowem te­
rytorium  ukraińskiam . Ruch hetm ański 
j^st ruchem  narodowym, przeciwstawia­
jącym się im peijalizm owi rosyjskiemu, 
zarówno przedrawolucyjnemu biaiemu, 
jak i dziesiejszamu czerwonemu

Zgoła inny charaktar m ają  wystąpie­
nia bratczyków i ich wspómików demo. 
Kratycznych, M. Koczubeja, Za.ozećkiego 
i M. Kunyćkiegó. Łiaboraty skierowana 
są  przeciwno osobi© Jaśnie Wielmożnego 
Pana Hetmana i wiernych hatmańców. 
Zbudowane są na sprytnem  przekręcani a 
i fałszowaniu faktów, a praw dą jest u- 
im ejętnie pomieszana z fałszem. Elabora­
ty Bratczyków 'o ideowych rozbieżnościach 
hetmąńców ®a śp. 'W. Lipińskim  są wy­
mysłem. którym  ni’© mogą przysłonić fak 
tu, że W. Lipiński w 'ostatnich latach 
swego życia znajdował się w ciężkim bar­
dzo stanie duchowym, że ci rzekomi przy 
jaciele Lipińskiego eksploatowali i eksplo­
a tu ją  chorobę Lipińskiego dla swych p er­
sonalnych in tryg i atam ańskich zam ia­
rów. Nasz stosunek do śp. Lipińskiego 
jest jasny. Źródło ruchu hatm ańsziego 
widzimy w czyni© politycznym Hetm ana 
Paw ła w miesiącu kw ietniu roku Pań­
skiego 1918. Dopóki Lipiński był zdrów 
dopóty w okresie jego pracy twórczej był 
nam  drogi, gdyż odkrył i wyraził w stu* 
w e  treść tago fa&tu raalnego na ziemi 
ukraińskiej i dał nam  fundam ent dla na­
szej przyszłej pracy. Stosunek Bratczy. 
ków do śp. Lipińskiego jest zupełnie in­
ny: zajęci są eksploatowaniem jago n a ­
zwiska Pysznią się tern, że są ..przyja­
ciółmi wielkiego Lipińskiego". Autorytet 
hatm an i został stworzony nie pustą  ga. 
daniną i intrygam i beznadziejnych scho­
lastyków, lecz politycznym czynem het­
m ana w 1918 roku i jago organizacyjną 
pracą państwową, osnuty historyczną t r a ­
dycją hetm anatu ’ w rodzinie Skoropad- 
skich, a dziś utrwalony jeszcze przez je­
go niezmord iwaną pracę a ia  sprawy u- 
kraińskiej na 'emigracji. Żadne oszczer­
stwa tych historycznych faKtów ni© przoi 
kreślą.

W dalszym ciągu zatem znamieniem 
ukiamizmu jest mnogość grup i grupek 
w  m yśl zasady: każdy sobie i wszyscy 
przeciw wszystkim.

D a )  g r o s £  
n a  L.  0 . P.  P.

HENRYK ŁUBIEŃSKI

U c z c iw a  k o b ie t a
(Nowela)

— 1 o bardzo proste — odpowie­
dział Kóreywo. nie przestając uśmie­
chać sie dobrodusznie. — Przed chwilą 
kupowałem w sklepie krawatki. P rzy  
płaceniu w ypadł mi portfel na ziem ię- 
Pańska żona zauważyła portfel, a nie 
wiedziała zapewne, że do mnie nale­
ży... Podniosli go tedy, schovaia  do 
torebki i wyszła szybko na ulicę... Tak, 
bardzo szybko -  Śpieszyła sie zapew­
ne. aby portfel zdeponować na policji... 
Ale ja  to zauważyłem i poszedłem w 
jej ś la d y -  No i przyszedłem tu .- :  Ale 
teraz uważam już sprawę za załatw io­
ną... Bardzo sie cieszę, że przy tej spo­
sobności miałem przyjemność państwo 
poznać- Na razie dowidzenia, do mi- 
łegó w idzeuia-

Gdy Rolski. zupćłme oszołomiony 
odprówadzif Koreywę i wrócił do salo­
nu, Irena leżała na kanapie i g*ośno 
szlochała- Ogarnęła go nagła zt«ść.

— Ja k  ty  mogłaś zrobić coś po­
dobnego?

— Dla ciebić Fred — odpowiedzia­
ła  tłumiąc szloch. — B o-, tak mi cie* 
bie było żal—

— Wiec dla mnie chciałaś kraść?
— Tak... u k rad łam .:.
I nagle wyprostowała sie i rzekła 

z dumą:
— Ukraatam, ale... nie m iałam  ko­

chanka! Bo ia  jestem uczciwa kobieta!

ir.
Irena zauw ażyła gó już nazajutrz 

przez okno. Kreywó przez długi rzas 
stał po drugiej strónie ulicy, naprzeciw 
ich mieszkania i patrzył w ich okna. 
W  pierwszej chwili zlękła sie. Ale 
przypommawszy sobie jego slow* i 
dziwnie promienny jego uśmiech, u* 
spokóiła się. Intuicją kóbiećą odgadła 
natychm iast oól tego wystawania przed 
ieh mieszkaniem. Oczywiście, meżówi 
nic o tem nie wspominała, a zresztą 
Rolski przez cały prawie dzień bvł w 
domu nieobecny.
. Pewnego popołudnia, gdy znowu 

była sama w mieszkaniu, zadźwięczał 
nagie dzwonek w przedpokoju. Spo­
dziewając się męża, poszła otworzyć 
drzwi. Lecz zam iast Polskiego, spo­
strzegła Koreywę. Ubrany z przesadną 
elegancją, wyperfumowany, uśmiech­

nięty. patrzył na nią wzrokiem  peł­
nym zachwytu.

— Pani pozwoli?
— Przepraszam  p a n a -  ale mego 

męża niema w domu — odpowiedziała 
zmieszana.

Tymczast m Koreywo już zdjął fu­
tro i powiesił na wieszaku.

— To się świetnie składa — zaśmiał 
się zadowolony.

— Poszedł za nią do salonu i nie

czekając zaproszenia, rozsiadł się w y­
godnie na fotelu, przypatrując się jej 
długu w mhczeniu.

— O! Carąmba! To powinno być 
pólicyjnie wzbronione! —- powiedział 
wreszcie.

— Ćo takiego? — zapytała zmie* 
Szana.

— Być tak  piękną jak pani! Ca- 
ramba! Blondynki — to moja specjał' 
ność! Ja k  pani na imię?

— Irena-.
— Cudowne imię! Irena, Irenka, 

Iruchna. Ruchna, Renia— Ireny — to 
mója specjalność! P-ini Ireno, m ^ sie 
już dawno znamy... Pam ięta pańi? Ód 
tego spotkania w sklepie z kraw atka­
m i-;

Rumieniec oblał jej tw arz i szyję.
— M yślńłam — szepnęła — że pan 

już o tem zapomniał... Sądziłam, że 
uważa pan tę sprawę już za załatw ić' 
n ą ...

Zaśmiał się wesoło.
— Nie! Bo mnie specjalnie intere­

sują wypadki kleptomanii Napisałem 
nawet o tem fachowa rozprawę.

— Ależ ja nie jestem kleotomanką!
— To szkoda! To wielka szkodą! 

Mója ś. p. babka (świeć Panie jei zac* 
nej duszy) była k lertom anka-. I mój 
nieboszczyk ojciec, ta k ż e ... To u nas 
rodzinne... Tylko  ia sie wy rodziłem .. ? 
Ha, cóż nie potrafię! Próbowałem, ale 
nie potrafię-:

— p an sie doprawdy myli!
— Cooo? Pani sądzi, żebym potra­

fił?
— Nie, tylko, że ja  napraw dę nie

jestem kleptomanką... Pan mnie o* 
śmićlił, więc powiem panu otwarcie i 
szczerze dlaczego wtedy w  sklepie..; 
Proszę mi w ierzyć: to był naprawdę 
czyn._ podyktowany rozpaczą— Po pro- 
stu nie zastanaw iałam  się nad tem. co 
robię— Mój mąż od dłuższego czasu 
jest bez pracy— U nas w dumu praw* 
dziwa n ęd za-

Korćywo porwał się i począł chodzić 
dużymi krokami po salonie. P atrzy ła  
na niego zaw stydzona swą spowiedzią 
i onieśmielona. Lecz on naraz rzek}:

— Jestem  oburzony—
— Spodziewałam się teg o -
— Jestem óburzonv na męża p a n i-
— Na mego męża?
— O oaramba! Jak to? W ięc sam 

spokojnie w domu siedzi, a panią po­
syła po sklepach kraść?

— Ależ p a n ie -
i— Carram ba! Nie, pani Ireno’ Pań) 

jest aniołem- zdolnym do największych 
poświęceń! Mam ochotę klęknąć przed 
panią! Doprawdy, zasłużyła pani na 
lepszy los! Czyż to dla pani tuka sza' 
ra, smutna egzystencja?

— Cóż robić —• westchnęła smutnie.
— Gdyby pani ty lko chciała! — 

Szczęście łasi się iak pies na prpsru te­
go m ieszkania i czeka tylko na skinie' 
nie pani Małej rączki! Gdy pani zech­
ce, najpiękniejsze kwiaty posypia się 
do jej nóg!

— Pan poeta! — zaśm iała się, za ' 
bawiona jego werwą i humorem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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T r z y  g r a n i c e . . .
Kultywowanie ducha zaborczości w Niemczech

BERLIN, 16 4. (PAT; Brandenbur­
ski oddział związku Niemców zagranicą 
odbywa obecnie w  Berlinie zjazd do­
roczny. Na konferencji prasowej wygło­
szono szereg ciekawych referatów na 
temat działalności związku. Oddział 
brandenburski obejmuje kilkaset pod­
oddziałów miejscowych.

Przywódca związku na Rzesze Dr. 
Steinacher wygłosił dłuższe przemówie­
nie, w  którem uzasadniał te^ę, ze poję­
cie państwa i przynależności państwo­
wej różni się od pojęcia narodu niemiec­
kiego. Mówca stwierdza, że jedna trze^ 
cia narodu niemieckiego mieszka poza

granicami Rzeszy, a temsamem 
rozróżnić należy trzy granice Niemiec: 
polityczną, strategiczną 1 narodową. Na 
Zachodzie przekracza granica narodowa 
o blisko 150 kim. granicę polityczną 
Rzeszy, a granica strategiczna sięga 100 
do 250 kim. poza granicę polityczną. Po­
dobna sytuacja Jest na Wschodzie 1 na 

Północy.
W dalszym ciągu Dr. Steinacher skarżył 
si* na walkę przeprowadzaną przeciwko 
memczyźnie poza granicami Rzeszy. 
Mówiąc o konieczności utrzymania po­
czucia narodowego oświadczył: Nasi 
sąsiedzi, Polska i Czechosłowacja, prze-

Terror niemiecki w Zagł. Saary
SAARBRUECKEN, 16. 4. (PAT). 

Przew. komisji rządzącej zagłębia Saa­
ry Knog wystosował do sekretarza ge­
neralnego Ligi Narodów list, w  którym 
prosi o przedłożenie Radzie Ligi oświad­
czenia frontu niemieckiego, ze będzie 
glosować za powrotem Zagłębia do 
Niemiec.
Zaamem komisji Jest to manewr, nie da­
jący się obronić ze względu na wymóg 
tajności, wolności | szczerości głosowa­

nia. Metody stosowane przez front nie­
miecki kryją w  sobie i to niebezpieczeń­
stwo, że mogą pozwolić na opracowa­
nie czarnych Ust osób, które nie przy­

stąpiły dn frontu niemieckiego. 
Komisja uznaje, że chodzi tu o sprawy 
o charaKterze pleoiscytowym, które 
wychodzą poza jej kompetencje, męmfrej 
uważa za swój obowiązek zwrócić na 
nie uwagę Rady I igi

S p ise k w  Riwminji
BUKARESZT, 16. 4. (PAT). Spisek, | szych kilka osób cywilnych w Bukaresz-

który wykryły władze wojskowe aresz 
tując przed kilku dniami 11 oficerów, po­
siadał rozgałęzienia również na pro- 
wineft.

W ostatnich dniach aresztowano dai-

cle 1 na prowincji, zwłaszcza w Siedmio­
grodzie, zamieszanych w u? samą spra­
wę. Proces ma się odbyć w najkrótszym 
czasie.

S tra szn e  s k u tk i paniki
BUENOS AlRFS, 16. 4. (PAT). W 

ezasie odbywającego się przedstawie- 
- nia dla dzieci w jednem z kin w Barran- 
qu'lla w Kolumbji, jakiś osobnik, prze­
chodzący ulicą, wszczął alarm, że się 
pali.
Dzieci ogarnięte panicznym strachem, 
rzuciły się do ucieczki, przyczem pię­

cioro z nich poniosło śmierć, a 32 od­
wieziono w groźnym stanie do szpitala. 
Osobnik po wszczęciu fałszywego alar­
mu zbiegł bez śladu. Władze bezpieczeń­
stwa przypuszczają, że działał on pod 
wpływem halucynacji lub nagłego ataku 
szału. Tragiczny wypadek wstrząsnął 
do głębi całą ludnością.

Trockiego nie chcą we Francji
PARYŻ, 16- 4. (PAT). W  związku | Dziennik domaga się wyznaczenia

t  w ykryciem  pobytu Trockiego we 
Francji, „Matin" występuje z gwał­
townym atakiem  przeciwko ministro­
wi spraw wewnętrznych, k tóry  udzielił 
zgody Trockiem u na zamieszkanie w 
pobliżu Paryża.

Powszechnie jest wiadomo, że Troc- 
kj nosi się z zamiarem założenia 4-tej 
międzynarodówki poJ hasłem rewolu­
cji we wszystkich krajach o stałym  
ustroju.

HA W I O S K Ę
K0STJUM9 DAMSKIE O l Zł. 63. 
PłATZCZE DAMSKIE ud Zł. 65.

polce* 2746
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Sprawiedliwość na Wschodzie
Do Mekki, świętego m iasta  m izułma. 

nów, napływ ają stal'e tłum y pobożnych, 
pielgrzymów. Zdarzyło sdę, iż m-ejsoowy 
rze>Tirni«sz**k, kry ląc się w  tłum ie, skrad ł 
cetoemu z  pielgrzymów sajkiewkę. Przyla 

pano g ) w krótce i znaleziono przy nim  
skradzione pieniądze.

Zaprowadzono winowajcę db sądu I tu  
w obecności tłum nie zebranych pielgrzy­
mów sedzii ogłosił wyrok, uciąć złodzie­
jowi prawt, rękę i przybić ją  do słupa 
n a  placu, ;ako ostrzeżenie dla wszystkich 
pobratymców a  cechu złodziejskiego.

Trockiemu jako miejsc? pobytu K o rsy  
ki.

wyższyli nas w prowadzeniu walki na­
rodowej. Polska przez 120 lat, nie po­
siadając własnego państwa (z czyjej wi­
ny? przyp. zec.) utrzymała i wzmocniła 
swój żywioł narodowy. Od niej uczyS 
się meżemy, jare prowadzić walkę naro­
dową.

P A M O C R I N
t a b l e t k i  d o  s / a r u a

CHRONIĄ PRZED

C R  V  R A  
A N G I N A  
M FLU E H ZB

LPBOP.CHE m.Fflgm.fTWG.fl, BUKOULf HIEGO

Epilog k rw a w yc h  zajść
w  W u lc e  p o d  L a s e m

Kraków, 17 kwietnia.
16 b. m. odbyła się przed sądem ape­

lacyjnym w Krakowie rozprawa na sku­
tek apelacji 30 oskarżonycn od wyroku 
skazującego sądu okręgowego w Rzeszo­
wie za rozruchy, które miały miejsce w 
październiku r. ub.
Chodzi tu o zajśc>a w Wulce pod Lasem 
powiatu rzeszowskiego, gdzie zginął 
przoaownlk Rejman, czterech chłopów 
ł Jedna kobieta. Sąd okręgowy w Rze­
szowie skazał 30 uczestników zajścia na 
ka^ę od trzech lat, do kilku miesięcy 

więzienia.
Oskarżeni czuli się pokrzywdzeni tym 
wyroKiem i dlatego wnieśli odwołanie. 
Sąd apelacyjny po rozprawce 
zatwierdził wyrok I Instancji Jedynie co 

do winy,
i to nie do wszystkich oskarżonych, j- 
niewinnił bowiem dwóch z pośród oskar­
żonych: K. Lecha i Jana Głowikę, retó-

Pożar we wsi
JAROSŁAW. 16. 4. (PAT). Groźny 

pożar wybuchł onegda.' w gminie Czu* 
uowice w gospodarstwie Jacka Pod- 
wyszyńskiego w chwili, gdy miesz­
kańcy całej prawie wsi byli na nabo­
żeństwie w cerkw i w  sąsiedniej wiosce 
w Rozborzu Okrągłym. Pożar wskutek 
szalejącego wichru przerzucił się na 
dalsze budynki, jednak przed upływem 
godziny pożar zdołano zlokalizować, 
przybyły bowiem wszystkie ochotnicze 
straże pożarne z 12 sąsiednich wiosek, 
oraz sikaw ka motorowa z Jarosławia 
z obsługą miejscowej zawodowej stra­
ży  pożarnej. Akcją kierował pow. in­
struktor pożarniczy p. Fedorowicz. -  - 
Spłonęły budynki należące do 5-ciu 
gospodarstw, w  tern 1 nieubezoieczo- 
ny. Szkoda wynosi około 15.000 zł.

Salerja ś w ia d k ó w  w  procesie
ł tadem ika -  m ordercy

Kraków. 17 kwietnia.
W  cłw artym  dniu procesu Olejniczaka 

zainteresowanie spraw ą wśród publiczno 
ści, a zwłaszcza studentów  praw a U. 
macznto się wzmogło tak  i i  w godzinach 
rannych dużo ludzi stało przed sądem, 
aby się dostać do wnętrza. 
Zainteresowanie zostało wywołane zezna­
niami głównych Świadków, zwłaszcza 

Korczyńskie] i Mnazanki.
W dniu  dzisiejszym pierwszy zazna­

wał praw osław ny duchowny iks. Siemiasz. 
ko, który opisuje przejście Olejniczaka 
do -kościoła prawosławnego. Z zeraiaó 
świadka tego dowiadujemy się, że dał 
oskarżonemu 100 zł, gdy na skutek jego 
pomyłki w metryce nie przyjęto Olejni­
czaka do sem inarjum  prawosławnego w 
W arszawie.

Po zeznaniach Iks. Siemiaszkl aeznawa- 
ła  matka Sn. Lachowicza, która zarazem 
wydala mu jak najlepszą opinję. Od świad 
ka tego dowiaduje się sąid, że 
w dwa dni po otrzymaniu wozwania na 
rozprawę mąż JaJ im u l  z ia ln  za synem.

Później zeznaje jedna z byłych narze­
czonych Olejniczaka, Anna Muszanka 

, jMtMzjwtolka ■ okolic Brzozowa. Zezów

nia jej są  korzystne dla oskarżonego. W 
czasie tych leznań opisuje zaręczenie się 
z Olejniczakiem. W pewnym momencie 
zeznań Mu szarki
przewodniczący polecił nsnnęć KorczyA 
ską z pod drzwi sali rozpraw, gdyż pod 

slnchlwała.
M uszanka potwierdza zeznania oskar­

żonego. że m yślała iść do klasztoru t do 
piero po bliższem zapoznaniu się z nim , 
rozmyśliła się i zaręczyła się z Olejnicza­
kiem.

Zeznania Korczyńskie], która opisuje 
współżycie z Olejniczakiem, wypadły rów 
nież korzystnie dla oskarżonego. Korczyń­
ska opuściwszy salę, rozpłakała się na 
korytarzu

Następnie zeznawała rodzina nie wno­
sząc nic ciekawego do sprawy, prócz =zrae 
gółów. które podała m atka Korczyńskiej, 
jakoby Magiera m iał dać 15 tys. posagu, 
jeśli się Olejniczak ożeni z jego córką.

D a |

n a

g r o s a

L. 0 . P .  P.

rzy w I instancji skazani byli po 10 mić<* 
sięcy więzienia. Co do wymiaru kary, 
to pozostałym oskarżonym sąd, biorąc 
pod uwagę w motywach tło zajść i ich 
charakter, obniżył wymiar kary. 
Podczas gdy sąd I instancji wymierzył 
wszystkim oskarżonym karę w łącznej 
ilości 422 miesięcy, to sąd apelacyjny 

obniżył ją do 263 miesięcy. 
Między inm sąd apelacyjny obniżył karę 
z trzech na dwa iata więzienia Andrze­
jowi Kokoszce, który w czasie zajść był 
komendantem Strzelca. Z dwóch lat na 
półtora toku osk. Pasie, bowi W ładysła­
wowi i wreszcie osk. Bielardzie, preze­
sowi koła Stronnictwa Ludowego, z 15 
na 8 miesięcy.

Rozprawie apelacyjnej przewodni­
czył wiceprezes dr. Potempa. Na ławie 
dr. Podooinski. Oskarżał prokurator 
sędziowskiej zasiadali dr. Cieślewskl i 
Wysocki.

Obronę pooierał posei Stronnictwa 
Narodowego dr. Liwo, który także i w 
I instancji bronił oskarżonych.

Przy cierpieniach woreczka żółcio­
wego i wątroby, kamieniach żółciowych 
i żółtaczce, naturalna woda gorzka Fran- 
dszka-Józefa znakomicie ułatwia tra- 

ienie. Zalecana przez lekarzy. 7§9

Z  C H W I L I

Sprostow anie
W  sprawozdaniu mem z występu 

Ordonówny we Lwowie, napisanem 
w stylu feUetonowo-żartobliwym, jest 
tak ie  zdanie:

„Na sali unosił się duch nieobecne' 
go chwilowo we Lwowie dyrektora 
teatru i mówił grobowym głosem:

— Dajcie mi taką Ordonkę na stałe, 
a poruszę Lwów z posad i wypłacę 
wszystkie zaległości aktorom*1.

Otóż, rzecz szczególna, zw rot ten 
stał się kamieniem obrazy nie dla dy­
rekcji teatru, ale... dla aktorów. Prze­
wodniczący Zarządu Filji ZASPU-u we 
Lwowie, p. Lucian Krzemieński nade­
słał mi iist, w którym  prosi o

,,najszybsze umieszczenie odpo­
wiedniego sprostowania, z którego 
opinja publiczna dowiedziałaby się, 
że Dyrekcja nasza żadnych za’egło' 
ści w stosunku do aktorów nie ma 
i że już od trzech lat wszelkie należ­
ności z tytułu zaw artych kon trak­
tów  zawsze punktualnie są nam wy­
płacane".

Mam wrażenie, że dyrekcja teatru 
nie wzięła tego zwrotu w  mej recenzji 
na serio i zupełnie słusznie uważała go 
za żart, nie prosząc mnie zupełnie o 
sprostowanie. Uczynił to dopiero, czło­
nek zespołu artystów, p. Krzemieński. 
T aka lojalność w  stosunku do ,,po- 
krzyw dzonaT dyrekcji i takie gorliwe 
stawanie w jej „obronie'*- bardzo chlub­
nie świadczy o p. Krzemieńskim Jest 
to dowodem wrodzonego poczucia hie­
rarchii i poszanowania dla władzy. — 
Należy się p. Krzemieńskiemu specjał' 
ne odznaczenie, gratyfikacja i . awans.

Ze sw ej strony bardzo się cieszę, że 
p. Krzemieński już od trzech lat- regu­
larnie otrzymuje pełne należności. — 
W' to zresztą nigdy nie wątpiłem...

rykski
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K rw a w e  w a lk ! na pograniczu
b o l i w i j s k o  -  p e r u w t a t is k i m

N JORK, 16. 4. (PaT). Korespondent 
N- Y. Timesa w Buenos Aires donosi, że 
rozpoczęły się na pograniczu boliwijsko- 
peruwiańskiem krwawe walki. W wal­
kach tych są tysiące zabitych i rannych. 
Terenem walk jest miejscowość Las 
Conchha, położona mniejwięcej o 12 mil 
na południe od głównej bazy operacyj­
nej wojsk boliwijskich, tj. fortu Ballivian.

Komunikat boliwijski głosi, że Parag- 
wajczycy stracili kilka tysięcy zabitych 
i rannych. Straty boliwijskie są podobno 
nieznaczne. W stolicy Boliwji, La Paz, 
odbywają się podobno radosne manife­
stacje. Komunikat paragwajski donosi, 
że na froncie nie zaszły żadne poważ­
niejsze wydarzenia.

Wieś przeciw sekwestratorom
i policji

WARSZAWA, 16. 4. (Teł. w?. O.). 
W sądzie okręgowym w W arszawie roz­
począł się dzisiaj wielki proces o czynny 
opór stawiany sekwetsracorom skar­
bowym.

Dnia 9 lutego 1933 r. do wsi Bielawa 
pod Jeziorną przyjechali sekwestratorzy 
w celu przeprowadzenia egzekucji u 
właściciela Czas&ka z tytułu zaległych

PRAGA 15. 4 (kor. wł.) Dnia 24 m aja 
Adbywać eię będą wybory prezydenta Re 
publiki Czechosłowackjei. W edług kon­
stytucji czechosłowackiej wyboru doko­
n u ją  obie izby ustawodawcze, sejm i ss. 
nat. stanowiąca Zgromadzenie Narodowe. 
Kadencja trw a 7 la t i w myśl konstytu 
cji n ik t nie może być wybierany więcej 
niż dwa razy. K onstytucja jednak wyraź­
nie zaznacza, że postanowienie to me od­
noś: się do pierwszego prezydenta Repu­
bliki. Zatem M asaryk może być wybiera­
ny więcej niż dwa razy.

Piezydentem  wybrany został T. G. Ma- 
sary k w roku 1918 przez rswolucyjne zgro 
madzen.e Narodowe (Konstytuantę), na­
stępnie w roku 1920 już przez zwyczajne 
Zgromadzenia (sejm i senat), a ostatnio 
w roku 1927. Tegoroczne wybory prezy­
denta będą więc czwartemi wyborami z 
rzędu i pó raz czwarty kandydować bę­
dzie T. G. Masaryk.

Wybór M asaryka jest nietylko zapew­
niony. ale uważany za rzecz oczywistą. 
Społeczeństwo czechosłowackie bez wzglę­
du na przekonania polityczne widzi w 
nim jedynego człowieka, który w tej 
obwili może być głową państwa. Jego 
rzadkie zalety, głęboka znajomość rze­
czy, demokratyczne poglądy, mądrość ży­
ciowa sprawiły, że 84-letni ten przywód­
ca narodu czechosłowackiego w interesie 
narodu nie może odejść do ustronia.

W tych dniach dDywało się posiedze­
nie prezydjów obu izb ustawodawczych 
celem ustalenia przebiegu wyborów. Dnia 
24 m aja zejdą się członkowie sejmu i se­
natu  w liczbie 450 i kartkam i dokonają 
wyboru. Ponieważ wybory są puniiczne, 
zaproszeni zostaną goście zwłaszcza kor­
pus dyplomatyczny. Po wyborach prezy­
dent złoży uroczystą przysięgę. Orędzie, 
o ile prezydent postanowi je wygłosić, 
'p.ygtoszone będzie na innrm  posiedzeniu.

niedzielę po wyborach odbędzie się j mu. Sala ta była saią tronow ą królów
|  czeskich. W  sali W ładyslawskiej odby­

wały się wszeikie Obrzędy i ceremonja, 
uczty królewskie oraz tu rn ieje  rycerskie. 
Dziś sala ta  stanowi najw spanialszy za­
bytek architektoniczny i historyczny. 0- 
becnie buduje się tam  galerję dla ublicZ* 
ności, k tóra  dostosowana nędzie do stylu 
całej sali. Ponieważ prezydent o ila ży­
czyć sobie bedzie przemówić do posłów, 
zapraszać będzie parlam entarzystów  do 
tej sali, galerja  ta  m a pozostać na zawsze

W
przed prezydentem , jako najwyższym do- 
wódcą ażmji. defilada wojskowa, w któ­
rej wezmą udział nietylko oddziały gar­
nizonu praskiego, ale i oddziały okolicz­
nych garnizonów.

Wybory prezydenta odbywać się będą 
w historycznej sali tronowej królów czes. 
kich, w sali W ładysławowskiej, wybudo­
wanej pod koniec XV. wieku. Z sali Wła- 
dysławowskiej wchodzi się do sali posie­
dzeń ówozesnego Najwyższego sądu i sej-

Ruch rewolucyjny w Argentynie
BUENOS a iRFS, 16. 4. (PAT). Wła­

dze policyjne zasekwesirowały w 2 do­
mach położonych w jednej dzielnicy 
podmiejskiej przeszło 1000 btmb i gra­
natów ręcznych o dużej sile wybucho­

wej.
Prowadzone dochodzenie wykazało, 

że przygotowywano ruch rewolucyjny 
na wielką skalę. W związku z tem aresz­
towano kilkanaście osób.

Otwarcie zawodów hippicznych w Nicei
NICEA, 1C 4. (PAT), Dziś rozpcr 

częły się wielkie m iędzynarodowe za­
wody hinpicztis z udziałem najlep­
szych ekip: Francji, Hiszpami, N kr 
miec, Włoch, Polski, Portugalii i Szwaj 
carji.

Pierwszego dnia odbył się konkurs
0 nagrodę komitetu organizacyjnego:
1 miejsce zajął Włoch, z Polaków kpt.

Rucińskl na Różanie zdobył wstęgę 
honorową.

W  konkursie o nagrodę wielkich 
hoteli ula jeźdźców debiutantów z w y  
ciężył Szwajcar. Polak por. Pohorecki 
zdobył wstęgę. W  środę konkurs o na­
grodę armii polskiej, 25 kwietnia kon* 
kurs o puhar narodów i konkurs po­
żegnania.

Samobójstwo wiedeńskiego finansisty
w f e  L w o w i e

Lwów, 17 kwietnia.
(t.) Dwa tygodnie temu przybył do 

Lwowa wiedeński finansista Dawid 
Lndenfeld, który nabył jedną z kopalń

F  Fink w części ostatniej (4‘ej) 
Swoich rozważań na, tem at >,wyniku 
zakończonej polsko-niemieckiej wojny 
handlowej" omawia (,.Hajnt“ z  28 ub. 
m.) brak  podstaw dia żydostw a w Pol* 
sce do rrzerw ania bojkotu Niemiec. 
Żydzi w Polsce stanowią odrębną ca* 
fość, ich n:e dotyczą akty , zawierane 
przez rzad polski, jeżeli one nie są do­
godne dla żydostw a:

„— Po podpisaniu gospodarczego po­
rozum ienia z Kłamcami m usi się sta. 
nowczo oświadczyć, że dla nas, żydów, 
nic nie zmieniło się. Porozumienie n is 
m a żadnej styczności z naszą akcją boj­
kotową; Będziemy dalej bojkotowali wy 
roby niemieckie i nioms sity, któraby 
nas zm usiła do korzystnia z wyrobów 
niem ieckich11.

Bojkot dla Żydów jest tern łatwiej* 
szv, obecnie, że jak prak tyka  wskazuje 
wyroby z Niemiec można zastapić wy­
robami z innych krajów, w  co przed 
wojną celną nie wierzono:

Wszędzie przem ysł stoi obecnie 
na wysokim poziomie i to, cz'ego nie 
można jeszcze wyrabiać w Polsce, mo­
żna otrzymać w Austrji, Szwajcarji 
Szwecji, Franęjf, Belgji. a przedewszyst 
kiem  u naszych najbliższych sąsiadów 
w Czechosłowacji11.

Dużą zasługę w zamianie va ob* 
Szarze E olskf towarów z Niemiec po* 
łożyli Żydzi, przedstawiciele fo fn  nie­
mieckich; porrimo olbrzymi :h s tra t 
zrzekli się nadal przedstawicielstwa 
pod naciskiem opiaii żydowskiej. ĆM - 
(wa, że Polacy zastąpią Żydów w tych 
(Przedstawicielstwach, okazaia się p ło ir

ną:
,,— Była uzasadniona obawa, że za­

m iast żyd )lvsloch przedstawicieli firmy 
hitlerowskie będą angażowały Polaków. 
Życie wykazało, że obawa ta  była bez. 
podstawna11.
Żydzi w  Polsce uzyskali odpowied­

nie kredyty zagranicą:
■ Nawet tw ardą przeszkodę, m ia­

nowicie na tu ry  finansowej, również u- 
dam się usunąć i wbrew ciemnym prze- \ 
widywaniom udało isę rozwiązać zagad 
n im ie  kredytów11.

Tc względy powodują, że Żydzi 
winni nadal stosować bujkot:

„— Wszystko winno być czynione, 
aby bojkot kontynuować, bowiem blis­
ki jest dzień, w którym  św iat przekona 
się, że bostja hitlerow ska połam ała so­
bie zęby, traua jac  na tw ardą kość ży­
dowskiej lodrości11.
Chęć odstraszenia innych narodów 

od stosowania wobec Żydów bojkotu 
jest również powodem do bojkotu Nie* 
miec ze strony żydowskiej:

„— To będzie również dobra nauczka 
dla wszystkich małych Hitlerów, któ- 
m  mnożą się obecnio wszędz-e i cza­
tu ją  na honor żydowski i na życie. 
Ruina niemieckiej gospodarki będzie 
n au k ą  dla n ich :11

Na gruncie polskim optymizm przy­
chodzi Żydom znacznie łatwiej niż 
gdzieindziej. Przyczyniają się do tego 
spływ a!ące zewsząd do naszego kraju 
potoki żydostwa. zagrożonego w swem 
istnieniu, lecz nie m niejszą role odgry* 
wa można protekcja udzielana Żydom 
.w P o lsce

nafty w Borysławiu Lundenfeld był 
ostatnio w kłopotach finansowych i w 
dniu wczorajszym otrzymawszy depe­
szę z W arszawy domagająca się przy­
słania 4.800 zł. popełnił o godz. 3 d o p o - 
południu samobójstwo, wieszając się na 
tamie okna.

Jak 6 pozostawionej przez denata ko­
respondencji wynika, popełnił on samo­
bójstwo z powodu grożącej mu ruiny 
materialnej.

—o—

L rynku walut
WARSZAWA, 16. 4. (PAT). Sytuacja 

giełdowa w dniu dzisiejszym nie wyka- 
zała poważniejszych zmian. Nastąpiło 
pewne nieznaczne wzmocnienie funta 
ang. przy utrzymywaniu się dolara na 
poprzednim poziomie. W  W arszawie no­
towano czek na N. Jork 5.29, w Paryżu 
15.15, w Zurychu 3.083/4. Lir włoski, rfó- 
vy w sobotę b. znacznie spadł, dziś no­
towany był ściśle tak samo; \v W arsza­
wie 45.10, w  Zurychu 26.30, w Paryżu 
(otw.) 120.

Jak wiadomo, kurs tej dewizy na 
Medjolan pozostaje znacznie poniżej pa­
rytetu. Podobnie w dalszym ciągu słabo 
kształtuje się dewiza na Zurych-1 w W ar­
szawie 171.45, dziś 171.43, w  Paryżu 
4.90.5/8. Dewiza na Berlin, która.na wię­
kszości. giełd nie wykazała żadnych 
zmian, spadła w W arszawie z 209.25 do 
209.)0.

Choroba regenta Węgier
BUDAPESZT. 16. 4. (PAT) W piątek 

regent Węgier Horthy zachorował na­
gle. Dziś stan zdrowia regenta znacznie 
się i oprawił, lecz musi jeszcze nozostać 
w  łóżku w  całkowitym spokoju.

podatków. Sekwestratorzy Pizybylj 
asyście dwóch policjantów.
Na iefi widok cała wieś przybrała posła* 
we wybitnie wrogą, a zagrodę Czasaka 
wypełniły kobiety, które okrzykami o- 
niemożliwiaty prace urzędnikom. Nu 
dworze znowu zgromadziły sie wielkie 

tłumy wieśniaków1.
Kiedy sekwestratorzy zaczęli wypędzał 
zajete krowy, z tłumu posypały sie obel 

gi i wymyślania. 
Sekwestratorzy zarządali pomocy poli­
cyjnej z Warszawy. Kiedy nadeszły po­
siłki, tłum obrzucił policjantów kamie* 
niami. Dopiero wobec natarcia posterun­
kowych z pałkami gumowemi, tłum u- 
stąplł i sekwestratorzy dokonali zajęcia.

W wyniku zajścia ^stawiono w stan 
oskarżenia o czynny opór w ład ^  13 
osób. Na rozprawę wezwano około 50 
świadków.

Podpisanie konwencji
WARSZAWA, 16. i. (PAT). Dziś na* 

stąpiło tu podpisanie konwencji polsko- 
brytyjskiej o wzajemnem uznawaniu 
świadectw rejestracyjnycn i Lmych kra­
jowych dokumentów, dotj^czących po­
miaru statków handlowych.

Sanatur osiedla się 
w Erec Izrael

„M oment'' z 3 bm. donosi?
,,— Do syndykatu emigracyjnęgo zwco.. 

cii się chrześcijan, inżynier Kudelski, z 
prośbą, aby mu w ydano paszport em igra, 
cyjny do Palestyny. Inżynier zlikwidowali 
swoja wszystkie interesy w W arszawie, 
sprzedał naw et swoj grób rodzinny a a  
cm entarzu powązkowskim i p o stan o w i 
puścić się w drogę do Erec Izrael. Inż 
Kucielski zamierza w Palestynie stworzyć 
towarzystwo budowy domów betonowych. 
Pnmeważ jest on chrześcijaninem  jak 
również kapitalistą , otrzym a paszport, ni i 
potrzebując zwracać się do Urzędu palj^ 
styńskiego p0 certyfikat.1*

/a rg o n ó w k ą  widocznie świadomie* 
rrze.nilcza. że ten chrześcijanin jest 
pochodzenia żydowskigo, a w dodatku 
wpływowym członkiem sanacji na 
terenie Górnego Sląska.

Protnst wyborczy 
z  Woj. lubelskiego

G.).
pro-

WARSZAWA, 16. 4. (Tel. wł.
Sąd Najwyższy rozpatrywał dziś 
test wyborczy przeciwko wyborom do 
Senatu w  Województwie lubelskie m 
oraz ^wyborom do Sejmu w Lublinie. 
Wyrok ogłoszony będzie 30 kwietnia.

Z działalności T-wa Rolniczego 
w Jarosławiu

JAROSŁAW , 16. 7. (PAT). Posie­
dzenie Zarządu O kr. Tow. Rolniczego 
odbyło się w  Jarosławiu, na którem  
przyjęt do wiadomości sprawozdanie 
prezydium i biura O. T. R. Z ważniej­
szych spraw należy zanotować utwo­
rzenie Koła osadników p rzy  O. T. R. 
po wielkfcn zjeździe osadników ze 
wszystkich stron powiatu, jaki odbrl 
się dnia 23 m arca br przy udziale 
przeszło 1-000 osób. Do ważniejszych 
prac należy też zaliczyć przeorganizo1 
wanie w ostatnich kilku miesiącach 31 
Kolek Rolniczych w  powiecie z 1.500 
członkami, którym  wydano Jegitvma' 
cje członkowskie i k tórzy w całości o- 
płaci!t składki roczne-’

Uchwalono dalej po przeprowadze­
niu potrzebnych konierencyj z przed­
stawicielem miejscowej bekoniarni i 
związku bekonowego p. inż. Nahl;ikiem» 
na podstawie uchwał dwukrotnego 
zjazdu delegatów Kółek Rolniczych., 
zorganizować w Jaosławiu spółdziel­
nie iajczarską, o ra rtą  o O. 1. R. i o 
Kółka Rolnicze, jako  zbiornice jaj po 
gminach. Sprawa jest tak  dojrzała, że 
już w bieżącym miesiącu kwietniu br. 
spółdzielmu rozpocznie swoją działal­
ność. m aiąc przygotowane biura i ma­
gazyny w realności miejskiej przy uL 
Głowackiego.



Nr. 104 „KURJER** z dnia 18 kwietnia 1934 Str. t

Kraków, 16 kwietłna.
Piszą nam z miasta pod adresem Ma­

gistratu m. Krakowa:
„Mieszkańcy Aleji Krasińskiego, Mic­

kiewicza i Słowackiego zapytać chcieli­
by się uprzejmie za co zanoszą tyle pie­
niędzy do zarządu miasta, opłacając 
najróżniejsze podatki i dodatki na gaz, 
woaę, elektryczność, skoro wzamian za 
to od wczesnego ranka . tumany kurzu 
wznoszą się wzdłuż Aleji zasypując 
oczy, płuca — o otwieraniu okien, o 
przewietrzaniu nreszkania mowy być 
nie może, choć już wiosna na swiecie — 
narażając mieszkańców tych ulic na 
niszczenie zdrowia i ubrania. Dopiero o 
2 goaz popoluaniu j to nie coazień poja­
wia się wóz z wodą i ten pokropi deli­
katnie połowę gościńca (wzdłuż Aleji

Krasińskiego, Mickiewicza czy Słowac­
kiego niema asfaltu tylko zwykła wiej­
ska droga). Diuga połowa jak była tak 
zostaje suchą.“

Skarżący się nam mieszkańcy nie­
wątpliwie mają rację. P rzy odpowiednim

rozkładzie pracy w Zakładach czyszczę- J 
nia miasta — nawet przy obecnych I 
środkach — dałoby się tak „obdzielić'* 
wodą poszczególne ulice, aby te z nich, 
które maja najgorszą nawierzchnię i naj­
więcej kurzu, otrzymywały też najwię­
cej wody. Spodziewamy się, że zarząd 
miasta zajmie się skargą mieszkańców 
tych Aleji i bolączkę ich zechce usunąć.

W niedzielę 15 bm. odbyło się W alne 
Zgromadzenie Krakowskiej Kongregacji 
Kupieckiej. Zgromadzenie zagaił p. E. Ja ­
kubowski Następnie złożono sprawozda­
nia z działalności Rady, b iura  Kongre. 
gacji skarbnika i Funduszu zapomogowe 
go. Komisja rewizyjna udzieliła zarządo­
wi absolutorjum . Następnie odbyły się 
wybory uzupełniające do Rady. W ybrani

Elita O.U.NoZ Rawy Ruski ej przed sądem
Lwów, 17 kwietnia.

(s.) Wczoraj przed sądem przysięg­
łych rozpoczął się dwudniowy proces 
przeciw czterem wybitnym członkom 
Organizacji Ukraińskich Nacjonalistów, 
oskarżonych o przynależność do organi­
zacji antypaństwowej, zmierzającej do 
oderwania pewnych obszarów naszego 
państwa od macierzy i o kolportaż wy­
wrotowej bibuły ukraińskiej w tern kon­
spiracyjnego „Junactwa", „Rozbudowy 
Nacji**, „Pruhramy wykonania", „O. U. 
N. i selaństwo", „Realna czy wyzwołe- 
na polityka", „Biuletyny Krajowej Egze­
kutywy O. U. N.“ i t. d.

Na lawie oskarżonych zasiedli: Wio* 
dzlmie.z Osidacz rei. gr. kat. solicytator 
adwokacki z Rawy Ruskiej, Grzegorz 
Hałanla. gr. kat. z zawodu drukarz z Ra­
wy Ruskiej, Teodor Baka], gr. kat. z za­
wodu pomocnik maszynowy, zamieszka­
ły w Rawie Ruskiej i Mirosław Staslw 
gr. kat. student z Teniatysk. Ten ostatni- 
pracował przeważnie w bibule przezna­
czonej dla młodzieży i kolpurtowal ta­
kie nielegalne odezwy jaK: „Do borotby 
o duszu ukraińskiej detyny", „Mołodi 
drusi, ukraiński szkolari" i t. d.

Na trop tej centrali bibuły na powiat 
Rawy Ruskiej wpadła policja przjyad- 
kowo, w czasie poszukiwania sprawców 
kradzieży u niejakiego Ruppa. Poza 
mnogą ilością druków wpadła w ręce po­
licji notatka, która oddała w ręce urzę­
dów śledczych cały sztab kolporterski 
z duszą agendy Włodzimierzem Osid 1- 
czem na czeie.

Zaznaczyć wypada, że pod v zględern 
agitacji O. U. N-owej powiat Ffawa Ru­
ska należy do rzędu najruchliwszych, - 
o czem świadczą również mnogie akta 
sabotażowe i ilość aresztowanych „bo- 
ryteli". Na tym terenie rozwija również 
żywą działalność aghacyjną secesyjna 
grupa „Unda“ z posłem Palijewem na 
pzele.

Trybunałowi karnemu przewodniczy 
p. r. Locker, oskarża prok. Prachtl-Mora- 
wiański bronią adwokaci: dr. Starosol- 
skl i dr. Szuchewycz. Jako rzeczoznaw­
ca występuje dr. Oblas. Do rozprawy po­

wołano szereg śv .adków dowodowych 
i odwodowych. Między innemi, jako 
świadkowie odwodowi wystąpić mają 
córki miejscowego parocha. Komisarz 
P. P. Stefan Kochanowicz z powodu cho­
roby jako świadek do rozprawy nie 
stanie.

zostali: inż Adelman, Brzozowski, dr. Ja- 
chimski. Jakubowski, dr. Raidzyński. Sie- 
rotwiński a zastępcami: Cybulski, Fruh- 
ling, Molicki. W ybrano również Komisję 
kontrolującą, składającą się z 5-ciu człon 
ków. Nadto W alno zgromadzpnie miano, 
wało członkami — seniorami: A. Froncza 
i Gz. Śrr.iechowslkiego. W  dyskusji nad 
sprawami organizar.yjnemi, . taryfy tele­
fonicznej i handlu ulicznogo zabierali głos 
Wiceprezes Izby Handlowej Kwiatkowski, 
Bobrowski Sierotwiński, Kopciński, Wa- 
sz'ek i inni.

Przy omawianiu no woj taryfy telefo­
nicznej uchwaiono rezolucję, dom agającą 
się obniżenia stawek, a w spraw ie handlu 
ulicznego wezwano delegatów Kongrega 
cji w Radzio miejskiej aby poczynili 'od­
powiednie kroki w coiu lUkwidacji tego 
handlu.

W zgromadzeniu wzięii również udział 
prezesi oddziałów: Nowy Targ, żywiec,
Skawina i Chrzanów.

Niedozwolony przemyt artykułów
z  Niem iec i Gdafiska

Lwów, 17 kwietnia.
(s.) Wczoraj przed trybunałem sądo­

wym, któremu przewodniczył p. r. Ka- 
plicki, stanęło dziesięciu oskarżonych 
a to: Euanuel Mangel kupiec, zamiesz­
kały ul. Szopena 10, Dawid Tieiber, ku­
piec zam. ul. Szopena 10, Herman Kimei 
kupiec, zamieszkały w Podhajcach, Ma • 
rjan Singer, agent handlowy, zam. plac 
Marjacki 5, Feliks Posplszil b. inspektor 
celny, obecnie urzędnik Ubezpieczalni w 
Przemyś>u, Jan Jędruchowlcz, b. rewi­
dent celny, Włodzimierz Ułyńczyk, b. 
rewident celny, obecnie praktykant skar­
bowy w Bóbrce. Aleksander Orłoś in­
spektor celny i Maciej Wygaś b. rewi­
dent celny, obecnie w Rzeszowie. Do 
rozprawy nie stanęli Marjan Singer, któ­
ry zameldował się jako chory i Maciej 
Wygaś, któremu nie doręczono wezwa­
nia. Wobec tego trybunał postanowił 
wyłączyć sprawę Wygasia i traktować 
ją osobno.

Oskarża prok. dr. Dzlurzyński, z ra­
mienia Prukuratorji Generalnej R. P. 
wnosi powództwo cywilne dr. Rosmarh, 
z ramienia Dyrekcji Ceł we Lwowie, ja­
ko pełnomocnik władzy skarbowej bie­
rze w rozprawie udział mgr. Mikołaj 
Sokołowski. Obrona spoczywa w ręku 
adwokatów: dr. Aleksandrowicza, dr
Gclba i dr. Fischa.

Akt oskarżenia zarzuca panom M an- 
glowi i Treiherowi, że sprowadzali z 
Niemiec i Gdańska artykuły kinemato­
graficzne, fotograficzne, radjowe i op­
tyczne bez opłacania pizepisowych na- 
leżytości celnych, że namówili u^zędni-

Wisielec na drabinie
Lwów, 17 kwietnia.

(t) Wczoraj w nocy 70-letni Leib Fin- 
kelstein na taodwórzu realności przy ul. 
Łokietka 16 powiesił się na drabinie. Lo­
katorzy dumu zauważyli wisielca dopie­
ro nad ranem, to też zawezwany lekarz

stwierdził już tylko skon samobójcy i
polecił zwłoki odstawić do Instytutu 
Medycyny Sądowej.

Powód rozpaczliwego kroku — brak 
środków do życia.

—0-̂ *

Ostatnia ucieczka wywrotowca
Lwów, 17 kwietnia.

(t.) W Lubieniu Wielkim na zlecenie 
władz śledczych został aresztowany w 
ub. sobotę znany wywrotowiec Fedko 
Martyniak jako jeden z organizatorów 
antypaństwowych wystąpień na miej­
scowym cmentarzu podczas ruskich 
świąt wielkanocnych. Po przesłuchaniu 
polecono go odstaw‘ć do dyspozycji 
władz sądowych we Lwowie. W  czasie 
konwojowania na dworzec kolejowy 
Martyniak rzucił się do ucieczki. Eskor- 
tuia<& Martyniaka posterunkowy ..w e-/

zwał go do zatrzymania się i dał ostrze­
gawczy strzał w powietrze a gdy to nie 
poskutkowało, strzelił za uciekającym, 
kładąc go trupem na miejscu.

Do Lubienia przybyły władze sądo- 
wo-policyjne, które prowadzą docho­
dzenia.

D A J  G R O S Z  N A  L. O. P. P.

ków celnych: Pospiszila. Orłosia, Ułyń- 
czyka, J^druchowicza i Wygasia do fał­
szywego ocienia wymienionych artyku­
łów na szkodę skarbu państwa.

Herrftanowi Kimelowi zarzuca akt 
oskarżenia, że kilkakrotnie z Podnajec 
i z Drohobycza przywoził przemycone 
artykuły do Lwowa. W  Drohobyczu 
przesyłki powyższe podejmował war­
szawski Bank Dyskontowy oddział w 
Drohobyczu.

Na trop tych nadużyć naprowadził 
władze śledcze b. współpracownik fir­
my „Foto - Radio - Pałace", niejaki 
Juljan Silberbach. Przy badaniu ksiąg 
i faktur stwierdzono, że firmy niemiec­
kie na paczkach umieszczały napisy 
„artykuły dozwolone do przewozu".

Jakie są szkody skarbu państwa po­
wstałe według aktu oskarżenia na prze­
strzeni od września 1930 r. do paździer­
nika 1931 r., to się nie da w tej chwili 
ustalić.

Powództwo cywilne skarbu państwa 
występuje z następuiącemi pretensjami 
do urzędmków celnjmh: do Posoiszyla
0 8.410 zf., Jędruchowicza o 3.165 zł., 
Ufyńczyka o 3.81/ zł., Orłosia o 5.103 zł.
1 Wygasia o 503 zł. Rozprawę rozpisano 
na dni pięć.

Przed obchodom 3-go Maja
Onegda] odbyło się w ratuszu kon­

stytuujące zebranie obywatelskie celem 
przygotowania święta państwowego 
w dniu 3 maja.

Zaaprobowano następujący program 
uroczystości:

Środa. 2 ma.ia:godz. 18 capstrzyki 
orkiestr, godz. 19 oświetlenie Kopca 
Un.ii Lubelskiej i wzniesienie chorągwi, 
godz- 19 uroczysta Akademia w Tea­
trze Wielkim. Obchody w zrzesze­
niach.

Czw artek, 3 m aja : godz. 6 zebranie 
pod Kopcem Un.ii Lubelskiej, urządzo­
ne staraniem  T-w a ,,0\viazda‘‘, godz- 
6.30 pobudki orkiestr i hejnały z wie­
ży ratuszowej, godz. 9 nabożeństwo w 
Bazylice ram i. kat. i innych św iąty­
niach. Delegacja Komitetu w osobach 
PP- prez. W iodzbnirskiegu i dyr. 
Uhmv uprosiła J. E. Ks. Arcybiskuoa 
D ra Twardowskiego o osobiste cele­
browanie uroczystego nabożeństwa w 
Bazylice rzym. kat., — godz. 10 defi­
lada. godz. 11.30 koncerty # orkiestr. 
15-30 popularne przedstawienie w  Tea­
trze Wielkim, zabawy ludowe, sporto ' 
we i obchody w poszczególnych zrze­
szeniach.

W dniacS 2. LS maSa dekorącja mia-

sta  nalepkami T5L- i chorągwiami o ra*  
zbiórka Daru Narodowego TSL, 

Komitet apelował zwłaszcza <Lr 
zrzeszeń, by urządzały obchody lo k ar 
ne-

; Następnie wybrano prezydium  Ho­
norowe i komitet wykonawczy.

M L / J I M  
1 synowi*

LW ÓW  
P Ł A C  1 ZAOLEI 
«*J» m * 4 o > 0 9
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G I E Ł D A
V  e f u f y

Kraków, 17 kwietnia.
Na krakow skim  rynku pieniężnym 

płacono w dniu wczorajszym za dola­
ra 5.27—5-28, Bank P oIsm  5.26. m arkę 
niemiecką 2.05, Bank Polski 2.02. ko-; 
rona czeska 21 62—21-80, Bank P i/sk i 
2159, funt ang. 27-20—27-30, Bank 
Polski 27.13, szyling austr. 98, B ank 
Polski 96.50.

G Ie ła a  z b o ż o w o
Kraków 10 kwietnia. 

Kursa ustalone na podstawie cen o.-, 
■entacyjnych.

od do
Pszenica dworska czerw.

stand. 21.50 21.75
Pszenica b iała stand. 21.— 21.25
Jszenica targowa stand. 20 75 21. -

Żyto targowe stand. 14.00 14.15
Owies dworski stand. 13.00 13.25
Owies targowy 12.56 12,75
Jęczmień dworski 13.00 il.OO
Jęczmień targowy 14.50 15.00
Kukurudza Kra jow a  21.— 22 —
Preso 19 — 20.—
Gróch zwykły jadalny 25 00 28.00
Siano słodkie 6.50 7.—
Siano średnie 5. -  5.50
Siano kwaśno 4.— 4,50
Koniczyna pastew na 7.— 8 —
Mak niobieski z workiem 45.00 47,00
Kminek kraj. czyszczony 165;— 175^-
Ziemniaki stołowe 5.00 ^.25
\i"*in ns-^enna o-kr. Kralt.

45 proc. 37.00 38 00
60 proc. poznańska 31.00 32.00

Mika. żytnia nkr. Krak.
I gat. 0—65 proc. 23.50 23.75
II, gat. 55 proc. sitkowa 17.00 17.50
65 proc. sitkowa 13M3) 13.50

G rabim  ns/enny 20— 30.—
Otręby żytnie 9 w  lO.uO
Ctrzęby pszenne 10.50 11.—

Ceny orientacyjne wyposrod kowane 
przez Komisję notowań na podstawią nie­
oficjalnych transakcji oraz podaży i po- 
lytn.

Tendencja spokojna djwozy małe.

Giełda warszawska.
Werssaw* 16. IV. 1934

3 proc. poi budowlana 43'70
4 proe. poi. inwoatyoyjna 10925
4 proc. poi. inwest. seryjna
5 pro* poi. konwersyjna 62”
4 proe. poi.kolejowa
5 proe. poi. dolarowa 74 *
6 proe. poi. dolarowa 
” proe. p o i. stabilizacyjna 
10 proe. poi. kolejowa

W aluty  I d ew izy
Belgja 
Gda lak 
Holandja 
Londyn 
N. Jork 
Paryż

Giełdy zagraniczne

74 50 
53 sn  
53-50

123-77 Praga 2*0  2
l-*2-60 Stoekholm 140*64
358-31 Szw aiearjs 171-4J
27-77-5 Włochy 45-10
5-29- Berlin 209-10
34-94-

L o n d y n , 16. IV,
N. Jork 5*15* Żary eh
Pary* 78-06- Praga 123-81
Barlin 13 04* Budapeszt 24-70
\  materdam 7-61- Bukareszt 515
Bruksela 2205- Wiedeń 28*
Rzym 60 50* Warszawa 27 25

Z n r y  c i i , 16. IV
Paryi 20.38* Wiedeń 73-30-
Londyn 15-91- Praga 12*84-4
N. Jork 3-08-75 Warszawa 58-32-5
Bruksela 72-20* Budapeset
Rzym 26-30- Bskareset 30-5
Amsterdam 20' Buenos Aires
Berlin 122* •

P a r y i . 16. IV.
Londyn 78-05- P ra g . 63-10
N. Jork 15,15* Bukareszt 15T5
Bruksela 354- Wiedeń
Rzym 129* B«rlin 59.8*5
Zurvek * Warszawa
Am sterdłsa la i s - s
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W t o r e k
R u d o l f a

(Środa Bogimiła)

(ponfedziiłki, i
1 *. 11 , 

p. 13.0 
o. 13.2 
p. 14.1

R o x k ł s i 4  L o t 6 w
ważny do dn. 30. IV. 1934.

(codziennie — także w  niedziele)
J o. 8.50 WARSZAWA Ł  p. 14.35

p. 10.45 KRAKÓW | o. 12.45
(poniedziałki, dredy i pl,fki) (wfnkl, I ubity) 

iu5 KRAKÓW
5.00 BRNO
1.20 BRNO 

p. 14.10 WILN 
Odjazd autobusów w Krakowie z  przed 

/Biura p . u. L. „LOT", ul. Szpitalna 33 
ao sam olotu warszawskiego o godz. 12.05 
do samolotu wiedeńskiego o godz. 10.20 

Odjazd autobusu w Werszuwio ż przed 
Ffoteiu Polonja Aleje Jerozolim ska 39.
> godz. 7.05.

(wtorki, czwartki i soboty)
. Odjazd autobusu >v W arszawie z przzed 

Hotelu Polon;a, Aleje Jerozolimskie 39.
3 godzinie 14.15.

Odjazd autobusu w Katowicach z przed 
B iura „Orbisu" ul Dyrekcyjna 2. o godzi­
nie 7.30.

Ścisłe inform acje w biurach P  L. £* 
. LOT“.

O d j a z d  p o c i ą g ó w  z  K r a k o w a
Do WaTszawy: 1120, 13,05 (p) 17 42(p) 

21,30; 22.55; 23 ’0.
Do K-itowiC: 5.30 7,00, 9,05, 14.00 16.40 
Do Wiednia, Pragi: 1,15, 11,41 (p):

'21,25. (P):
Do Berlina: 8.15 (p.) 18 01 (pj 
Do Zebrzydowic; 7,30.
Do Poznania: 11.50.
Do Gdyni: 22 23 i ló  
Do Cieszyna: 17.15,
Do Ckiz&nowa: 19.35.
Do Dziedzic; 20.25 
Do Żywca; 9.i5.
Lux_Torpeda do Katowic; 7 22 codzien­

nie z w yjątkiem  niedzrai 1 poniedziałków: 
13,4 4 we wtorki, środy, czwartki i p iątki;
22.57 w niedziele.

Do Lwowa: 0.32 (p); 7.50 8.50 (P),
13,22: 23 30.

Do Zakopanego; 0.20. 8.33 CP)J 9 90
kurs. codz. prócz niedziel) 13 30 jp) krsu 
te w dnie przedświąteczne do lf/ m arca 
15.45 14.50 kursufe w sobo‘y rcb rcze d'o 
10 m -rca: Lnz.Torpedo do Zakopanego; 
8.30, w niedziele 14.55 w soboty.
'* 1>o Oświęcimia: 5.15. 13 40

Do Rab] i: 6.50 (p,); ku rsu je  w niedzle 
do 11 m arca taryfa osobowa

Do Krynicy, 0.01 5.55 13.22 17.53 
Do Wadowic: 715, oprócz niedziele 

20.15
Do Zwardonia: 14.05 kursu je  w dnie 

przedświąteczne do 10 m arca; 18.05 od 1 
. m arca tv]ko do Suchej.

Do Bielska (przez Kalwarię); 15,15 
kursuje codziennie oprócz Oadziel.

Do Rzeszowa: 920 w dni robocze.
Do Tarnowa :14.20 w soboty robocze;

16.30 z w yjątkiem  św iąt i sobót.
Do Przemyśla: 15.30 
Do Lublina: 19.45
Do B ichni; 19.20. 20.45 w dni robocze 
Do "tepo?omic: 4.30. 14.10.
Do Wieliczki. 6 45 (m.)" 8.25 On.) 10 90 

fm.) 1150 (m.) 13.07 (m,) 13 55; 15.05 tir ): 
16 45; 17.50 (m); 1915 (m.); 19.55; 2150 
(m.); 23110.

Do Kocmyrzowa: 7,35 (m.) 10.50 (m ) 
13.45; 16 40. 19.40 (m.)

Do Mogiły: 21,40 (m.)
Uwaga (p.) -  uznacza pociągi posi iesz 

ne; (m.) — pociągi m otorow a

Nocne dyżury lekarzy: Dr. Geller Ja­
kub Stradom 25. Dr. Kwiatkowski St pl. 
M atejki 6 (tel. 114-01). Dr. Marcinkowski 
Władz. Podwale 1 (tel. 123.50). Dr Tocho- 
wicz Leon Karm elicka 9 (tel. 177-37).

Nocne dyżury aptek, W Krakowie.
Apteka pod Koroną Rynok 22. Apteka pod 
Gwiazdą F loriańska 15. Apteka pod O- 
patrznością Karmelicka 23. Apteka W ar­
szawska Aleja 29 Listopada 17. Apteka 
pod Aniołem Dietla 76. W Podgórzu; Ap­
teka pod Hygeą Kalw aryjska 27.

Kraków, 16. kwietnia.
NaT rtiradzi-s wielkiej sali „Starego Te* 

a tru “ jawili się 'onegdaj i wczoraj nie. 
zwykł! goście, z produkcjam i o poważnym 
poziomię artystycznym . Pierwszym gościem 
przyjm ow anym  serdecznie i Owacyjnie, 
była „m istrzow ska or-Kiastra reprezenta­
cyjna "m arynarki poiskiej11, k tóra  po ca­
łorocznej przerwie zaw itała w swej okręż. 
nąj podróży artystycznej po caiej Polsce, 
do podwawelskiego grodu — drugim  na- 
der m iłym  i sympatycznym gościem była 
p. K rystyna Ankwiczćwna.

O rkiestra m arynarska otanęła pod 
wodzą swego dzielnego kierow nika kap. 
A leksandra Dulina, w poważnym komple­
cie, produkując się w dwu formach or. 
kiestralnych jako 'orkiestra deta i orkie­
stra  symfoniczna Zespół ten. który już 
w roku Zeszłym wykazał duże walory na 
jakie mógł się zdobyć zespół młody i roz 
poczynający dopiero swą pracę, wykazał 
wielki krok naprzód w  swym rozwoju w 
każdym kierunku. — Zespół dęty, ujm uje 
słuchacza czystością am algam atu dźwię­
kowego płynącego a jednolitego kom pletu 
wyborowych instrum entów  (jak głosi pro 
gram  zmontowanego czy też wyk^nan^go 
przez częstochowską firm ę St. Maiki — a 
więc wytworzonego w Polsce), a uderza­
jącego w sposób budzący sym patię i nie 
w strząsający eiłą. jak to zwykle nywa w 
zamkniętej przestrzeni sali. — Dalszą za­
letą „dentystów1* jest doprowadzona do 
uznania godnej współrzędności w spoi­
stości akordów oraz uderzenia dźwięKu. 
W tych w arunkach dynam ika i agogika 
przeprowadzona była z precyzją oraz z 
uznania godną, artystyczną m iarą. — Pro 
gram  orkiestry dętej obejmował m aterjał 
różnorodny, pozwalający kptn. Dulinowi 
wykazać swe przekonania oraz aspiracje 
artystyczne w formie zdecydowanej a w y­
soce ujm ującej. L poważneg., pocztu utwo 
rów zarówno poważnych, jakofeż lżej­
szych, wykluczyć jednak należało trans­
krypcję walców chopinowsKich, któro
gdzieindziej __ np. w salach m ałych
m iast na rubieżach Rzplitej. były i m u­
siały być na miejscu — w sali „Starego 
Teatru** Krakowa, w której te utwory 
z pod palców najwybitniejszych pianistów  
i wirtuozów rozbrzmiewały w najszlachet­
niejszej postaci, g właściwego instrum en­
tu — Drzmiały co najm niej... niesamowi­
cie. Natom iast siarczyste m azurki i ober­
ki, wykonane z rozmachem przez orkie­
strę dętą. ze współudziałem przyśpiewek 
a la Namysłowski, były naprawdę miłem 
urozmaiceniem i zakończeniem pr-oauKcji.

Orkiestra symfoniczna posiadała rów­
nież wszystkie cechy dobrego i staranne­
go wyszkolenia tudzież właściwy sobie 
dźwięk ą  obok tego i wdzięk a jej młodo­
ciany kapralik  — wirtuoz p. Sztukowski, 
zbierał gorący aplauz za udatny wykon 
solowy SKrzypcowej partji w „Scenach 
baletowych Beriota**.

Orkiestrę, którą przyw itał ciepłymi 
słowy inż. Cybulski przyjmowała wypeł­
n iająca salę polska publiczność nader 
życzliwie.

Solistką drugiego wieczoru była p. 
Krystyna Ankwicz-Szyjkowska. młodocia 
na artystka Teatru im. Słowackiego, zna­
na tak ie  jako a rty stka  kinowa z kilku u. 
dawnych występów w charakterze gwiaz­
dy filmowej. P. Akwioz w ystąpiła z pro­
dukcją deklamacyjnc-kabaretową, a la 
Ordonka.

Młoda adeptka przedstaw iła swój ta­
lent deklamatorstki nader korzystnie, m i­
mo poważnych braków w zakresie tech« 
n ki produkcji tego rodzaju. Młodociany 
n 'e  1 ozbawiony sympatycznego brzm ienia 
głos mowny, w ym aga pogłębiania i upn- 
zowania odpowiedniego. Samogłoski są 
jeszcze krótkie i obłe, spółgłoski znikome 
Glos śpiewny bardzo słabiutki zdradza 
zasoby bardzo wdzięcznego dźwięku, k tó­
ry odipowiedniemi ćwiczeniami wydobyć, 
podnieść i wzmocnić należy. — Całą kra. 
są artystk i jest jej widoczny talent, 
wdzięk i świeżość młodości, oraz niezwy­
kle ujm ująca aparycja. — Momenty de- 
klam atorskie stały  na poważnem niveau 
artystycznym , zaś oddanie Bergeret z w. 
XVIII. w języku francuskim  zawiodło ze 
względu na pronuncjację i brak dźwięku, 
ratow ał sytuację prześliczny kostjum ik 
noszony z wdziękiem i prostotą. — Pu­
bliczność wyłącznie polska (p. Ankwicz 
nie m iała jeszcze czasu nauczyć się paru 
szmoncesów i pojechać do Palestyny) 
przyjm owała p. Ankwicz bardzo ciepło, 
widząc w młodej artystce wielkie zadat­
ki na przyszłą niewątpliwie w ielką di-seu- 
se poiską.

W salce T-wa Muzyoznego Starego Te­
atru  odbył się wieczór muzyczny intere­
sujący ze względu na niezwykłe utwory 
skomponowane na komplet instrum entu^ 
rzadko wspólnie brzmiących obok siebie, 
a nie słyszanych na koncertach solistów 
lub kam eralistów. Program obejmował 
kw artet Mozarta na k larnet, waltornie, 
fagot i fortepian oraz utw ór Honeggera 
„Trois Contrepoins" na oboj i wioloncze­
lę jako ustęp pierwszy, podczas gdy u- 
stęp drugi napisany był na  rożek angiel- 
gielski, skrzypce i wiolonczelę, tizeci zaś 
na pikolo. skrzypce, rożek angielski i wio 
lonczelę...’ Kombinacje te instrum entów 
w ystępują często jako m om enty w utwo- 
racn symfonicznych utworzonych n i  
wielką miarę, — w utw orach takich, jak 
produkowane rzadko.

Uzupełnieniem tej — bądź co bądź nie­
zwykłej rpodukcji wykonanej doskonale 
przez profesorów konserwaiorjum, sa­
mych wybitnych instrum entalistów  K ra­
kowa i prawdziwych mistrzów na swych 
instrum entach — była kompozycja uta. 
lentowanego młodego muzyka p. Malaw 
skiego prof. Kons. Krakowskiego, utwo- 
,zuna na 2 flety, obój, klarnet, fagot 
i kw intet smyczkowy z harfą.

Kompozycja podobała się ogólnie ską­
pej ilości słuchaczy, składających się wy 
łącznie z  muzyków krakowskich a utalen-’ 
towany autor i dzielni wykonawcy zbis. 
rali dowody uznania w oklaskach.

W, W. A.

T a je m n ic zy  strzelec
Kraków, 17 kwietnia.

W  nocy z 14 na 15 bm. między godz. 
24 a 2, przy ul. Swoszowickiej nieznany 
sprawca zaczepił Marję Walas, lat 33, 
kobietę lekkich obyczajów, zam. w Woli 
Duchackiej I. 155, wracającą z Krakowa 
do domu, a gdy odmówiła jego propo­
zycji udania się z nim, dobył z kieszeni

tcwolwer i oddał do niej strzał, raniąc 
ją w prawą stronę twarzy w okolicy łu- 
ku brwiowego.

Ranną odwiozło Pogotowie Ratunko­
we do Szpitala św. Łazarza, gdzie le­
karz stwierdził, że pocisk wyszedł na 
zewnątrz. Za sprawcą, który zbiegł pio- 
wadzi się dochodzenie.

TEATRU IMIENIA J. SŁOWACKIEGO
W torek 17. 4. „Królewska rodzina*'.

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ATLANTIC: „Papryka**.
ADRIA; .„Dziś żyjemy" i „Profesor 

w kabarecie*'.
APOLLO: „Cassanova“
BAGATELĄ: „Bohaterowie Piekła** w 

gt. roli Fredrick March.
DCM ŻOŁNIERZA: „Dziewczę z Mont- 

parnasse".
MUZEUM: nieczynne.
PnOMlEN: „Uśmiech szczęścia' 1 „m i­

janka się kocha*'
SZTUKA. „Pieśniarz Warszaw v“ /Eu. 

genjusz Bodo.)

Protes b. kierownika restauracji
H a w e łh !

Kraków, 17 kwietnia. 
W  dniu dzisiejszym rozpoczął się 

w dalszym cugu  proces przeciwkb 
Franciszkowi Horakowi, byłemu kie­
rownikowi restauracji pod firmą Ha*

wełka.
Na rozprawie po przesłuchaniu czte­

rech świadków ponownie ją odroczono 
do soboty dla przesłuchania dalszych 
świadków.

SŁONKO: „Serca olbrzyma** (Wallace
Beery)

ŚWIT: „W iedeńska kraw “ (Froehlich) 
UCIECHA: ,Czibi“ .
WANDA: „Kocha — lubi — szanuje'*

k r o n ik a  k u l t u r a l n a
Z Teatru im. J. Słowackiego. Dziś 

wieczorem powtórzenie komedji „Królew­
ska Rodzina** m gościnnym występem 
świetnej artystk i W andy Siemiasitowej.

Opera krakowska w Katowi o ich. Ope­
ra krakow ska wyjeżdża dzisiaj w“ w -re k  
do Katowic i da w Teatrze Polskim 
,,Toscę‘* Puccini‘eeo z gościnnym wystę­
pem I. Cywińskiej. N. Ardelli‘ego i A. 
Didura.

Otwarcie wystawy prof. W, Weissa..
W niedzielę o g)dz. l i t e j  prze 1 południem 
idbylo się w Pałacu Sztuki otwarcie 
wspanialej wystawy dziel prof. W Weis. 
sa rek. Akademji Sz*uk Pięknych w Kra­
kowie. Na urocvystość przybyli między 
innynii prez. m. dr. Kaplicki prof. U. J.

dr, Kumaniecki, prezes Izby Skarbowej 
dr. Greger. wszyscy profesorowie Akade­
mji Sztuk Pięknych, liczni prof. U. J. 
innych wyższych uczelni krakowskich, 
artyści plastycy przedstawiciele ' rasy o- 
raz liczna publiczność. Sam prof. Weiss 
na otwarciu wystawy obecnym nie był 
a tylko jego m ałżonka p. Weissowa zna­
na artystka m alarka, na ręce której 
składano gratulacje dla jej nieobecnego 
męża.

KOMUNIKATY 
Posiedzenie Tow. Ginekologicznego od­

będzie się we wtorek 17 bm. o godz. 20 
w Klinice położ.niezc.ginekologicznej U. 
J. Kopernika 7).

Posiedzenie Tow. Lekarskiego o Ibędzie 
się u e środę 18 bm., o godz. 2C-tej w kii 
nice neurologiczru-i-ychiafrycznej U. .1. 
(Kopernika 48). Na porządku dziennym 
I okazy chorych i odczyt.

Pieśniarze odrodzonej Polski. Szósty 
ilustrow any m uzvką i ś p ie ^ m  o,lr.-/vt z

cyklu „Polska pieśń artystyczna**, wygłosi 
prof. St. B ursa we wtorek 17 bm, w Zwią­
zku Zawodowych Pracowników Umysło­
wych (Sławkowska 6 I. p.) Początek o g. 
19.45. Wstęp w olny,. gaście mile widziani.

Walne zebranie „Rodziny Sierocej"
pou przewodnictwem ks. m etropolity Sa' 
piehy odbędzie się 13 bm. w sali kongre. 
gacji Dzieci M arji (Plac Jabłonowskich 3
I. p) o godz. 18-tej.

Poświęcenie kościoła św. Norberta w 
Krakowie, W niedzielę przybył do Krako­
wa greck:-kat. biskup ks. Kocyłowski,
który dokonał uroczystego poświęcenia
odnowionego kościoła grecko-kat. w Kra­
kowie znajdującego się na rgu ul. Wiśi- 
nej i plant. Polichromja tego kościoła wy 
konana swego czasu przez m istrza Jana 
Matejkę uległa w ostć tnich latach czę­
ściowemu zniszczeniu. Prace renowacyjne 
wykonali studenci Akauemjl Sztuk Pięk­
nych w Krakowie pod kierunkiem  dr. 
fre ie ra  i dr. Olesia. W uroczystości
wzięła dość tłum ny udział ludność 'obrząi 
ku gr-kat. między niemi duża ilość żoł­
nierzy stacjonowanych w Krakowie.

A U d y c je  r a d io s t a c ji  
k r a k o w s k i e ]

Wtorek 17 kwietnia 1934.
7.00—8.00 Audycja poranna z Wars*a» 

wy. 11.35 Program  na dzień bieżący
II.40 Codzienny przegląd prasy polskiej 
z W arszawy. 11.50 Wiadomości bieżące.
11.57 Sygnał czasu, hejnał z Wieży M aiJ 
jackiej. 12.05 Muzyka popularna z płyt.
12.30 Wiadomości meteorologiczne 12.55 
Dziennik południowy z Warszawy. 15.05 
—18,25 Trans, z W arszawy. 18.25 Płyty 
gramofonowe. 18.50 Program  na dzień 
następny. 18.55 „Stary Kraków** w opr. 
dr. J. Dobrzyckiego. 19,10 Rozmaitości, 
Ko"munikaty. 19.25 Trans, z Warszawy. 
19.43 Wiadomości sportowe loKalne. 19.47 
—23.30 Trans, z Warszawy.

K R O N S K A  L W O W S K A
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI
W torek 17. 4. g. 19.30 „Gospoda1* Ab. 14 

TEATR ROZMAITOŚCI
W torek 17. 4. g. 19.30 „Fanny**.

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
Teatr Wielki. Dzisiaj we wtorek 'ostat­

nie przedstawienie , Gospody pod Białym 
Koniem'* (Ab.. 14) W spaniałe to widowis­
ko muzyczne stanowiące jedno z najśw iet 
niejszych zjawisk z dziedziny lekkiego 
repertuaru  muzycznego schodzi w pełni 
powodzenia z repertuaru  Teatru W ielkie­
go, ustępując miejsca dram atowi histo­
rycznemu pt. „Rejtan** K. Brończyka 
którego prem iera odbędzie się we czwar­
tek dnia 19 bm. godz. 7.30 wieczorem. 
Jutro we śi odę o godz. 19.80 odegrana zo­
stanie najśw ietniejsza komedja francuska 
,,Towariszcz“ (Ab. 13). której przezabawna 
fabuła pełne komizmu sytuacje werwa 
i hum or wywołują na widowni nieustan­
ne wybuchy homeryckiego śmiechu. W 
rolach głównych pp. Dziewońska Stra 
chocki, LeliWa, Białoszczyński. Krzywicka 
Niczewski. Guttner. Tatarkiewicz Kordow 
ski. Połoński, Przystaw ski i in.

Przed premjerą w Teatrze Wielkim.
We czwartek 19 bm. o godz. 19,30 wcho­
dzi na repertuar Teatru Wielkiego wspa­
niały dram at historyczny K. Brończyka 
„Rejtan1* (Abon. 17) dzieło porywające 
silą swego wyrazu 1 pięknością swego 
języka. — Tragiczny moment dzie­
jowy ujm uje au tor w sceny peln1' 'olbrzy­
miego napięcia podnosząc każdą z posta­
ci do symbolicznej wysokości, a poszcze­
gólne momenty dram atu  fascynują swym 
rozmachem i m onum entalną prostotą. 
•Rejtan1* ukaże się w pełnej inwencji re­

żyserii Br. Dąbrowskiego i znaKomitej ob 
sadzie i pięknych dekoracjach A. Pro­
naszki. Rolę t-tu łow ą kreuje J. Stra- 
i-hocki. Króla S tanisław a A ugusta gra 
St. Jaśkiewicz. Branickiego doublują pp. 
Białoszczyński i Guttner. Ambasadorem 
będzie L. Krzemieński, poetę Trembeckie­
go gra L. Stępowski. Generałową Grabow­
ską M. Malanowicz. Ks. Elżbietę H. Ni- 
czewska w rolach dalszych pp. Broch­
wicz, Kański, Ratśchka. Nawara. Szpi- 
ganowicz Leszczyc.

Premfera w Teatrze Rozm&ltcścł. W
sobotę dnia 21 bm. odbędzie sic w Te­
atrze Rozmaitości prem jerą jednej z naj- 
kapitalniejszycli nowości francuskiego re­
pertuaru  a mianowicie znana w całei 
Europie kapitalna knm edja L. Verneuila 
„K arjera L,‘breche‘a (Bank Nenio), która 
zarówno na wszystkich scenach europej­
skich jak i w W arszawie w W ilnie i Po- 
znaniu odniosła olbrzymi sukces. Pełna 
satyrycznego zacięcia fabuła tej komedji 
ilustruje metody i środki jakiem i pewne 
koła finansiery światowej dochodzą do 
swoich celów, a który to system nabiera 
obecnie w związku z mnożącymi się afa- 
ram i Stawiskich. Bram atćw, i Insulćw 
szczególnie aktualnego posmaku. Reżyse­
ruje W Radulski w rolach głównych u- 
kaźą się pp. Krasnowiecki, Leliwa, Kor- 
dowski Berski. Kamińska, i Życzkowska.
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ne siow. Kopeow i memysu
W o je w ó d ztw  Południow o-W schodnich

Lwów, 17 kwietnia.
(g.) Jak już donieśliśmy, w sobotę 

dnia 14 kwietnia br. w sali Izby Han­
dlowo Przem. we Lwowie odbyło się 
doroczne Walne Zgromadzenie Stow. 
Kupców i Przemysłowców Polskich Wo­
jewództw Południowo - Wschodnich. W 
zgromadzeniu oprócz licznych delega­
tów z poszczególnych miast Małopolski 
Wschodniej wzięli udział przedstawi­
ciele Izby Handlowo - Przemysłowej w 
osobach wiceprezydenta Schayera i wi­
ceprezydenta Sulimirskiego, przedstawi­
ciel „Strzelnicy*4 p. r. Sudhof, przedsta­
wiciel „Kongregacji kupieckiej*4 prezes 
Pfau i inni.

Zgromadzenie otworzył długoletni 
prezes tej organizacji inż. dr. Bieńkow­
ski, który zobrazował obecne położenie 
gospodarcze kraju, ze szczególnem u- 
względnieniem ziem południowo-wscho­
dnich. Pan prezes podkreślił nader przy­
jazne stosunki, jakie zapanowały w o- 
statnim oicresie pomiędzy dwoma p>  
krewnemi polskiemi organizacjami a to 
m m m m a B m a m a a m m m m m m m m m m m

Znów w y g r a ł .
Dopiero w zeszłym miesiącu podzieli, 

liśmy się z naszymi czytelnikami radosną 
nowiną, że największa w ygrana 2-iej k ia . 
sy zł. 200.000, padła w kolekturze J. ‘Wo­
lanów .' Ubocnie śpieszymy zakom uniko­
wać, iż największa w ygrana 3-ej klasy zł. 
300.000. — również padła u Wolanowa. G 
większych wygranych czytelnicy dowiadu­
ją  się za pośrednictwem piasy. natom iast 
o tej wielkiej ilości mniejszych wygra­
nych, jakie w każdej klasie padają u Wo­
lanowa nik t prawie nie wie, poczuwamy 
się przeto do obowiązku nadmienić, / ż  
sum a tych wygranych sięga k, ikudziesię. 
ciu miljonów. (x).

„Kongregacją44 I Stowarzyszeniem Kup­
ców i Przemysłowców, wyrażając prze­
konanie, że węzły przyjaźni będą z cza­
sem silniejsze. Zkolei przewodniczący 
poszczególnych sekcyj składali sprawo­
zdanie ze swych resortów i tak z prac 
sekcji handlowej złożył sprawozdanie p. 
prezeo Połaniecki, z sekcji przemysło­
wej p. dyr. Dąbrowski, z sekcji „Kupców 
drobnych44 p. prezes Dziekan, z sekcji 
zbiorowych zakupów p dyr. Drzewiecki, 
z działalności sekcji przemysłu metalo­
wego p. dyr. Unger. Osobne sprawozda­
nia z działalności oddziałów złożyli p. 
prezes Wojciechowski (Jarosław) i p. 
prezes Kobryń-(Drohobycz). Na cżoio 
żywej dyskusji/w której między innymi 
wzięli udział p. prez. Drojanowski, p. 
prezes Sudhof, p. dr. Błeszyński, p. 
Rudzki i inni, wysunęły się sprawy: 
sklepów magistrackich, handlu domo­
krążnego, estetyki miasta (szyldy), ceny 
gazu i elektryczności, konkurencja ulicz­
nych sprzedawców drzewa, obrony ku- 
piectwa przed konkurencją kupiectwa 
anonimowego i w. in.

Z ust przedstawiciela miasta padło 
zapewnienie, że Magistrat nie będzie 
tworzył nowych sklepów aprowizacyj- 
nych, by temsamem nie stwarzać konku­
rencji dla kupiectwa. Ponadto zapowie­
dziano zastosowanie w gazowni gaza

ziemnego z przeróbką powietrza I obni­
żenie ceny prądu elektrycznego dla ce­
lów przemysłowych. Kiedy te zapowie­
dzi urealnią się, to pokaże przyszłość.

W czas;e dyskusji zwrócono uwagę 
na nędzę jaka opanowała kupiectwa 
polskie zwłaszcza to drobne i oglądano 
się za środkami zaradczemu

Po zgłoszeniu wniosku prezesa ko­
misji rewizyjnej o udzielenie Zarządowi 
absolutorium, przystąpiono do wyooru 
nowej Rady Tuwarzystwa, w skład któ­
rej weszli: dr inż. Stanisław Bieńkow­
ski, dr. Bronisław Wysoczański, Jan

Schramm, Stanisław Dąbrowski, Mie­
czysław Dziekan, Marjan Eugeniusz Un­
ger, Zygmunt Drzewiecki, dr. Jerzy Błe­
szyński, dr. Jan Borysiewicz, dr. Kazi­
mierz Ciesielski, dr. Bobowski, dr. Wła­
dysław Jenner, dr. Ruaolf Kozłowski, 
inż. Władysław Matzke, Bernard Polo- 
niecki, Witold Tranda, Marjan Rozumi- 
łowski, dr. Józef Schoeneth, inż. Eijasz 
Zieiski, ks. W ładysław Żak, inż. Ferdy­
nand Hornung, dyr. Michał Guzecki, Jan 
Motak, inż. Fryderyk Bltimke, Bronisław 
Szklarczyk, Henryk Kaczmarczyk, An 
toni Uwiera, Mieczysław Zaleski, Bry­
liński Stanisław, Wiktoi Kalita, Włodzi­
mierz Lachman, dr. Kazimierz Ihtiato- 
wicz, inż. Wit-Sulimirski, Manibocka.

Po załatwieniu wniosków zakończo* 
no zebranie tej pożytecznej placówki 
gospodarczej.

P rze d w c ze s n y  triu m f
W  nr. 7 dwutygodnika „W iadomoś 

ci turystyczne** czytamy następujące 
uwagi:

„Ilustrowany Kurier Codzienny1", 
nie przestaje w wielkim triumfie otrę- 
bywać „wyłomu** w kardynalnej zasa­
dzie ochrony nrzyrody, jakim  jest 
nierobienie z  T atr lunaparku- Każdy 
niemal numer tego dziennika zaw iera 
nową wiadomość, z której wynika, że 
kolejka linowa na Kasprowy W ierch 
niemal, że lada dzień już rozpocznie 
kursować.

K o re s p o n d e n ta  ta rn o w ska
Leg jon Młodych zapowiada, żre .weż- 

mie czynny udział w pocnodzia PPS. *. 
Bundu 1 m aja i w pochodzie w dniu 3-go 
Maja. Młjdzi z Legjonu są więc między, 
narodowcami i państwowcami Rzeczypo-

NAJWIĘKSZA WYGRANA 3-ej klasy 29-ej Loterji

zł. 3OO.h)0O
na Nr. 74839 padła w najszczęśliwszej w Polsce kolekturze

J. Wola no w
W obecnej loterji jest to już druga wielka wygrana, gdyż główna

wygrana 2-ej klasy

Zi. 200.000
na Nr. 52078 również padła u Wolanowa.

Radzimy wszystkim kupować losy w kolekturze WOLANOWA,
Prosimy zapamiętać adres: 837
W A R S Z A W A ,  MARSZAŁKOWSKA 154, róg Królewskiej.

ICrjrjer s p o r t  j w y
Finały boŁsersfcich m !strzostw Europy 

Antczak i Majchrzycki y-mistrzami Euro­
py W niedzielę wieczorem rozegrane zo­
s ta ły 'w  Budapeszcie finały bokserskich 
mistrzostw Europy. Mistrzostwa w _ p>  
szczegómycb wagach zdobyli następujący
zawodnicy:

W wadze musze] P alm er (Anglja) bi­
jąc Kubinkego (Węgry).

W wadze koguciej Enekec (Węgry) po 
zwycięstwie nad Cederbergrem (Szwecja).

W wadze piórkowej K astner (Niemcy) 
po wypunktowaniu Frigyesa (Węgry).

W wadze lekkiej Swazini (Wiochy) bi­
jąc Haranyi (Węgry).

W  wadze pólśredniej Cleace (\ng lja) 
po wygranej z Vargą (Węgry).

w " wadze średniej Szigeti (Węgry) po 
zwycięstwie nad M ajchrzyckim (Polska). 
Pólak walczył doskonale i zasłużył co 
najm niej na rernas.

W  wadze półciężkie] Zehet.rnayer (Su- 
strja) po znokautowaniu w drugiej rum
dzie Antczaka

W wadze ciężkiej Berlund vF ml.) bi­
jąc Runeego (Niemcy). . .

w  walce o tri ecie i czwarte miejsce 
Włoch Sergo nie stawił się. W wielce m u­
sze i Rotholz wygrał walkowerem, gdyż 
fl-ro przeciwnik Rum un Sandu wyjechał. 
W wadze koguciej Rogalski zwyciężył 
również walkowerem, ponieważ leero nrz.e-

ciwnik Włoch Sergo nie stawił się. W 
wadze piórkowej Forlański zwyciężył na 
punkty Czecha Ubrickę. Ogółem Polacy 
zajęli dwa drugie miejsca i trzy trzecie. 
W ogćlnej punktacji zwyciężyły Węgry 
22 punkty (dwa pierwsze miejsca i czte­
ry irugie).. 2) Anglja 1? punktów d w a  
pierwsze jedno trzecie miejsce). 3) Niem­
cy 12 'punktów  (jedno pierwsze, jedno 
drugie i jedno irzecie). 4) Polska 12 punk­
tów (dwa d r u g i e  i trzy trzecie mie.sca). 

Czechosłowacja — Anglja w piłco uoz- 
W dniu 16 m aja br. odbędzie

spolitej Polski! Umieją to pogodzić, zw al­
czając Episkopat rz. k. i kler tąpiąc(I) 
kapitalizm, uznając wolną miłość. Ide­
ologię swą zwą: wyborem fragmentów z 
boiszewizmu, faszyzmu, hitleryzmu. Se.

\ niorowie Legjónu Młodych są niezado- 
J wołani z swych pupilów, bo są karnymi 

prorząd owcami, a ich „Młodzi11 z ópozy. 
cją, z PPS- i Bundem kroczą wraz ideo­
wo,’ chcą kroczyć m anifestacyjnie. Ben A- 
kiba obserwując ten bezład wyślowy u- 
jawniający się w sprzecznych poczyna­
niach Legjonu Młodych, zamilkłby nie 
wvrzekłby swsgo refrenowego iforyzmu- 
Wszystką to już było11, bo tego niabyło. 

by ktoś był zarazem praw icą i lewicą rdw^ 
nomiernie.

Prezydentem m. Tarnowa zosnnie 
prawnik, do niedawna urzędujący w T ar. 
nowie, związany swem nazwiskiem z dzie 
jami m iasta od przeszło 150 lat. Przyszły 
"rezydent daje swą osobą pełną gw aranc­
ję rzetelnego władania mieniem gminy. 
W iceprezydantury obsadzić odpowiednio 
ni-e uda się. Dr. Kryplewskiego, patrona 
budowy niefortunnej d°ficytowo pracują, 
cej rzeźni, wyrzeka się już i jedynko, 
starego, emerytowanego prof. Kaspra Ciot. 
kosza tylko PPS by powołało na to sta ­
nowisko. Wśród garnących się óo adm i­
nistrow ania mężów brak ludzi wybitniej­
szych. zdolni ajszych.

Żebractwo, z nastaniem  wiosny nia- 
zmniejszyło się lecz wzrosło. Od świtu do 
nocy przeróżne indywidua dzwonią do 
mieszkań, odrywają od pracy ludzi, zdo­
bywających wielkim wysiłkiem skromna 
środki utrzym ania. Żebrzą z płci obojga 
starz" i młodzi, wynędzniali i dobrze od­
żywieni. w łachm anach i dostatnio odzia­
ni. W niedzielę i święta aranżują zbiórk’ 
uliczno aryjczycy w dnie powszednie Ży­
dzi. Jałm użnikam i są z m usu wciąż tesa . 
me, sfery niezasobne_ obciążone podat­
kam i, wpłacające również z musu w kład­
ki do przelicznych towarzystw..

Rowerzyścy tarnowscy h a ru ją  z n ie. 
dozwoloną szybkością, niewznawiają re­
jestracji, ich maszyny nie m ają numerów, 
nie m ają latarek. Nikt to -n ie  wgląda 
niestety, a o wypadek śm iertelny łatwo.

K a ń to rja . W Kollegjacie tarnowskie 
dyrygent chóru ks. Kantor (Cantor) mu 1 
wyposażenie w folwarku zwanym K®1}" 
torją. 'VV czasach Józefinizmu przeszedł 
folwark w świeckie ręce. Do r. 1930 is t.

Tymczasem wcale tak źle jeszcze
nie .iest.

Projekt ten wprawdzie bada obec* 
nie Ministerstwo Komunikacji. a'e tak 
samo. jak i wiele innych projektów, a 
sam fakt, że w  łonie Ministerstwa po­
siada o n  zwolenników, nie przesądza 
jeszcze sprawy, gdyż posiada również 
i przeciwników.

Nie ulega też kwestji. że glos Pań­
stwowej Radv Ochrony Przyrody, k tó  
ra wespół z PTT. wypowiedziała się 
w tej sprawie negatywnie, musi być wy 
słuchany. . .

Jak  wiadomo ostatnio interweniował 
w tej sprawie przewodniczący Pań­
stwowej Rady Octuony Przyrody, 
prof- dr. W ładysław Szafer, z które­
go wywodami zgodził s'e w  zupełnoś­
ci Minister W yznań Religijnych i Q- 
świecenia Publicznego, p. W . Jedrze* 
jewicz, jako resortow y minister, które 
mu podlegała spraw-; ocnronv przy­
rody. W ątpić też należy. czv Mm.ster 
stwo Komunikacji zechciałoby wbrew 
opinii M inisterstwa W R. i OP- załat­
wiać spraw y dotyczące ochrony przy 
rody .-w krótkiej drodze**, nawet gdy- 
ov w łonie samego Ministerstwa Komh 
nikacji doszło już do uzgodnienia po
gladów. . , .

Stwierdzamy też. że triumfy -<krar 
kowskiego dziennika sa dzis jeszcze 
przedwczesne i maja one na celu P T  
ko wywarcie pewnej sugestii, Każdy 
też zdrowo myślący człowiek' zrozu­
mie, że sugestie te nie odegrają z< dnej 
roli, nikt bowiem nie wyobraża sobie 
sytuacji, w którei na iednei szali wagi 
znalazłyby sie opinie Państwowe Ra 
dy Przyrody i 50.000 turystów, na di u 
giei zaś — Ilustrowany Kurjer Codzien

Dlatego też leniej jest przedwcześ­
nie nie triumfować-

nej. W dniu m maja nr. się w - - - - - - w  ^ t T r j a , '  Z m ie n io n o  ja  aa
Pradze sensacyjny mecz piłkaiski pónuę- niała Naivwcv 7. licytacji W ła-
dzy reprezentacjam i CzecliosI owacji i An* 
g ir  Na trzy dni przedtem, 12 m aia An* 
gl.cv walczą z W ęgrami w Budapeszcie.

Zapaśnicze mistrzostwa Europy. W
dniu 26 bm. rozpoczynają się w Rzymie 
zapaśnicze mistrzostwa arnar orskie Euro­
py które potrw ają ao dnia 29 bm. Zawo- 
dy’ o mistrzostwa Europy rozgrywane bę­
dą poraź dziesiąty. Zgromadzą one tym 
razem przeszło stu zawodników reprezen­
tujących dwadzieścia państw. Polne dry. 
żvnv" a składzie siedmiu zawodników, 
7kło=iłv następujące państwa: Italia.
Niemcy. Finlandja, Szwecja. Estonja Wę- 
erry Polska. Rumunjn. Czechosłowacja. 
l’j paru zawodników zgłosiły państwa: 
Danja, Uotwa. Norwegia Francja. Egipt 
■Rclgja. I-Iolandja. Jugoslawja i Turcja

ulicę Legionów. Nabywcy z licyiacji W ła­
dysława Bracha Zakładów Ceramicznych, 
nadali fabryce miano .,K ańtorja,11 gdyż 
zakłady te znajdują się na gruiftach Kan- 
toródki Pełne uruchomienie tego przed­
siębiorstwa napotyka na trudności. W7 
myśl zasady, że tylko miejscowi bezro­
botni m ają prawo zarobkować w mieście 
usuwa się wbrew woli i interesowi w ła­
ściciele Zakładów Ceramicznych zamiej­
scowych, wyszkolonych i wpracowanych w 
glinie robotników, a poleca się zatrudniać 
tak i cli którzy cegielnictwa i kaflarstw a 
nie tknęli się dotąd nigdy.

Włamywacze rozpruli kasę 'ogniotrwa­
łą  12 bm. w składzie hanaiowym jaj Naf- 
ta li'B erg m an  i zrabowali kwotę wyno­
szącą aż 57 zh

Nakładem Towarzystwa Reklamy Mię­
dzynarodowej w 'Warszawie ukazało się 
nowe uzupełnione i poprawione wyda­
nie Katalogu prasowego na rok 1934

Obfity m aterjał dotyczący w j daw- 
nictw codziennych i periodyków, został 
bardzo szczegółowo i dokładnie opraco- 

any  rudzia ł pism według województw 
oraz na poszczególne _ grupy ^ 'anzow e 
świadczy o umiejętności i dokładnej. z.na. 
iomości prasy polskiej. Zarówno zewnętirz 
na^szata Katalogu jak i e s t e ty c y  układ 
graficzny nie pozostawiają mc do zycze-

Przejrzysty układ daje m ożnr/ć szyb­
kiego zorientowania sie naw et laikowi. 
Skorowidze w językach obcych (fnaeusai. 
niemiecki) umożliwiają zaznajomiei-.a się 
z prasą polską również przedsiębi a r w o m  
zagranicznym, które interesują się nasze. 
mi rynkam i zbytu, a zatem i reKlama w 
pra«ie polski •‘i.

Katalog Pism Towarzystwa Rak.amy 
Międzynarodowej spełni swoje przazmicre 
nie jako prawdziwy drogowskaz w) ozie- 
dżinie reklam y prasowej w Polsce.

Zainteresowane firmy i instytucje mo- 
gą ątrzymać rzeczowy Katalog bezpłatnie 
w Centrali Towarzystwa Reklamy Między, 
narodowej w Warszawie, ul. Marszalków, 
ska 124. (x).
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JA K  S F R Z A T N A Ł E M  S Y V ET O N A
Rew elacje agenta w yw ia d u  francuskiego

W związku z tajemniczą sp rrw ą mor- 
Berstwa P iince‘a. Candlde ogłosił rewela­
cyjny artykuł, zawierający konfidencje b. 
agenta Surete,- Franciszka Maurice, na 
tem at identycznej atery. która la t temu 
tizydżićści, wywołała istną burzę w i ra ­
sie i parlamencie francuskim . Był to burz­
liwy okres rządów Combes‘a, w rega Ko­
ścioła katolickiego. Niejaki villeneuve 
wykrył wówczas istnienie tajnego biura 
„fisizek!1, gdzie się zapisywało nazwiska 
t/c h  wszystkich urzędnTków i wojskowych, 
którzy mieli odwagę być praktykującym i 
katolikami. Dnia 4 listopada 1904 deputo­
wany nacjonalistyczny, Syveton. spolicz. 
kował m inistra wojny, jen. Andrś. Poseł 
Syveton został aresztowany (uchwalono 
bowiem zniesienie nietykalności poseł-, 
skiej) i stawiony przed sąd. Proces miał się 
rozpocząć 9 grudnia. Opozycja liczyła na 
to, że przyczyni się on do zdemaskowania 
masonerji, będącej wówczas u władzy.

Tymczasem w wilję procesu znalezio­
no w mieszkaniu Syvetona jego trupą. 
Sy.eton leżał obok piecyka gazowego.

Śledztwo w sprawie tajemniczego zgo­
nu posła toczyłc się w nastroju niesły- 
-chanego podniecania. Paryż podzielił się 
na dwa obozy, tych którzy byli przeko­
nani, że Syveton’a sprzątnęli panowie i 
Surete na rozkaz m-ifji masońskiej i tych, 
którzy występowali w obronie masonerji 
i twierdzili, że Syveton pnpełmt samo­
bójstwo. A więc słowo w słowo to snmo, 
có dzisiaj przy rozwikłaniu zagadki śmier 
ci Prince‘a. .

Ludzie, którym zależało na stłum ieniu 
afery, zaczęli wydobywać z życia pryw at­
nego Syvetona szczegóły, które m.ały 
świ idczyć o jego obciążeniu psyc-hofizycz- 
nem. Pojawirj się nawet Lrudne ariykuły 
na tem at jego rom ansu z synową, ktoś 
inny pomawiął go o defraudację. W każ. 
dym razie zwolennikom Combesri udało 
się zakneblować usta opinji gdyż werdykt 
oficjalny brzmiał, że „śm ierć Syveiona 
spowodował nieszczęśliwy przypadek.".

Teraz dopiero w związku z eksplozją 
afery Stawiskiego jeden z ageniów ów­
czesnej Surete zdecydował się wyznać 
prawdę o śmierci Syveton‘a.

Ten Maurice, zwany prżez przyjaciół 
Lulu, albo I eleu, trudnił się wywiadem, a 
następnie zboczył na tory szpiegostwa. 
Skazano go raz n a  dwa la ta  więzienia za 
kradzież, drugi raz na śmierć (zaocznie), 
za to, że podczas wojny „sprzedał- Niem­
com jednego ź lepszych kontrwywiadów, 
rów francuskich. Po wojnie przebywał 'on 
w Niemczech, gdzie « racji złego stanu 
zdrowia mieszkał w szpitalu w Hanno- 
werze. Był zresztą inwigilowany przez m i­
sję francuską, zajm ującą się odszukiwa­
niem zaginionych. Jednym z attachś w 
misji był Crepet Zetknął się on z osobli­
wym pacjentem  K rankenhausu w Hano­
werze,

— Było mi. bardzo niemiło — opowia­
da. Crepet. — Z miejsca pąttaktow ąłem  
go, jak należy Maurice. widząc przedsta­
wiciela Francji, trząsł się ze strachu. 
Oświadczyłem mu, że narazie m isja podej­
muje się okazywać mu pomoc, jako cięż. 
ko choremu Niechże więc powie, jakich 
mu potrzeba lekarstw  i artykułów żywno­
ści, trudnych do zdobycia w Niemczech.

Doktor szpitalny, W etzler zapewnił 
Crepet‘a, że dni Maurice są policzone 
Gruźlica w ostatnim  stopniu — chory 
pociągnie najwyżej parę tygodni. Zresztą 
wygląd chorego mówił o jego stanie — 
Maurice wyglądał jak szkielet, z list jego 
wydobywał się świszczący oddech, łysa 
czaszka była żółta jak wosk.

W dalszym ciągu Crepet, o-powiada, 
jak st opniowo zaczęła go omamiać litość 
dla .umierającego nędznika który ze swej 
strony okazywał wdzięczność rodakowi,

okazującemu mu pomoc, Crepet był jedy­
nym człowiekiem z którym  mógł mówić o 
sprawach go obchodzących i porozumie­
wać sie w ojczystym języku W ytworzy­
ła  się z czasem dziwna sytuacja -  szpieg, 
sprzedawczyk, skazany na śmierć i kona­
jący na łóżku szpitalnem, zaczął trak to­
wać przedstawiciela misji wojskowe; fran­
cuskiej, jaK przyjaciela. Zwierzał mu się 
opowiadał mu swoje przeżycia, ch lia ł wi­
docznie wyjaśnić niektóre zagadki k ry ­
minalne, które w swoim czasie sprawiały 
kłopot policji francuskiej, wyjawiał mu 
niejednokrotnie tajemnice zawodowe, uka­
zał m u kuliey tajnych stowarzyszeń Su. 
rete francuskiej. Była to jak gdyby spo­
wiedź generalna konającego zbrodniarza.

Czuł on widocznie potrzebę pozbycia 
się przed' śmiercią, ciężaru, jaki toczył mu 
sumiennie. Przyznał się naprzykład, żebrał 
czynny udział w akcji śiedzema katolic­
kich wojskowych i sporządzaniu , fiszek", 
w słynnem  biurze wywiadowczem rządu 
Combes‘a, znał tysiąc sprawek braci ma­
sonów a pewnego razu zapytał Crepet‘a, 
czy chciałby się dowiedzieć prawdy o 
śmiercj S /veton‘a

Piętnaście la t temu wszyscy uozciwi 
ludzie we Francji interesowali się tą  afe­
rą  — pisze Crepet — i oburzali się na tak

zwaną „sprawiedliwość", która usiłowaia 
za . wszelką cenę oszkalować. zmaiłego, a 
wybielić ludzi podejrzanych 'o popełnienie 
zbrodm. Nikt jednak nie tracił nadziei, 
że prawda prędzej czy później wyjdzie na 
jaw, że się okaże, iż zasizedł tutaj wy­
padek machjawelioznej zbrodni, popełnio­
nej w celach politycznych.

O to relacja M aurice‘a napisana w ła­
snoręcznie.

.,— Nie wiedziałem, że trzeba będzie 
sprzątnąć Syvetona, sądziłem, że chodzi 
tylko, o zdobycie pewnych dokumentów: 
w okresie afery „fiszek" panowie X i Y 
naznaczyli mi spotkanie w kaw iarni Glo- 
be. Mówiliśmy o zniknięciu fiszek z n a z . 
wisitami. P. Y. powiedział mi: „Guyot 
i jego ludzie oświadczyli mi .że stronnic­
two nabyło je za m iljon fr. Musisz, — po-
wiaua __ dostać się do m ieszkania Syve-
ton‘a i uszkodzić gazowy .kominek. W yjął 
z kieszeni pian pokoju. Pogadaliśmy jesz. 
cze i rozstaliśmy się.W dwa dni później 
p. Z. dzisiejszy dyrektor więzienia w... 
dał mi pismo do inspektora.:: zamieszka­
łego w Neuilly We wtorek w nocy w mie­
szkaniu Syv3tona własnoręcznie wykręci­
łem przewody gazowe piecyka. W piątek 
w nocy znaleziono zaczadzonego Syvetona 
leżącego pośrodku pokoju. Dokładny ra«

port został wręczohy panu Hennion, 
Zdaje mi się, ze mogę twierdzić, ze Leop 
Bourgeois znał treść tego dossier. Afera 
Syvetona przyniosła mi około dziesięciu 
tysięcy franuów zysku."

Tyle Maurice.
W dalszym ciągu Crepet wyjaśnia, iż 

dokument, pisany własnoręcznie przez 
ciężko chorego Maurice‘Ł nie wzbudził 
żywszego zainteresowania władz. Jenerał 
szef misji wojskowej w Berlinie był po­
prostu zaskoczony owemi rewelacjami i 
uznał za stosowne nie ogłaszać ich jako, 
„że chwila była nieodpowiednia". Crepet 
zatrzym ał papiery u siebie, z zamiarem 
przekazania ich w odpowiedniej chwili ko­
mu należy. Miał początkowo zam iar zło. 
żyć je w archiwach narodowych. Dzisiaj 
zdecydował się je 'ogłosić. Fascimile zosts 
io odbite na łam ach Candide‘a.

— Niech mi pan jenerał wybaczy — 
p:sze na końcu artykułu Crepet, — że nie 
dotrzymałem naszej umowy. Żyjemy w 
takiej epoce, kiedy ludziom czystym trud 
no jest nieraz trzymać się litery praw a — 
tyle się widzi wokoło nas ohydy. Zabój­
stwo Prince‘a, któremu usiłu je się nadać 
pozór samobójstwa zanadto przypomina 
aferę Syvetona, aoym w dalszym c ią j i 
zachowywał dysKrecję i trzym ał u siebie 
dokument, który wyświetlając jedną spr.i 
wę. może rzucić światło na tę, która nas 
dzisiaj 'obchodzi. Jeżeli władze zechcą s ij 
zapoznać z dokumentem Maurice‘a — słu . 
żę fotografją. 

j Można sobie wyobrazić, jaką  koneter. 
| nację wśród członków Surete wywołał) 
I wystąpienie Crepet‘a.

Lodzie podwodne coraz groźniejszą bronią
Zbrojenia na morzu postępują w ielk:e- 

mi krokami naprzód. Gros nowowybudo- 
wanych okrętów stanow ią łodzie pod­
wodne Działanie łodzi podwodnych z 
ostatniej wojny dały obfity i bogaty 
m aterjał doświadczalny, na podsta­
wie którego wolno sądzić, że statki 
podwodne w przyszłych . operacjach wo­
jennych odegrają bardzo poważną rolę. 
Już dziś kilka państw, które trak tu ją  
wojnę na morzu raczej z punktu  widze­
nia obronnego, przechodzą na flotę złożo­
ną prawie wyłącznie z łodzi podwodnych. 
Typowym przykładem jest Estonja, która 
posiadając dwa 'okręty linjowe, uznała za 
stosowne sprzedąć je i zastąpić łodziami 
podwodnemi.

Tak wielka popularność ł/dzi podwod- 
nych nie byłaby możliwa, gdyby nie na­
stąpiły poważne ulepszenia środków, 
przy pomocy których łódź walczy, a mia­
nowicie torped i min. Torpedy z roku

1916—18 w ydają się drobnostkami w po­
równaniu z dzisiejszemi, które mogą wy. 
rządzić potworne zniszczenie w trafionym 
statku. Pierwsza torpeda zbudowana zo­
sta ła  przez W hitehead‘a w roku 1868 i 
już wtedy, będąc zresztą dosyć prym i­
tywnym tworem, wykazała duże możli­
wości. Od tego czasu wiele sie zmieniło 
ze stosunkowo niewielkiego, bo 3,5-metro- 
wego pocisku, płynącego po powierzchni 
woay z szybkością 5 węzłów 'o zasięgu 
około 200 m, torpeda- przeobraziła się w 
precezyjne narzędzie walki. Obecnie tor- 
pedy długości 8-miu metrów, poruszają 
się pod woaą, a więc nie pozostawiają po 
sobie smugi zdradzającej kierunek biegu, 
z szynkością 30- -So węzłów na godzinę.

Nowoczesne torpedy są poruszane 3-ćy 
lindrowemi silnikam i, napędzanemi sprę. 
tonem  powietrzem do 180—200 atmosfer. 
Dzięki dużemu zapasowi powietrza, pro­
mień skutecznego działania wzrósł do

Hotele w Paryżu zamykała się
Hotele paryskie odczuwają dotkli­

wie kryzys. W  czasie, gdy zwykle roz 
poczynał się już sezon wiosenny i prz y­
pływ turystów do Paryża, zam knął 
swe podwoje wytworny hotel P laża * 
Athenee, rendez-vous wybitnych oso* 
histości z międzynarodowego świata 
finansów, przemysłu, handlu, ulub’one 
home magnatów amerykańskich Do 
gości Athenee należeli tacy m ’l.iarde* 
rzy, jak John D. Rockefeller Jr, E. 
Ford. Henrv Ford ; Otto Kahn. C. E. 
Rnghes, Schwob i wielu innych poten­
tatów z za oceanu. Hotel ten opierał 
swój byt przeważnie na klienteli ame­
rykańskiej, która ciągnęła do Athenee 
zwabiona obecnością takich asów jak 
Ford. Rockefeller etc. Ta właśnie prze 
ciętha klientela stanowiła podstawę

budżetu hotelarskiego. Teraz nastąpił 
gwałtowny odpływ. Amerykanie za­
wiedli, mają własne kłopoty materjał- 
ne i walutowe, a przedstawiciele in­
nych narodowości nie dorównują Ame 
rykanom ani ilościowo ani też fi­
nansowo. Sytuacja hotelów paryskich 
jest tak  ciężka, iż trzecia część ich u- 
lęKnie zapewne zamknięciu. Opłaty 
fiskalne ziadaja prawie trzecią część 
wpływów. Hotele płacą podatek luksu­
sowy w wysokości 6% od wpły­
wów. 4% podatku na rzecz miasta, po 
datek obrotowy, p-zem ysfowy; ubez* 
oieczenia personelu etc. etc. Wobec ma 
lejących wpływów opłaca się już właś 
dcielom zam ykać czasuwo hotele, aby 
nie ponosić wielkich kosztów j unik­
nąć deficytu , Or.

10.000 m. Torpeda posiada bardzo skom­
plikowaną maszynerję. która w połącze­
niu ze steram i pozwala na  utrzym anie 
stałego k ierunku 'oraz głębokości zanu. 
rżenia. Pozatem, aby utrzym ać tajemnicę 
konstrukcji, torpeda po przebyciu ściśle 
określonej odległości, w razie nie traiie- 
n ia  celu — tonie. Przy pomocy torped 
walczą nietylko łodzie podwodne, ale rów­
nież torpedowce oraz nowoczesne hydro- 
plany.

Drugim środkiem walki podmorskiej 
są  miny. Przeinaczeniem ich jest zabez­
pieczenie wybrzeża, porrow itp. przed flo­
tą  nieprzyjacielską. Nowoczesne m iny u. 
stawia się autom atycznie n a  polrzebnej 
głębok iści, w ybuchają one nietylko przy 
uderzeniu sta tku  o nie, ale również 
i wtedy gdy statek przepływa oboK m niej 
więcej w  prom ieniu kilku metrów. F<: 
ostatnie pracują  na  zasadzl-e oddziaływa­
nia magnetycznego m asy metalowej o. 
k rętu  na specjalny zapalnik umieszczony 
w minie.

Ostatnio w  Stanach' Zjednoczonych 
były przeprowadzane próby kierowania 
łodzią wypełnioną m ateria łem _ wybuebo- 
wym przy pomocy rad ja . Jeżeli doświad ­
czenia potwierdzą słuszność założeń te­
oretycznych m arynarka zyska nową. bar 
Ul<o skuteczną broń kierow aną z dużej 
t Uległości. St. P.
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Zwierzęta w  służbie medycyny
Zwierze odgrywa dzisiaj w medy­

cynie tak  doniosłą rolę że. lekarze nie 
moga w żaden sposób pozbyć się jego 
współpracy. Dokładają wszelkich sta­
rań. by ból zadawany zwierzęciu ogra 
niczyć do minimum, używaj? go jed­
nak,  do swych doświadczeń. Dlaczego 
tak jest i być musi nietrudno zrozu- 
mieć skoro przyjrzym y się zadaniom, 
do jakich doświadczenie na zwierzęciu 
służy dzisiaj lekarzowi.

W  lecznictwie posługujemy s,ie co­
raz częściej różnego rodzaju surowica­
mi. których przyrządzenie jest możli- 
v e prawie wyłącznie przy użyciu zwie 
rząt. Ogromne znaczenie zyskała so­
bie surowica przeciwbłoniczna. Dzięki 
'ei stosowaniu ilość śmiertelnych wy- 
nadków wśród dzieci, zapada.iacvcli 
bardzo często na to cierpienie, zmalała 
z 40 na 10 do 13%. Surowice, fabryko­
wane przv użyciu zwierząt, mają za­
stosowanie przy leczeniu wiciu innych

chorób, jak szkarlatyny, róży. zapale­
nie opon mózgo-rdzeniowych. choro­
by Heine - Medina. wąglika, dżumy, 
cho-oby kiełbasianej, tężca, czerwonki 
i wielu innych chorób Oprócz surowic 
otrzymuje się dzisiaj dzięki zwierzę­
tom szereg szczepionek, chroniących 
człowieka przed różnemi chorobami- 
Szczepionka przeciw ospie umożliwiła 
medycynie całkowite opanowanie tej 
choroby. Szczepionka przeciw wściek­
liźnie obniżyła możliwość zachorowa 
nia do 1%, podczas gdy przed stosowa 
niem szczeDionki 12% ukąszonych 
przez chore zwierzęta umierało na 
wściekliznę.

Poważną rolę odgrywają zwierzęta 
w rozpoznawaniu n;ektórych chorób, 
zwłaszcza gruźlicy. Ody zawiodą róż­
ne sposobi badania, nie wyłączając 
promieni Roentgena, gdy w plwocinie 
chorego, oglądanej pod mikroskopem, 
nie można znaleźć zarazków  gruźlicy,

a lekarz ma podejrzenie w kierunku 
tej choroby, przychodzi w pomoc do­
świadczenie na zwierzęciu. Podejrza­
ną plwocinę, w której pod m ikrosko­
pem nie znaleziono prądków. w strzy­
kuje się śwince morskiej. Jeśli plwoci­
na zawiera choćby kilka tylko zaraz­
ków  gruźlicy, choroba ta rozwinie się 
u zakażonej świnki po kilku tygod­
niach. Świnka ginie, ratując nierzad­
ko życie człowiekowi, sygnalizuje bo­
wiem początek choroby, wówczas gdy 
leczenie może ją zatrzym ać.

Rola zwierząt przy próbach no­
wych leków jest ogólnie znana. Nie 
ma w arsenale leków stosowanych 
przez współczesnego lekarza środka, 
który nie przeszedłby szeregu orób na 
zwierzętach, przedtem nim odważono 
się dany środek zastosować u człowie­
ka- Ar.

I

NIEŚMIERTELNY TEMAT.
S ta c z a  dam ą sta ja  w - sądzie jako 

świadek.
— Wiek' pani? — jpyta sędzia.
— Trzydzieści dwa lata,
—  Czyżby? Nie więcej?
— I trochę miesięcy — brzm i w stydli. 

wa odpowiedź.
—  Ha?
* -  647..-

O ZEGARZE.
Pan Tomasz Zdziabko postanowił za. 

asekurować swoje b iuro  od kradzieży i 
pożaru, zgłasza się więc w towarzystwie 
ubezpieczeń i sk łada deklaracje

— Czy pan chce zaasekurować eale 
urządzani* biura? — pyta urzędnik.

— Tak całe, oprócz zegara.
— Zegara? — dlaczego?
— B j go najlepiej i najtroskliw iej pil­

nu ją  moi pracownicy biurowi
NASZE POMOCNICE DOMOWE.

— M arysiu. — wola pani domu, ma. 
lując palcem n a  meblach, pokrytych py . 
łem — już chyba od trzech miesięcy nie 
ścierane są ku/że w mieszkaniu

— Myli się pani, — odpowiada z god­
nością M arysia — ja  d ipiero  służę u pa­
ni dwa miesiące.

DOBRY PIES.
Pan Hup/ść chce kupić jam nika, chce 

bowiRm przy pomocy zmyślnego psa wy­
tępić raczury w swoim sklepie. W łaśnie 
wpadł mu w oko niezły okaz. długi jak 
wąż jamn/.ozek.

— W iele za niego?
— Dziesięć złotych — 'odpowiada — 

sprzedawca.
— Ozy dobry dla szczurów?
— Pytanie! Żebyś pan widział, jak on 

ze szc?:urami źre z jednego talerza
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fCfeiski Zakład Zastawniczy
Oadział Miejskiej Komunalnej Kasy 

Oszczędności we Lwowie
fta podstawie zezwolenia Magistratu 
król. stoi. m. Lwowa z dnia 12 marca 
1934 L. W. II/I 

739/34
urządza

7 maja 1934 i w dniach następnych od 
godziny 9 do 13 (1) i od 16 (4) do 19 (7 
wieczór) w lokaiu własnym przy ulicy 

Wałowej 9 II. pu
s p r z e d a ż  

l ic y t a c y jn ą  z a s t a w ó w .
Sprzedane zostaną niewykupione przed- 
rmoty ze złota, srebra i szlachetne ka­
mienie zastawione względnie opłacone 
tylko po dzień 30 czerwca 1933 r. ozna­
czone: Serja V. od Nm 1 do Nru 63197 
oraz Serja D. (zastawy w dolarach) od 
Nru 1 do Nru 5076 i niesprzedane lub 
zajęte na poprzednich licytacjach Serja 
III. od Nru 1 do Nru 100.000, Serja IV. 
od Nru 1 do Nru 100.000 najwięcej ofia­
rującemu.

Licytacja powtórna w myśl § 33 regu­
laminu odbędzie się po zaKOńczeniu 
licytowania wszystkich zastawów. 823

Sąd Okręgowy w Jaśle Wydzi il I. cy­
wilny dni? 30 m arca 1934. Sygn. I, Firm . 
92/34. flg. C. II. 13tj. W rejestrze handlo­
wym pizy firm ie „Lipiniecka Spółka Ga. 
zolinowa z ograniczoną odpowiedzialno. 
ścią“ Xv Krygu zarządza się następujący 
wpis: Uchwałą Walnego zgromadzania, 
objętą aktem  n ita rja ln y m  z daty Gorlice 
26. 3. 1934 r. Nr. rep. 111, odwołano zawia­
dowcę Armina Naschitza a w jego miejsce 
ustanowiono zawiadowcę Barucha Fessla, 
przemysłowca w Gorlicach, upoważnione­
go do zastępstwa łącznie z drugim  zawia­
dowcą inż. ,Takóbem Jabłońskim ; Zmie­
niono art. 9 kontrak tu  z daty Jasło 31. 8. 
1933 r. Lrep 10,610 w ten sposób, że arty ­
kuł ten brzmi: Zarząd Spółki i jej zastęp. 
ntwo spraw ują dwaj zawiadowcy łącznia. 
Zawiadowcami są panowie inż. Jakób Ja ­
błoński i Barach Fessel. Spćlnicy ogra­
niczają sw jje prawo odwołania zawiadow­
ców do ważnych powodów przaz Sąd ja ­
ko taicie uznanyun. Odwołanie spraw ują- 
cycn funkcję zawiadowców spółki panów 
inż. Jakóba Jabłońskiego i Barucha F essla 
będ^re mogic nastąpić prócz ważnych po­
wodów wyżej wspomnianych dopiero po 
ukończeniu przez nich sanacji przedsię­
biorstwa spółkowego, to jest dopiero w 
chwili oddłużenia przedsiębiorstwa z dłu­
gów, obciążających po dzień dzisiejszy 
Firm ę Lipiniecka Spółka Gazolinowa z 
odpowiedzialnością w Krygu. 839

Znany z solidności 
A R T .  Z A K Ł A D

Rzeźby Kościelne!
J a n a  W o j t o w i c z a
w Przemyślanach, woj. Tarnopol.
P o iec . P. T. Duchowieństwo: Ołtarze,
ambony. ChrzścU uice, konfesjonały cte. 
Odnawianie i konserwacja stary cl. ołta­
rzy. Ceny najprzystępniejsze — dogodne 

spłaty. ' 767

rflHTtm m u 
Ł ó ż e k

METALO- 
WYCS I

W ó z k ó w
DZIECIN. 

NYCH

WOŁKOWYSKI
Lirów, KOPERNIKA 5 Telefon 95-97 
Miki eł n ił.-  Włiłl Mithn HU it <08

I

SSSS HU 1$ S i  H 13 Sc $2 1 ?! M  $2

n i e b l e
sypialnie, iadalnie, gabinety z własnej 

W y t w ó r n i  poleca
E D W A R D  7tt

K L E B A N
Lwów, Sobieskiego 3 —  Te*. 70-45.

V I J D Y  M IN E R A L N E
sztuczne możecie przygotować w domu, 
posiadając taoletki musujące Gąseckiego: 
Vichy, Kaiisbad, Ems, Kissingen, Bilin 
i inne. 820

W a żn a  wiadom ość
Kaiuy może oglądać najnowsze urzą­

dzania jednego z największych sanat>  
rjćw w Polsce:

oanatorjum Batowice 
pod Krakowem na wystawie PBP , Orbis-  
Lwów plac Marjacki 8 Tamże ‘bliższe 
szczegóły i informacje. 724

" r w a r y 718 
B f a w a t n e  s

Zażdy wyraj jO jt iiijr . —  Ogłoszenia 
ale handlowejo 10 wyrazów 50 gr.. dla 
peszak. pracy do 15 wyrazóv. 50 gr.

Największy wybór Dn 
N a j n i ż s z e  c e n y  1 li

Lwów, Bjneśi 29.
Telefon 25-55

> O g £ a s tz m i a  d m & m  <
JcJło ogłoszenie nie może przekraczać 
50 słów. Ogłoszenia reklamewe wśród 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr

J M te u s ą  P ia n d i

Ramy stylowe
do obrasów, najnowsze wzcry 
nagraniem*, karniszo do okien 
wykonaj•  specjalista H. Kotarba 
Lwów, Duląbianlc* (boczna Ro 
maaowleza) 2521

Fotografje
ertyetyazno wykonuj* w domaeb 
prywatnych absolwent stadjnm 
fotografiki tanio, solidoie a nie­
szablonowa. Zgłosz. ^ r i u a  się 
do Kurera, Lwów, Zimorowlcn 
10. a .d  „Stadiom fotografiki," 

14062

Maszynę
Singera ao-aą okazyjni- jprz* 
dam. Zgłoszenia Lwów, nl. Cha 
rążczyzay 11 a. II p. m. 5.
U  — 12 i od 4 — 5. 14699

Fortepian
lr 'CCrtowy wiededski płyta me­
talowa okazyjni* sprzedam. W i i- 
domość Lwów, -Sobieskiego 32 
handel win. 15740

v< S ^ c a e d a ie iA

Pierwszorzędna
kawiarnia w e< »tn m miasta, 
rentowna, okazyjni* do sprzoda- 
fcia- Zgłoszenia Biur# Marczyń­
skiego, Lwów, Wałowa 2. tele­
fon 55-07. 15676

Meble
antyezao, obrazy, siodło aag 
zamożnym sprzedam Lwów, Kra- 
ezowskieg# 17 m. 7 3 — 4.

15680

Nie wyrzucajcie
Swoich p ie rięa ry , kupując 
tandetę sk er iw ą [era wprost 
iw tródfo, F irm a SANDKER, 
Wytwórni a meDii i tapicernki, 
Leona Sapiehy 34, poleca swe 
wyroby suszone na własnej 
suszarni 1 pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnie, Jadalnie, 
Salony, Pokoje męskie, urzą 
dzenia kuchenne. Otomany, 
Bufalki. Krzesła, Tapczany 
ł wszelkie inne wedle nainow 
ftzych wzorów po cenach bar 
dzo niskich dogodnych spła­
tach.. Uwaga I Każdy ku p u ­
jący korzysta po roku z bez­
płatnego odnowienia mebli. 
Uwaga na firmę SANDKER 
J.wów, L. Sapiehy 34. 24?

Rowery
krajów* i zagraalezno #d zł. 120 
Rakiety krajów" I angielskie od 
zł. 18.— poleca Autosport Lwów, 
Słowackiego 2, 773

2 parcele
— «1. Zielona 9j {róg Sierp*' 
wej i Kwiatkowki). Każda ponad 
120a3, *l»neczae, sucb* tanie 
da kupienia, Wiadomość adw. 
Dr. St. Dręgiewicz Lwów, ul, 
Szopena 4 tal. 3-70. 157J8

Warsztat
ólnaarak* maebaaieiBy z nawą 
takaraią w Małapoisee Waehed. 
z po wad u Jmierei właściciela 
■nie do sprzedaaia. Zgłoszenia 

Kurier, Lwów, Zimorewicze 10 
Wdowa K.* 15757

Pięćdziesiąt
pracaat stracą. Sprsedam ładną 
paraalą akalien Listopada. Plan 
bndawy willi aześciopekajowej 
zatwierdzony. Zgłoazenia: Kurjer 
Lwów, Zimorowicza 10 „Pełna- 
kamfart-twa". 15760

300X80
Nowej cegły pa 35 zł. Lwów 
Mąazaa 26. 15765

ym m m m
Poszukuj

lab 3 pokoj* z  kuchnią 
z komfortom ad 1 maja b. r. 
w aródmieścia ze czynszem mic- 
lięcznym. Zgłaszania da Karjara, 
Lwów, ni Zimorawicza 10, 
pad „L. B.“ 15607

Poszukuję
l  pokoi z kuchnią, komfort 
aalidnie i punktualnie płatę. 
Zgłoszenia Kurjer Lwów, Zime- 
rawicza 10 ped -Urzędniczka 
państwowa". 15630

Poszukuję
pokaja z kaehaią lub dużego 
pokoj* Bionmeblownnego. Solid­
nie i rzetelnie płacą. Kuper 
Lwów, Zimorowicza 10 pjd  
„Jot-B-“ 15631

Poszukuję
2 lub 3 pokoi s kuchnią, kam 
fart, ad zaraz lub od 1 maja, 
Zgłoazenia z podaniem warun­
ków Knrjer, Lwów, Zimorowi­
cza 10 pod -4467*. 15632

3 pokoje
kuchnia nyża do wynajęcia Lwów 
Łyczakowska 57. 15669

5-pobojowe
do wynajęcia Lwów, Badenich 7 
Lelefen 62-35 15681

Sklep
kuchnia, 2 pokoje ! kathnia 

w parterze do w y ajęaia, Lwó<- 
Grodecka 51. 15688

5 pokoi
słoneczne komfort ul. Nabielaka 
de wymięcia Zgłoszenia firma 
,,Temon“ Lwów, Piłsudskiego 19.

15723

6-pokojowe
mieszkanie, pełny komfort przy 
ul. Konopnickiej 8. od 1 maja, 
Wiadomość u dozorcy. 15727

2 podoje
kuci aia, łazienka elektryka do 
wynajęcia Lwów, Piotra 25.

15729

4 pokoje
balken, comf-nt, słanoerne d 
wynajęcia Lwów, Piotra 25,

15730

2 pokoje
umeblowane, łazieaka L.wó 
Tarnawakiago 45. m. 4. 3 | 5.

 _____  15670

Mieszkanie
dla pani studentki aezeaiey lub 
•merytki przy samotnej. Lwów, 
Paulinów 12 a. drzwi U . 15671

Słoneczne
mieszkanie 4 pokojowe komfor 
III p. Lwów, Aanyka 10 do wy­
najęcia . 15735

4 pokoje
do wynejąda. Lwów, Wiśnio­
wi eekich 8. 15690

4 pokoje
kuchnia potny komfort, balkon, 
I piętra i*  wynajęcia. Lwów, 
ul. Tarnowskiego 30. 15749

Baczność
Związki Inteligentów. Sprzedam 
komfortową willą — pa- sjnnat 
dla 20 esób. Kalkulacja mie­
sięcznego utrzymar’* 100 złotych. 
Czyaaa cały rok. Zgłeszeaia d« 
Kurjera, Lwów, Zimo-cwicza 10 
„Prut — Ka pata"! <761

Poszukuję
4 pokoje, pokój służbowy, kneb 
nla, łazienka, gaz, elektryka, 
wysoki parter lab I piętro. Sło­
neczne. Czynsz gwarantowany 
Zgłoszenia pisem ne: Knrjer
Lwów. Zimorewiczn 10. pod 
„Dyrektor L. B.“ 15361

Emeryt
państwowy peszakaje 2 pokoi 
z kuchnia w starej kamienicy. 
Maże zepisclć czyaas za pół ro 
ku zgóry. Zgłoazeaia z podaniem 
waraaków do Karjara, Lwów, 
Zimorowicza 10 „Czraaa pół- 
ramuj* 15575

1 pokój

Kraszewskiegoll
l.wów, 3 pokoje kuibnia kem 
fort za ,.z  wolne, wskaże do 
zorra. 15

Stancja
do Wynajęcia Lwów, B. Chro 
brogo 15. boczna Potockiego.

Koralnicka 6
Lwów 5 pokoi knebnia kom 
f®r_L 15731

" •jy  przedpokój — elektryez- 
Dj*z ,waJ“ 1 wów, Potockiego 6 
od 4.30 do 6-ej wekażo dozrr- 
czyni teł. 55-98. l r7J6

Pokój
knebnia, pólkomfort. boczna Gro* 
chowskiej, wynajmio rsądoweom 
gospodarz, Lwdwf Mikołaja 20
1 13655

3 pokoje
nyża kuchnia od 1 maja Lwów, 
Kochanowskiego 48 — doi res 
wskaże. 15730

Do wynajęcia
2 pokoje, przedpokój, k ,chała 
1 łazienka od 1. maje Lwów,
Głęboka 29. 15752

3 pokoje
kaebnia (komfort) Lwów. Karpiń­
skiego 9. do wynajęcia. ]

2 pokoje
kuebain połoy komfort słontezae 
do wynajęcia, oględać Lwów 
Gundulicza6 boczna Poninskiego

15710

Mieszkanie
aajkorzyataioj Wynająć zapomoeą 
ogłoszeń1 a w niniejszej rubryce 
(2 razy de 10 stów beznlatnie) 
Rozlepiani o kartek k ogłesio- 
siami aa ryauaeh, u uracb do­
mów i drzewach jest karalne 

nieeuropejskie. 15756

4 pokoje
kneheia, komfort, od eterwea 
czynsz 170 ,.Lwów, Kurkowa 37. 
Teł. 92-88 15769

3 pokoje
kbchais, k amfart, do wynajęcia 
od 1 mhjo. Lwów, św. Łaza­
rza 8. Wiadomość a douorey.

OGŁOSZENIA 

W .KURJERZE"

<-A SKUTECZNE I  TAJ TLI

Urzędnik
państwowy kawaler szuka poko- 
ju wygodnego z osobaom wej­
ściem, z utrzymaniem lub bes- 
-kolica Piekarskiej, Łyczaków, 
skiej, K urkowej. Listy Kurjer, 
Lwów, Zimorowicza 10 ped 
-L, NX 15703

umeblowany Lwów, Tarnowski*. 
go 94. — 35 zł, wynajmie go­
spodarz telefon 94-46. 15762

Klatkowy
umeblowany pokój, oddzielaj . 
przedpokój, utrzymanie — de 
wynajęcia. Lwów, Teresy 2 A.

15767

Pokoju

Pokój
b. ładny, freatowy komfortowy, 
(iazienks, telefon) ow. wykwint­
no uirzymaaie wynajmę. Lwów, 
Sapiehy 5 m. 5 15704;

umeblowanego, iiakrępnjąeeg* 
bliak* śródmieścia, sfchladnago, 
zacisznego, niedrogiego posze- 
kujw aolidny miody urzędnik. 
Listy * eeaą kierować da Ku- 
rje-a, I wow, Zimorowicza 10 
"od „Młody urzędnik*. 15000

Umeblowanego
pokaja z niakrępują^am wej- 
śaiem paszakuję. Listy z poda­
niem przystępnych Warunków' 
Kaącr,  ̂ Lwów. Zimo-awieza 10 
pod „Niewiele, ale stale i pew­
nie*. *5001

Ukazja
; 2 poL ajow* umeblowane • klatki 
~ schodowej mieszkanie wynajmę 

od zaraz Lwów, Pałczyńska 1 
m 1. parter. 15705

Dla solidnych
pakój ameb^wany komfortowy 
— Lwów, ul. Nowy Swis* 3. 
parter. 15770

, W yncmę
l M W B o K a t e ^  1pokój umehlcwąny komfort. ▼.* 

demeść Lwów, Oficeraku 74 
(boczna Zielonej). 15706 Garaż i stajnia

do wyaajęcia aztyahmiazt Lwósą 
ul. Sykstuzka 45. tel 40-33.

15716

Sliczay
pokój Lwów, Peaiatowikiego 8 
pierwsze piętro wejście ogród-j 
kiem mieszkanie azóste. 15712| 2 pokoje

balkoa aa Haro lub przedsią. 
bioratwo oa 1 _iaja Lwów, ul- 
Akade.nieka 24|1 m. 6. 15717

2 pokoje
kawale-akio, nmeblowane wolne 
parter-klatka. Lwów, Pijarów 41,
telef. 96-76. 15728 Na biuro

— pokój dniy z przedpakojea. 
Lwów, Batorego 24. 1574*

Pokój
ałoieezay apekojay łazienka 
piorwszorzędre utrzymanie. Maj. 
l wów, Głowińskiego 27|II. 10.

15751
1 V^/V’Or7Vl i k  ł ż M y / / / u  1

Pokć^
umeblowany, jedBoosobowy 
Lwów, Potockiego 30 m. 2,

15741

|  p r o C U l

Dziewczyna
młoda zwinna z gotowaniem 
szuka pracy najchętniej na wy- 
,azd. Labi dzieci. Karjer. Lwów 
Zimorowicza 10. pad „M. O.*

15766
Pokoju

umeblowanego niekrępnjąeege 
(ul. Łicloaa, K ichaaowskiogo. 
Kamoiooa, Konopnicki oj, Jabło­
nowskich i w pobliżu) — zacisz- 
nego — o I zaraz peiiuknje 
urzędoik aoliday, wypłacalny, i 
Liaty a podaniom najaiżazoj c o - ! 
ny Kurjer, Lwów, Zimarowiaza j 
10. , Wzijea-ae zadawaleala*.

15768

Lepsza
służąca, sam odzielne goteje, 
iwinns, czysta, rzetelna poizu- 
kuj* posady od zaraz lab 1 ma­
ja. Dam ahejętay. Kurjer, Lwów 
Zimcrawicza 10 pod „Mewa*.

15751
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Emerytowany
Sflear Palfejl sumienny uezaiwy 
azuka po_»dy ktisapondenti 
polsks-nlemiackiego, rachmistrza 
gospadarczega, inkasenta, za- 
rządcy i i  p. Poaiada rź cnież 
szkołą relaieią, praktyką. Zgło 
■zeaia Kurier, Lwów, Zlmoro- 
wiesa 10 pod „Emaryt legit. 
2030’ . Poate re«Ł Dąbiea.

155-71

Młody

Wolna
at średnich, debro]' praiaaejl 
aznka zająeia do praay w ; a .  
■podaratwia dama w . n azyeia, 
gatowanla. ogłoszenia Kurier. 
Lwów, Z im o ro \tza  10 pod 
»Prawy charakter*.  15*91

Blondynka
i azaiynka wiak średni aiazalar 
aa poiznkają panów kjf star 
asyah. Cal. matr. Zgłoazen a 
Kurjar, Lwów Zimarawicia lf  
pod „Przyjaciółki". 15759

Daj pracę
Palsklej Młodzieży Akadsmla- 
kiej. Komiaja Poradnictwa Pra­
cy przy Twla Bratała) Pamoay 
Stad. Paliteehnlki Lw. (mająaa 
na cela ułatwianiu w jryaiukł 
wania zająó larookawych dia 
ezłanków T-wa) poleca ryaowni- 
ków teehn., korepetytorów i t.d. 
Zgłoszenia aa wolne mlejaca 
przyjmuje Komisja eedz ei l i e  
miądzy 13 — 14. 15771

OrUiiMlt w tej n. bryos anloiieit my Je li słów beiptatnle

Poszukaj ę
az iłużąee) do w izyftkiege

a b. dobrem lamedzielaem ge- 
tewaniem. Tylke b. aezeiwa spo­
kojna za świadectwami i dewe- 
dam •■•Uatym. Zgłaszania wy- 
tąezaia ed 5 — 10 rano. Lwów, 
Kurkowa 29, I piętra, drzwi 7 
Gotowania kaniaczae. 15748

Służąca
antuda do wszyitkiaga, bez pra­
nia, nmiejąea getiw ać potrzebna 
•d  1 15. Dobre iwiade :wa wy- 
uingana Lwów, Nabielaka 3 I p. 
miądzy 4 — 6. 15754

Poszukaj ę
prsktykaatu Polaka anargiczna- 
g i  rnchliwega po azkale rolni­
czej — znajomość prowadzenia 
obory. Płacą 12 korey zboża 
rocznio i otrzymania. Odpiay 
świadectw orz«sytać Knopińiki 
Zadsrów p. loca nieuwzglądnie- 
ne bez odpowiedzi. 15568

Kucharza
poszukuj* penajenat dyjetetyez 
ny picrwaiorządna referencje 
wymagane. Lwów. Lenartowicza
19. II. r  15687

Lekarza dentystę
Inb uprawnionego der -tą v 
celu n.atr. poszukują wdowa pa 
dentyście, lat około 40. posiada­
jąca dobrz. zaprowadzony od 
1915 roku iitniejąej zakład den- 
tystyein / i realność. Oferty p’ o- 
■zą składać pod „Dobry charak­
ter 2312’  do Kurjera, Lwów, 
Zimarowieza 10. 15693

przystojny ssutya, handlowiec 
lat 27 pragnie poznać tą drogą 
pi-a., do lat 30 z awant. gotów­
ką. Cel matrymonjalny Zgłosze­
nia z fetogr. Knrjer, Lwów, Zi- 
marawiaza 10 pad „Adam".

156n8

Fotogenicznyui
iastwś I Ty — ale najkorr-atnie, 
wygląda :z a aieLia w  domaj 
kiedy odpaezywasi w swobodnaj 
atmosferze. Zdjęcia portretowa 
wykannja w damach prywatnych 
aosalwent stodjnm fotografiki. 
Łask. zgłaszania do Knrjera, 
Lwów, Zimarowieza. 10 ped 
„Stndjnm fotografiki". 14061

4 zł. miesięcznie
frane. nicm. fortepian. Listv 
Knrjer, L' rów, Zimorowieza 10 
■Wytrw.łość*. 15744

Potrzebna
franeuika, ewentualni, francuz 
da Konwe/i&jjl. Zgłosi jnia do 
Kurjera, Lwów, Zimarowieza 10 
pod „Konwaraacja’ . 15764

Magazyn F apieru

Scbex i Stenzel
Lwów, Sykituaka 2, tel. 34-30 
poleca Papiary i przybory a- 
chniczne. 406

Reklamowe
ceny damskiej i męskiej Malizny 
oraz pończoch, rąkawiezek i in­
nej galanterji da.r.jkiej palees 
Zygm.at Zaleski Lwów, Boi- 
móir 4. 214

99
Kraków, uf. Zwierzyniecka IO, te3- bp. 1&8-3 8.

Urządza pegrzeby od najwapanialazych da najskromniejszych pa ceni ch bardzo tanieli — 
kryzysow ych — na raty dowolna według umowy. Przeprowadza ck-humacje zwłok ora z 
przewozi zwłoki w krają i zagranieą. Z poważaniem J . P i e e * o n k a .  K843

Nie należy odkładać

„K u rje ra “
przed pneglądnigcieni

Jak już donosiliśmy Radzyń Pomor­
ski obchodzi w roku bież. 700-Iecie 
Istnienia.

Uroczysty obchód jubileuszowy od­
będzie się w niedzielę 3 czerwca pod­
czas misji, na którą przybędzie ks. bi­
skup Okoniewski z Pelplina. Program 
uroczystościowy przewiduje m. in. od­
tworzenie na dziedzińcu zamczysKa po- 
krzyżackiego utworu scenicznego, opar­
tego na dziejach miasta. Celem upamięt­
nienia rocznicy miejscowy urząd pocz­
towy sprawił specjalną pieczątkę z na 
cisem na obwodzie 700-iecie miasta Ra­
dzynia Pomorskiego.

OBUWIE polsea najtaniej kat*, 
licki magazyn JOT ES. L w ’w, 
pi. Kap!tnlny 2. ___________ 590

Urządzenia
.św ietlenia elektryeznegc, 
diw  ików, telefonów, gremo- 
chreny, wykonuje tanie i solidnie 
„Elektra" Lwów P sbsż Mikola- 
seha tel. 10-85. 1303

bo są onr nietylko

obrazem źyclo,
lego

blasRfid) I cisnl,
ais mogą b yt również

podnieta i bodźcem
T v * * 'c h  p o c z y n a ń  
i p r z e d s i ę w z i ę ć .

425 CENNIK OBUWIA F-y 
A R -  K A

Lwów Chorążczyzny 11 1. 
>jł*>—elkl mąikie ed zł. 22.— 

Zelówki m.akie 
Zelówki damskie 
Obcasy męskie 
Obceay d imakO.

Dzieła K, Maya
y dani o przedwojenne ilusti - 

wane akspedjnja Księgarnia Wy­
syłkowa Lwów, Piłsudskiego 76. 
Na żąuania preapokta. 15666

Włóczka
najnawaze desenie na swetory. 
szale, pullawery, stroje narciar­
skie, . ękawiczki najtaniej „Dam 
Włóczki" Sykstuska 3. 2525

zł. 3 . -
i . 2.20
zł. 1.40 
zł. 070

Tanio
suknio bluzki, spaduiea, szla­
froki, fartuszki, pończochy, e- 
formy poleca: Szekalska, Lwów' 
Halicka 12. I. piątro. 506

Biuro
Pośrednistwa Praer przy Izbio 
Lekarskie] lwowskiej zawiada­
mia, ża aą da ebjęela naitępu- 
jąee plaeówki: 1) lekarza obwo­
dowego w U einieozalftl Społ. 
w Soaneweu, 2) lekarza rejono­
wego w  Ubazpieczslni Społ. 
w Brzeżanaeh, Wąwolniey, Par­
czewie, Ubruaku, Dnbeezaie, 
Hołżyca&b, Chałmia, 3 lekarza 
«hirnrga w Ubezpieczał*! Społ. 
w Chrzanowie, 4) lekarze rent­
genologa w Sanatorjum Z.U.Ch. 
w Iwonicze, 5) dyrektora Sa.ia- 
torjum Z-L Ch. w Iwonicza. 6) 
dyrektora Sanai arjnm Zw. Prae. 
Paczt. Talegr. 1 Telef. w Zaka- 
panem, 7) lekarza rejonewejro 
w Różanie p. K eiow Poleski, 
8) kierownika prywatnego za 
kładu dentyityeznago wa Lwo­
wie. IJ'00

Posznknję
/dziewczynki do nanki krawiec­
twa Lwów, ul. Niemeawicra 5 |ł.

15721

Tapczany
fotele de spaniu, kluby najtaniej, 
Jan Ortner, Lwów, Sykstuska 41,

346

Znrnale
krejo, maoakiay, polaaa najtaniej
„Zurner, Lwów, pi. Bernarcfirń- 
akł 2. 5*4

Dworaki chleb żytni na mleku 
i peienn-i-razowy (graham)^ pa- 
leea Wirga Lwów, Sienkiewi- 
eza 3. za H. Gaorgaa 24

Trenchkoaiy
imp. sgnewane damskie i mąskls 
precńowniki, płnizaza ochronna 
bajecznie tanio jodynie w w/tw. 
„Centrum", Lwów, Skarbków, 
eka 4. 819

Oryginalny Dorhód D-opagandowy urzą­
dzono w Paryżu na rzecz wytwórczości 
francuskiej. Uczestnicy pochodu ubrani 

byli w stroje regionalne.

Wytwórnia
jrozmi to iyah pantel I papu. 

czy „Ibii*. Lwów, Jobiaikieg j 9 
("dawniej Wronowska). 198

Zarowk1

aorebki
damskie -laprawiu fach*we spe- 
cjelieta: Baraez, Lwów, Zimoro- 

«za 7. 1943

G ab in et
kosm etyczny „DINSTINCTION 
Lwów, Kopernika 42a. II. p. Oi 
kilku lat el.lubnia znany, pre 
wadzony przez dyplomowani 
siły ped kierunkiem lekarza 
Odmładza, regeneruje na*ber 
dziej zuis*-toną earą, urn 
wazelkia defekty jak* wypryski 
liszaja, ezerwanońć, tajatek ate 
Soliu la praca. Przyeląpne —..v 

"70:

Zgubiono
bransoletą złotą z zegs.k i.,.. 
monogramem M. . I kereną, 
znalazcą wynas roazą. Zglaazenia 
Lwów, Ujejskiaga 6 II. piątre, 
drzwi 5. 15763

mjJP-rtfTi'- ' ''jld b u i i j w s f o ct>

Morsiyn
pensjonat Krakowianka •tw ./ty , 
kuchnia dje.a tyczna, ceny przy- 
stąpna. 15747

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kulturalnego i mod
nie urządzonego mię* 
szkania i biura są nie- 
ibędnekbo proste i tanie

f

Rok. sal. 1907. Lwów, plac Bernardyński 15. te!, d-92
2244 , -

Humor zagraniczny

oazaządneściowa po rerach n . j - ! ^  
nizszyeh je le c . Elektro Pasaż 
Mikolatelia Tel. 10-85. 1303>

Czemu tak’ wrzeszczysz, co się stałof
Zgubiłem okulary i nie mogę ich szukać, póki leh

(Hamburger Jllustr. — Hamburai. S. F

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Reklamy w tek i cie :
Na 1-azej stronie . .  m • zł. 1*50 
Cała 1-szs strona . .  L .  „ „ 1.200*—  
Na 2-giej i 3-ej stronie .  .L » ' .  „  0*80 
Cała 2-ga lub 3-eia strona . .  .  „  800*-— 
na dalszych stronach tekstu .  .  „  0*70 
Cała s t r o n a .......................................... ......  6C,

Różne reklam y t j
Komunikaty i artykuły -eklamowe . ZŁ 1.— 
Na stronie kronikarskiej • .  .  -  < „ 0*80 
W dodatku Hteraeka-naukowym. • .  .  1'—• 
Nekrologi do n00 mm. • • * ^ . 1  „  0*50 

„ „ 300 ,, . - -  • „ 0*80 
„ 1  powyżej 300 mm. .  „ V  „ 1*—

Ogłoszenia dro »no»
Ogłoszenia za tekstem za mm. . . żł. 0*30 
Na o i t  stronie i wśród d u b . (6 łam.) „ 0*30 
Ogłoszenia drobne za ałowo . . .  „ 0*10 
ho itrymo" alne . . . . . . . .  „ 0*20
D l- posznknjąeyeh pracy za słowo „ 0*05 
Drobne ogłosz. przyjmuje cię tylko za gotówkę.

Podstawą obliczenia jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. —• Za zastrzeżenie miejsca do.icrn sią 25 p roc.—• Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
Ogłoszenia w numerach świątecznych i niedzielnych (z datą poniedziałkową) kosztują •  20' |«.drożej. ....... .............

U W A G 11
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 
gotówki ani też nie obowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonrn. Komuni­
katów bezpłatnych nie umieszcza sią. Zniżek 
nie udziela się. Reklamacje miejscowe uwzględ­
nia się ć dni 3-ch, zamiejscow. do dni 8-mIu 
od daty ukazania się ogłoszenia, 7 a egzem­
plarze dowodowe liczy się 25 gr. Ogłoczenis 
do numeru hież. przyjmuj- się do godz. 16-tej
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